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(Korespondencja własna ze Sztokholmu)

SZWECJA prześcignęła już USA 
pod względem wielkości dochodu 
narodowego na mieszkańca, zaj

mując pierwsze miejsce wśród wyso
ko rozwiniętych krajów. A stało się to 
bez jakichkolwiek „cudów gospodar
czych”, o których tak wiele mówio
no na przykładzie choćby RFN czy 
Japonii.

Gdzie szukać źródeł sukcesów na
szych sąsiadów zza Bałtyku? I cze
go możemy się od nich nauczyć — 
zwłaszcza teraz gdy chcemy bardziej 
rozwijać obustronnie korzystną 
współpracę z tym krajem?

*

Zaproszony przez Federację Prze
mysłów Szwedzkich (która repre
zentuje 26 branżowych organizacji 
przemysłowych, jest ich rzecznikiem 
wobec rządu i pomaga im np. we 
współpracy z organizacjami między
narodowymi) spędziłem w tym kra
ju blisko dwa tygodnie, przede wszy
stkim zwiedzając zakłady zaintereso
wane współpracą z Polską i prze
prowadzając liczne rozmowy na ten 
temat. Oczywiście, przy tej okazji 
starałem się w ogóle jak najwięcej 
zobaczyć, porozmawiać.

Kiedy się zwiedza świetnie wy
posażone szwedzkie fabryki pro
dukujące wyroby o światowej re
nomie i uzyskujące niespotykane w 
innych krajach wskaźniki wydaj
ności pracy — trudno uwie
rzyć, że jeszcze kilkadziesiąt lat te
mu Szwecja była jednym z najbied
niejszych krajów Europy, nękanym 
klęskami głodu, które pochłaniały 
tysiące ofiar i wobec których lud
ność musiała szukać ratunku w ma
sowej emigracji. Ba, jeszcze w 
pierwszych dziesięcioleciach bieżące
go stulecia nasze podręczniki cha
rakteryzowały Szwecję jako „ubogi 
kraj rolników, drwa'i i rybaków”.

A dziś rolnicy, leśnicy i rybacy 
stanowią zaledwie ok 7 proc, wśród 

czynnych zawodowo Szwedów. Prze
mysł zatrudnia tylko ok. 30 proc, 
pracujących, budownictwo — dalsze 
ok. 10 proc., ale dzięki bardzo wy
sokiej wydajności w tych działach 
produkcji społeczeństwo może sobie 
pozwolić na zatrudnienie większości 
pracujących w różnych silnie roz
winiętych usługach handlowych, ko
munikacyjnych, oświatowych, zdro
wotnych.

Troska o wysoką jakość produktów 
i szerokie ich udostępnienie rzuca 
się w Szwecji w oczy na każdym 
kroku — choć dla cudzoziemców 
dysponujących skromniejszymi środ
kami pieniężnymi jest tu wszystko 
stosunkowo drogie. Ale nie dla Szwe
dów.

W ciągu zaledwie kilkudziesięciu 
lat z „ubogiego” rolniczego zakątka 
Europy • Szwecja stała się wysoko 
uprzemysłowionym krajem, gdzie do
chód narodowy na 1 mieszkańca 
osiągnął w ub. roku brutto ok. 30 
tys. koron (tj. 7,5 tys. dolarów USA). 
Z kraju głodu i emigracji za 
Chlebem — Szwecja stała się bo
gatym krajem, gdzie ludzie żyją 
przeciętnie nadłużej (mężczyźni —» 
72 lata, kobiety— 77 lat), oraz do 
którego starają się imigrować ludzie 
z różnych stron świata w poszuki
waniu wyższego poziomu życiowego.

JAK TO SIĘ STAŁO?

W rozmowach i w publikacjach na 
ten temat najczęściej za główne 
źródło szwedzkiego dobrobytu uwa
ża się fakt, że kraj ten już od po
nad 150 lat nie przeżywał żadnych 
wojen, zwłaszcza zaś ostatnich 
dwóch wojen światowych, unikając 
zarówno strat wojennych, jak też 
kosztownych zbrojeń. Dzięki temu od 
końca ubiegłego stulecia, kiedy to 
zaczęto rozwijać w Szwecji przemysł 

eksploatujący krajowe zasoby rudy 
żelaza i drewna (na które wówczas 
światowe zapotrzebowanie zaczęło 
szybko rosnąć), można było wy
korzystać rosnący majątek wyłącz
nie w celach pokojowych oraz za
pewnić krajowi stały trend rozwoju. 
Od 40 lat dochód narodowy Szwecji 
rośnie nieprzerwanie — od 3,5 do 
5,5 proc, rocznie — a tak długa cią
głość tego wzrostu daje wyraźne 
efekty kumulacyjne.

Dla tej ciągłości 1 efektywnego 
wykorzystywania uzyskiwanych śro
dków duże znaczenie ma również 
fakt, że od 40 lat nieustannie spra
wuje władzę w Szwecji wciąż ta 
sama partia socjaldemokratyczna, 
która twardo stoi nie tylko przy za
sadzie neutralności w polityce za
granicznej, ale też konsekwentnie 
ingeruje w życie gospodarcze kraju, 
przez:

— prymat zasady pełnego za
trudnienia

— niedopuszczanie do nadmier
nych zysków i nadmiernej konsum
pcji o charakterze luksusowym przez 
system podatków bezpośrednich (od
bierających 20 do 95 proc, docho
dów) I pośrednich (rozkładanych w 
różnym stopniu na różne towary 
rynkowe).

Ale wydaje ml się, źe nawet naj
znakomitsza rządowa polityka zagra
niczna 1 wewnętrzna nie byłaby w 
stanie zapewnić tak efektywnego 
rozwoju gospodarczego, gdyby nie o- 
pierala się ona na wyjątkowo spraw
nej pracy szwedzkich robotników, 
inżynierów i ekonomistów. Przeja
wy tej sprawności mogłem zaobser
wować choćby podczas krótkich wi
zyt w różnych zakładach. Oczywi
ście, dostrzegłem również szereg 
zjawisk ekonomicznych, które mo
żna by krytykować, słyszałem o róż
nych konfliktach społecznych i po
litycznych — ale nie o tym chcę tu 
dziś pisać.

SZWEDZI PRACUJĄ

Zwiedzając hale produkcyjne róż
nych przedsiębiorstw — takich jak 
np. FAGERSTA, znanego w świe
ci z produkcji wytrzymałych ostrzy 
do obrabiarek, wierteł górniczych, 
itp. narzędzi — można by pomyśleć, 
żeś ludzie pracują tam dość powoli, 
robotnicy poruszają się nawet jakby 
ślamazarnie. Tajemnica wysokiej 
wydajności szwedzkich pracowników 
nie tkwi jednak w pośpiechu czy du
żym wysiłku, ale przede wszystkim 
W wysokim poziomie techniki i or
ganizacji. Stanowiska pracy są wy
posażone w najnowocześniejsze ma
szyny i urządzenia (ich średni wiek 
w całym przemyśle szwedzkim wy-
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koniunktura

RYNEK 
INWESTYCJE 
EKSPORT
DO najbardziej charakterystycz

nych cech rozwoju gospodar
czego w ciągu pierwszych czte

rech miesięcy bieżącego roku nale
żały:
• utrzymywanie się wysokiej dy

namiki produkcji przemysłowej przy 
stosunkowo niskim wzroście zatrud
nienia i wysokim stopniu opłacania 
wzrostu wydajności pracy;
• niższy niż w analogicznym o- 

kresie lat ubiegłych wzrost nakła
dów inwestycyjnych oraz niższy 
wzrost produkcji budowlanej (oba 
te wskaźniki są jednak wyższe niż 
założone w NPSG na rok bieżący);
• pewna poprawa pracy trans

portu przy nadal niedostatecznej 
dyscyplinie klientów PKP;
• stosunkowo wysokie tempo 

wzrostu sprzedaży detalicznej towa
rów, z tym, że w związku z innym 
w tym roku terminem Świąt Wiel
kanocnych dynamika sprzedaży ina
czej niż w roku ubiegłym rozłożyła 
się na poszczególne miesiące;
• wysoka dynamika obrotów 

handlu zagranicznego.
Sytuacja gospodarcza po 4 miesią

cach była omawiana na posiedzeniu 
Biura Politycznego KC PZPR, któ
re wydało odpowiednie zalecenia, 
mające na celu dalsze szybkie tem
po rozwoju przy utrzymaniu równo
wagi ekonomicznej na wszystkich 
odcinkach oraz poprawą efektyw
ności gospodarowania. Najważniej
sze z tych zaleceń dotyczą dalszego 
zwiększenia podaży towarów rynko
wych, koncentracji inwestycji i skra
cania cyklów budowy oraz dochodze
nia do projektowanych zdolności 
produkcyjnych, pomocy dla rolnic
twa w nadchodzącym okresie inten
sywnych prac polowych, intensyfi
kacji eksportu i pełnego wykonania 
planu budownictwa mieszkaniowe
go.

Prezydium Rządu podjęło następ
nie szereg decyzji dotyczących kon

centracji potencjału wykonawczego 
na inwestycjach szczególnie waż
nych dla gospodarki narodowej, 
które mają być oddane do użytku 
w roku bieżącym i pierwszym pół
roczu 1976.

PRZEMYSŁ. W ciągu 4 pierw
szych miesięcy br. utrzymana zosta
ła wysoka dynamika produkcji 
sprzedanej (12,6 proc, wobec 12,5 
proc, przewidzianych w planie wraz 
z zadaniami dodatkowymi). Podsta
wowe wskaźniki osiągnięte przez 
przemysł ilustruje tabela 1.

Plan roczny w zakresie produkcji 
sprzedanej wykonany został w cią
gu 4 miesięcy w 32,5 proc.; w roku 
ubiegłym udział okresu styczeń — 
kwiecień w wykonaniu zadań rocz
nych wynosił 32,0 proc. Nieco wyż
sza niż wzrost produkcji sprzedanej 
ogółem była dynamika wzrostu

Wyszczególnienie 

Produkcja sprzedana.
Przeciętne zatrudnienie
Osobowy fundusz plac netto
Przeciętna płaca miesięczna netto
Wydajność pracy na 1 zatrudnionego mierzona 

wartością produkcji sprzedanej

Tabela Nr t

Wyszczególnienie I—IV
1971 1972 1973 1974 1975

Przyrost w proc, produkcji sprzedanej z tytułu:
wzrostu zatrudnienia 33,3 35,8 34,4 18,8 16,7 

83,3wzrostu wydajności pracy 66,7 64,2 65,6 81'2Przyrost w proc, osobowego funduszu plac netto
z tytułu:

wzrostu zatrudnienia 28,0 48,0 41,6 15,3 12,8wzrostu przeciętnej płacy 72.0 52.0 58.4 84.7 87^3
Przyrost osobowego funduszu plac netto na 1 proc.
przyrostu produkcji sprzedanej 1,19 9.75 0,83 1.23 1.30
Przyrost przeciętnej płacy netto na 1 proc, wzrostu
wydajności pracy 1,37 0,59 0,74 1,30 1,37

sprzedaży na cele rynkowe — wy
nosiła ona 13,7 proc, (w cenach z 
1.1.1975 r.). a zaawansowanie zadań 
rocznych w tym zakresie osiągnęło 
34,1 proc. Równocześnie jednak o- 
sobowy fundusz płac netto w prze
myśle wzrósł o 16.4 proc. Biuro Po
lityczne, wskazując na potrzebę wy
korzystania wszystkich rezerw dla 
zwiększenia produkcji artykułów 
rynkowych — zwróciło również uwa
gę na konieczność zachowania dys
cypliny w dziedzinie wydatkowania 
funduszu płac.

Przemysł wykonał swe zadania 
przy niższym niż w latach ubiegłych 
wzroście zatrudnienia. Niemniej 
wzrost ten był wyższy o 9,2 punkta 
od przewidywanego w planie. Wyni
ka to jednak głównie z faktu po
nadplanowego wzrostu zatrudnienia 
w ostatnich miesiącach roku 1974 
— zatrudnienie w kwietniu br. by
ło niższe niż w grudniu ub. roku.

Podstawowe relacje ekonomiczne 
ilustruje tabela 2.

W omawianym okresie operatyw
nych planów sprzedaży nie wykona
ły 54 przedsiębiorstwa przemysłowe 
— niedobór wyniósł 957 min zło
tych. W ciągu I kwartału br. nastą
piło pogorszenie wykorzystania cza
su pracy robotników produkcyjnych 
spowodowane głównie wzrostem 
absencji chorobowej (z 6 proc, no
minalnego czasu pracy w r. 1974 do 
7,3 proc, w roku bieżącym).

Udział kosztów własnych w war
tości produkcji sprzedanej był w 
tym okresie nieco wyższy niż pla
nowano, co wynikło głównie z pod-
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Tabela Nr 1
l—IV 

wzrost w porównaniu z ana-
logicznym okresem rok 

biegłego w proc.
U U-

1971 1972 1973 1974 1975
6,3 13,4 12,2 13,3 12,6
2,1 4,8 4,2 2,5 2,1
7,5 10,0 10,1 16,3 16,4
5,6 4,8 5,7 13,7 14,1
4,1 8,2 7,7 10,5 10,3.
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niósł ostatnio zaledwie 3 lata!), każ
dy ma wszystkie czynności dokład
nie zaplanowane i dostaje na czas — 
co do minuty — potrzebne mu ma- 
terialy i narzędzia, nikt na nikogo 
nie czeka i nikogo nie pogania.

Z kolei w zakładach koncernu 
ASEA wytwarzających silniki elek
tryczne dużej mocy przebudowano 
hale produkcyjne tak, aby robotnicy 
mogli pracować już nie systemem 
„taśmowym” (który jako zbyt mo
notonny — bo każdy odpowiadał 
tylko za wkręcenie swej śrubki, po
wodował ucieczki od pracy i nad
mierną fluktuację), ale „grupowym”, 
gdzie cały zespół odpowiada za mon
taż całego silnika, co bardziej dziś 
ludziom odpowiada i w konsekwen
cji da je wyższą (więc dlatego i wła
ścicielom bardziej odpowiada) wy
dajność. Tam też widziałem takie 
usprawnienia sprzyjające wysokiej 
wydajności jak np. stoły robocze 
podnoszone i opuszczane hydraulicz
nie, by robotnicy mogli dopasować 
ich wysokość do indywidualnego 
wzrostu i długości rąk, nauszniki z 
radiotelefonami przy głośniejszych 
stanowiskach pracy, wyposażenie 
kierowcy każdego wózka w radio
telefon. trójkołowe „hulajnogi” z ko
szykami do wygodniejszego porusza
nia się po hali i przewożenia lżej
szych części itd.

A w zakładach tegoż koncernu wy
twarzających mniejsze przekaźniki 
elektryczne itp. — zupełna nowość: 
kilkuset robotników oraz kilkudzie
sięciu inżynierowi projektantów i 
ekonomistów (łącznie z kierownika
mi) pracuje w jednej ogromnej hali, 
poprzedzielanej tylko niskimi para- 
wanikami. Wszyscy widzą, gdzie kto 
jest i co kto robi, co podobno sprzy
ja kontaktowaniu się W sprawach 
służbowych, zbliżeniu między pracą 
fizyczną i umysłową służącą temu 
samemu celowi produkcyjnemu, no 
i nie pozwala nikomu na zbyt długie 
przerwy w pracy (choć każdy może 
'2—3 razy dziennie korzystać z prze
chodzącego przez środek sali „pasa 
relaksowego”, gdzie wśród zieleni u- 
mieszczono wygodne fotele ze stoli
kami, automaty z napojami zimny
mi i gorącymi, lodówki do prze

chowywania własnych posiłków itp.). 
Dzięki zaś urządzeniom dźwięko
chłonnym i zachowaniu się ludzi, 
którzy nie mogą sobie pozwolić na 
głośne rozmowy — w tej hali z kil
koma setkami robotników i urzęd
ników było znacznie ciszej niż np. 
w moim redakcyjnym pokoju z trze
ma niemałomównymi, choć skądinąd 
uroczymi koleżankami.

W zakładach STAL LAVAL bu
dujących turbiny dla elektrowni (w 
tym również atomowych), statków 
itp. widziałem np. automat zastępu
jący portiera: wpuszcza on i wypusz
cza osoby przedkładające specjalne 
karty identyfikacyjne, a równocze
śnie notuje czas przyjścia i wyjścia 
każdego pracownika. No, i mogłem 
tu — podonie jak w innych zakła
dach — podziwiać świetną wentyla
cję, oświetlenie imitujące dzienne 
światło, dobrze wyposażone przebie
ralnie i umywalnie a przede wszy
stkim rzuca tący się Aozędzie w oczy 
ład i czystość.

Jednak cala ta zdyscyplinowana, 
świetnie wyposażona i dobrze zor
ganizowana praca też nie dałaby 
tak dużych rezultatów (przejawia
jących się w tym, że np. w dziesię
cioleciu 1961—1970 wydajność rosła 
w przemyśle średnio o ponad 6 proc, 
rocznie), gdyby nie była skierowana 
na wybrane, najbardziej opłacalne 
dziedzin^. Szczególnie charaktery
styczną cechą szwedzkiego przemy
słu jest bowiem dobór efektywnych 
specjalizacji dokonywany tu w cha
rakterystyczny sposób.

POD ZNAKIEM 
JAKOŚCI I POSTĘPU

Szwedzi zdając sobie sprawę, że ja
ko kraj niewielki nie są w stanie 
przodować we wszystkich dziedzi
nach produkcji — od dawna już zde
cydowali się na wybór stosunkowo 
niewielu wąskich specjalizacji. Przy 
czym starają się znaleźć dziedziny 
szczególnie atrakcyjne dla światowe
go rynku i w tak wybranych specja
lizacjach doprowadzi swe wyroby 
do perfekcji jakościowej, natomiast 
„nie idą na ilość”.

Tak np. wykorzystując swe boga
te zasoby rudy żelaznej nie wytwa

rzają w ogóle zwykłej stali, której 
tak wiele produkują inne kraje, ale 
skoncentrowali się wyłącznie na ga
tunkach wysokojakościowych, in
tensywnie je ulepszając i w rezulta
cie szwedzkie stale są wciąż bezkon
kurencyjne, zawsze znajdują zbyt. 
Podobnie w przemyśle maszynowym 
Szwedzi zrezygnowali w ogóle z pro
dukcji np. wagonów towarowych, 
zwyczajnych kotłów, ciężkich obra
biarek itp., a skoncentrowali się na 
takich produktach, jak np.: wysoko- 
trwałe narzędzia i części maszyn, 
transformatory najwyższych napięć, 
urządzenia telefoniczne, prasy naj
wyższych ciśnień, niektóre tylko ty
py bardzo precyzyjnych Obrabiarek, 
niektóre tylko rodzaje wysokiej ja
kości • samochodów (Volvo i Saab) 
itd.

Oczywiście, wytwarzane w Szwe
cji wyroby stosunkowo wyższej ja
kości są droższe od produktów stan
dardowych. Stąd też w szwedzkich 
sklepach artykuły krajowej produk
cji (np. odzież, sprzęt domowy, sa
mochody itd.) są z reguły droższe od 
podobnych importowanych, a rów
nież w handlu międzynarodowym 
ceny produktów szwedzkich są sto
sunkowo wysokie Ale Szwedzi nig
dy me usiłowali obniżać cen kosz
tem jakości wiedząc, że na wyroby 
bezkonkurencyjne zawsze znajdą się 
kupcy

I na ogół na tych rachubach się 
nie zawodzą, o czym świadczy fakt, 
że w dobie recesji ogarniającej wy- 
sko rozwinięte kraje kapitalistyczne 
— właśnie Szwecja, chuć jest szcze
gólnie powiązana z gospodarką tych 
krajów (eksportuje, głównie do nich, 
ponad 40 o''oc produkcji przemysło
wej), wychodzi z tej recesji stosun
kowo najbardziej obronną ręką: in
flacja nie przekracza tu 9 procent, 
a bezrobocie w zasadzie nie wzrosło, 
przy czym liczba wolnych miejsc 
pracy jest wyższa od liczby osób 
jej poszukujących.

Uświadamiając sobie źródła swej 
przewagi ekonomicznej Szwedzi nie 
szczędzą trudu ani kosztów, aby w 
wybranych specjalizacjach zajmo
wać zawsze czołowe miejsce, mak
symalnie przyspieszając tu postęp 
techniczny. Na prace badawczo-roz
wojowe ' przeznaczają ogromne jak 
na tak mały kraj kwoty (ok. 400 — 
500 min dolarów rocznie), a dzięki 
koncentracji w wąskich dziedzinach 
daje to widoczne rezultaty. We wszy
stkich zwiedzanych zakładach poka
zywano mi najrozmaitsze nowo pro
dukowane lub wchodzące do produk
cji wyroby, jakich nikt w świecie jesz
cze nie wytwarza oraz mówiono 
(chyba jednak nie wszystko) o prob
lemach, nad którymi się właśnie pra
cuje.

Dobór tych problemów jest bardzo 
charakterystyczny. Otóż Szwedzi 

mają coś w rodzaju „wywiadu go
spodarczego”, który wyszukuje naj
słabsze ogniwa w różnych ważnych 
dziedzinach światowego przemysłu, 
by efektywnie luki te wypełnić. Tak 
np. gdy badania wykazały, że achil- 
lesową piętą stosowania wszelkiego 
rodzą iu obrabiarek jest czasochłon
ne wymienianie zużytych ostrzy tną- 
cych — Szwedzi dokonali dużych 
wysiłków, aby wymyślić narzędzia 
wielokrotnie trwalsze od dotychcza
sowych (z tzw. spieków metalicz
nych) oraz łatwiejsze do wymiany. 
I dziś są tu bezkonkurencyjni (rów
nież my zakup;!i=my u nich licen
cję oraz urządzenia do produkcji ta
kich spieków). Kiedy znów wobec 
szybkiego rozwoju światowej elek
troenergetyki zaczęły „wysiadać” 
przeciążone transformatory (słynna 
awaria w USA), Szwedzi przy
stąpili do prac nad konstrukcją tran
sformatorów super wielkich napięć 
i dziś budują już takie w USA. 
Ostatnio znów, gdy w świecie nara
sta zagrożenie wypadków i zanieczy
szczeń samochodowych — właśnie 
Szwedzi najintensywniej pracują 
nad „bezpiecznym” i „czystym” sa
mochodem przyszłości, oczywiście na 
razie dużo droższym od tradycyjne
go.

Właśnie fakt, że Szwecja w nie
których dziedzinach przemysłu re
prezentuje stosunkowo wysoki po
ziom techniczny, powoduje, że kraj 
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ten jest interesującym partnerem 
gospodarczym dla Polski. Równo
cześnie w Szwecji rośnie zaintereso
wanie nasileniem wymiany gospo
darczej z naszym krajem. Szwedzi 
wiedzą, że jako kraj o bardzo szyb
ko rozwijającym się potencjale 
przemysłowym w wielu już dzie
dzinach reprezentujemy wysoki po
ziom i współpraca z nami może 
być dla nich bardzo korzystna.

Interesują się oni nie tylko zaku
pami u nas węgla, siarki czy mie
dzi, ale również kooperacją z na
szym przemysłem maszyn górni
czych, przemysłem obrabiarkowym, 
przemysłem maszyn biurowych itd. 
Przy czym chodzi nie tylko o fakt, 
że w niektórych dziedzinach tych 
przemysłów prezentujemy już wysoki 
pozióm techniki (np. za bardzo in
teresujące uznają metody i techniki 
pracy naszego górnictwa). Ze szcze
gólnym uznaniem spotyka się w 
Szwecji inwencja naszych inżynie
rów i techników potrafiących so
bie radzić w warunkach, wobec 
których mniej „przebojowi” Szwe
dzi stają bezradni. Stąd też zapo
czątkowanie kooperacji produkcyj
nej między przedsiębiorstwami pol
skimi i szwedzkimi wykazały, że 
— jak mi to kilkakrotnie powtarza
no — połączenie polskiej inicjatywy 
i uporu ze szwedzkim pragmatyz
mem daje bardzo interesujące re
zultaty.

Gospodarki naszych krajów są 
więc komplementarne nie tylko pod 
względem zasobów surowcowych i 
nie tylko pod względem potencjału 
przemysłu maszynowego, ale także 
pod względem różnych możliwości 
kadry technicznej. Nic więc dziwne
go. że w ostatnich latach, gdy’ sze- 
i-zej „otworzyliśmy na świat” naszą 
gospodarkę dążąc do pogłębienia 
naszego udziału w międzynarodo
wym podziale pracy — również na
sza wymiana ze Szwecją rozwijała 
się stosunkowo szybko. I właśnie 
różnymi aspektami tej wymiany (co 
było głównym tematem moich za
interesowań ' podczas pobytu w 
Szwecji) zajmę się bliżej w następ
nym artykule.

Tu natomiast mogę tylko zasygna
lizować, że mimo szybkiego ostatnio 
rozwoju wymiana polsko-szwedzka 
wciąż jeszcze ma rozmiary stosunko
wo niewielkie jak na tak bliskie i 
tak uprzemysłowione kraje. Inten
syfikacja tych obrotów napotyka bo
wiem szereg różnych trudności. 
Stąd też niewątpliwie duże zna
czenie dla takiego zbliżenia bę
dzie miała zapowiedziana na 
najbliższe dni oficjalna wizyta I Sek
retarza KC PZPR, tow. Edwarda 
Gierka w Szwecji, na zaproszenie 
Premiera Szwecji Olofa Palme
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wyżki cen farb i lakierów oraz ga
zu i wody dla odbiorców uspołecz
nionych.

ROLNICTWO. Do końca kwietnia 
zakończono siewy zbóż jarych, ob
siano 80 proc, przewidzianego area
łu burakami cukrowymi oraz posa
dzono ziemniaki na ponad 50 proc, 
planowanej powierzchni.

Wolnorynkowe ceny prosiąt wzro
sły znaczniej niż w latach ubieg
łych, co wskazuje na tendencje do 
wzrostu hodowli nierogacizny, mimo 
utrzymywania się wysokich cen 
ziemniaków. Na wzrost ceny prosiąt 
wpłynęły również zakupy koopera
cyjne prosiąt i warchlaków przez 
gospodarstwa zespołowe kółek rol
niczych.

Skup bydła i drobiu był wyższy 
niż w latach ubiegłych — natomiast 
nieco niżej niż w roku 1974 kształ
tował się skup trzody chlewnej i 
owiec, a znacznie niżej — mleka. W 
kwietniu skup mleka zaczął już. wy

kazywać tendencje zwyżkowe (o 4,6 
proc, powyżej skupu w marcu).

Dostawy ziemniaków — sadzenia
ków i nasion warzyw oceniane są 
jako dobre. Również sprzedaż i do
stawy nawozów sztucznych były 
wyższe niż w roku ubiegłym (w 
kwietniu sprzedaż była wyższa o 
29,8 proc, niż w analogicznym mie
siącu roku ubiegłego).

INWESTYCJE I BUDOWNICTWO. 
Nakłady inwestycyjne wzrosły w 
stosunku do okresu styczeń — kwie
cień 1974 r. o około 15 proc. Jest to 
wzrost niższy niż w latach ubieg
łych. Równocześnie nastąpiło wy
równanie tempa wzrostu nakładów 
na zakup maszyn i na roboty budo
wlano-montażowe (w pierwszym 
kwartale wzrost nakładów na zakup 
maszyn był znacznie niższy).

Obrót globalny przedsiębiorstw 
budowlanych wzrósł o 16,9 proc., 
przy wzroście przeciętnego zatrud
nienia o 3,7 proc, oraz osobowego 
funduszu płac netto o 13,3 proc. 
Wydajność pracy mierzona wartoś
cią obrotu globalnego przypadające
go na 1 zatrudnionego podniosła się 
o 12,7 proc.

Przedsiębiorstwa budowlane syg
nalizują trudności w zaopatrzeniu, 
głównie w zakresie armatury prze
mysłowej oraz materiałów elektro
technicznych.

Przebieg realizacji inwestycji 
szczególnie ważnych dla gospodarki 
narodowej podajemy obok w infor
macji „Na budowach”.

SYTUACJA RYNKOWA. Sytua
cja rynkowa kształtowała się pod 
wpływem wysokiego wzrostu przy
chodów pieniężnych ludności z tytu
łu wynagrodzeń za pracę i nieco niż
szego wzrostu niż w roku ubiegłym 
z tytułu skupu produktów rolnych.

Sprzedaż detaliczna towarów 
wzrosła w porównaniu z 4 miesią
cami 1974 roku o 13,9 proc., prze
kraczając o 3,6 proc, dynamikę za
łożoną w planie. Szybciej rosła 
sprzedaż w handlu miejskim, niż 
wiejskim. Dynamikę i strukturę 
sprzedaży obrazuje tabela 3.

Tabela Nr 3

I—IV.1975 
Wyszczególnienie analogiczny okres 

r. 1974 = 100

Sprzedaż detaliczna 113*9
w tym:
towary żywnościowe 113,6
towary nieżywnościowe 113,5
handel miejski 114,4
handel wiejski 111,7
przedsiębiorstwa gastro-
nomlczńe 123,7

Nadal utrzymuje się wyższy nieco 
wzrost sprzedaży towarów żywnoś
ciowych niż nieżywnościowych. przy 
czym zjawisko to występuję głów
nie w handlu wiejskim. Bardzo wy
soka jest dynamika obrotów w 
przedsiębiorstwach gastronomicz
nych.

Na rynku artykułów żywnościo
wych. obok sygnalizowanych w po
przednich omówieniach koniunkturyz 
trudności na rynku mięsnym z prze

łomu lutego i marca, nadal niższe 
niż w roku ubiegłym są dostawy 
ryb, co wynika z trudności w poło
wach. Nieco niższe były również do
stawy twarogów.

W grupie artykułów przemysło
wych handel odnotowuje pewną po
prawę w dostawach chłodziarek, 
pralek, odkurzaczy, odbiorników ra
diowych, naczyń kuchennych, wyro
bów ceramicznych. Natomiast nie w 
pełni realizowane były dostawy nie
których artykułów z przemysłu lek
kiego — bielizny dziecięcej, tkanin 
bawełnianych, skarpet, obuwia let
niego.

W handlu wiejskim — mimo pew
nej poprawy w stosunku do począt
ku br. — nadal nie jest zaspokojo
ny popyt na materiały budowlane. 
Natomiast istotnie poprawiło się 
zaopatrzenie w węgiel.

*

Ocena sytuacji gospodarczej, do
konana przez Biuro Polityczne KC 
PZPR, zawiera szereg wniosków, z 
których najważniejszy dla utrzyma
nia wysokiego tempa rozwoju 
brzmi: polepszyć dyscyplinę plano
wą na każdym odcinku, tak. aby 
utrzymując wysoką, dynamikę pro
dukcji polepszyć sytuację na naj
istotniejszych odcinkach decydują
cych- o równowadze ekonomicznej 
— na rynku wewnętrznym, w pro
cesie inwestycyjnym i w handlu za
granicznym. Poprawa ta jest nie
zbędna dla realizacji celów społecz
nych i przygotowania dobrego star
tu dla następnej pięciolatki.

S.C. |

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY 
GAZOWNICTWA — BUDOWA ZA
KŁADU ODAZOTOWANIA GAZU 
w ODOLANOWIE. Według założeń I 
ciąg odazotowania gazu miał być 
przekazany do eksploatacji w ma
ju, II ciąg w czerwcu br. Z informa
cji inwestora wynika, że nie zostały 
zakończone w terminach roboty bu
dowlano-montażowe warunkujące 
rozpoczęcie rozruchu technologiczne
go. Opóźnienie prac przy montażu 
rurociągów wynosi ponad 1 miesiąc.

HUTA „ZAWIERCIE” — BUDO
WA STALOWNI ELEKTRYCZNEJ. 
Termin przekazania do eksploatacji 
I etapu budowy (430 tys. ton stali w 
ciągu roku) upływa w czerwu 1975 
roku. Aktualnie realizacja I etapu 
budowy opóźniona jest o 30 dni. O- 
późnienie spowodowane zostało bra
kiem ludzi i sprzętu specjalistyczne
go oraz cementu i konstrukcji stalo
wych. Nie nadeszły też w porę nie
które urządzenia elektryczne (krajo
we), a także szereg urządzeń zaku
pionych za granicą (m. in. dławiki z 
Węgier, suwnica wsadowa z Jugo
sławii, suwnica pomostowo-magne- 
sowa ze Związku Radzieckiego).

FABRYKA OBRABIAREK SPE
CJALNYCH ..PONAR-WIEPOFA- 
MA” w POZNANIU — ROZBUDO
WA ZAKŁADU DLA PRODUKCJI 
OBRABIAREK ZESPOŁOWYCH. 
Inwestor sygnalizuje opóźnienia (ter
min uruchomienia nowych linii u- 
stalony został na marzec 1976 r.), 
spowodowane brakiem ludzi i niedo
starczeniem konstrukcji stalowych. 
Nie ma też kompletnej dokumentacji 
dla szeregu obiektów. Oczekuje się 
również na nadejście 47 sztuk obra
biarek z zagranicy.

HUTA „FLORIAN” — BUDOWA 
OCYNKOWNI BLACH z ODDZIA
ŁEM TRAPEZOWANIA i POKRY
WANIA BLACHY. Obiekt ten wed
ług harmonogramów NPSG ma być 
przekazany do eksploatacji w grud
niu tego roku. Ocena stanu robót 
budowlano-montażowych wykazuje, 

że są one opóźnione, szczególnie na 
linii ocynkowni i linii powlekania.

FABRYKA SAMOCHODÓW CIĘ
ŻAROWYCH w LUBLINIE — ROZ
BUDOWA ZAKŁADU dla PRO
DUKCJI KÓŁ JEZDNYCH dla SA
MOCHODÓW OSOBOWYCH.

Rozpoczęcie pracy przez ten obiekt 
przewidziane zostało na październik 
1975 r. W tej chwili najważniejszymi 
problemem realizatorów jest brak 
prasy Versona (import z USA), któ
ra według harmonogramu miała być 
dostarczona w I kw. br.. a tymcza
sem dostawca informuje, że być mo
że wywiąże się z kontraktu dopiero 
pod koniec roku.

ZAKŁADY AZOTOWE KĘDZIE
RZYN — ZADANIE: ZMIANA BA
ZY SUROWCOWEJ. Przedstawienie 
zakładu na nowy' surowiec miało być 
zakończone w czerwcu tego roku. Ó- 
późnienia, o których informowaliśmy' 
wcześniej, nadal się utrzymują. 
Główny powód, to przerzucenie ludzi 
do nowych zadań przez przedsiębior
stwa wykonawcze „Mostostalu” Za
brze i „Elektromontażu” Katowice. 
Poważnie również ograniczone zosta
ły roboty przez Opolskie Przedsię
biorstwo Budownictwa Ogólnego 
oraz „Instal” z Opola. Nie dostarczo
ne zostały również na czas maszyny' 
i urządzenia (m. in. konwertor wy
sokotemperaturowy z CSRS). Nie
które urządzenia, jak palniki do kra- 
kera, są w dalszym ciągu nie zakon
traktowane.

DO KOŃCA KWIETNIA BR. prze
kazane zostały 24 zadania szczegól
nie ważne (z grupy' tegorocznych), z 
tego 1 zadanie z planu na paździer
nik br.

Nie przekazano w planowanym 
terminie 3 zadań, tj. oddziału pro
dukcji wyrobów mikowych w Zakła
dach Tworzyw Sztucznych „Erg” w 
Gliwicach oraz kombinatów mię
snych w Ostródzie i Sokołowie Pod
laskim.

J.D.
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NOWE WOJEWÓDZTWA
PODSTAWOWE DANE

W"

Jakość trzeba 
wyprodukować

Przygotowana pod obrady Sejmu reforma administracji 
kraju przewiduje, jak informowała już prasa, organi
zację 49 województw. Oto krótka charakterystyka no
wych województw dokonana na podstawie wstępnych 
danych zgromadzonych przez Główny Urząd Statystycz
ny. Na stronie ósmej informujemy również o zmianach 
jakie następują w niektórych organizacjach gospodar
czych w nowym układzie administracyjnym.

c.ealnego 24, a techników i szkół za- 
wódowych 94.

Kin stałych miało województwo w 
1973 roku 46, funkcjonowały 3 tea
try i 160 placówek pocztowo-teleko- 
munikacyjnych.

Na 10 tys. mieszkańców przypada
ło 23,6 lekarzy medycyny, łącznie 
na terenie województwa w 1973 ro-

osób. Zagęszczenie w miastach 
Wyższe ńiż na wsi.

Długość sieci wodociągowej w

było

woj.

POLSKA
Powierzchnia 312,7 tys. km kw.

Liczba miast 836. Liczba
gmin — 2 362. Polska liczyła w 1974 
roku ponad 33,8 min ludności. W 
miastach w 1974 roku mieszkało bli
sko 18,5 min ludzi, na wsi około 15,4
min. 
osób.

Ze 
wało

Na 1 km kw. przypadało 108

źródeł pozarolniczych utrzymy- 
się (dane z 1970 roku) blisko 23

min osób, z rolnictwa niecałe 10 min.
W 1974 roku w gospodarce uspo

łecznionej zatrudnionych było ponad 
11,5 min osób — najwięcej, bo około 
4,7 min osób, w przemyśle. Budow
nictwo dawało zatrudnienie ok. 1,3 
min osób, w transporcie i łączności 
oraz handlu zatrudnienie przekro
czyło 1 min osób, 780 tys. 
zatrudnionych było w rolnic
twie uspołecznionym, 720 tys. w 
instytucjach oświaty i wychowania, 
blisko 600 tys. osób pracowało w pla
cówkach ochrony zdrowia, opieki 
społecznej i kultury fizycznej. Go
spodarka mieszkaniowa i komunal
na liczyła ok. 440 tys. pracowników, 
w administracji państwowej i wy
miarze sprawiedliwości zatrudnio
nych było blisko. 200 tys. łudzi, pla
cówki naukowe miały 150 tyś. pra
cownikowi tyleż leśnictwo, kultura i 
sztuka dawała zatrudnienie’ ponad 
100 tyś. ludzi, finanse i ubezpiecze
nia nieco ponad 90 tys. Pozostałe ga
łęzie gospodarki narodowej zatrud
niały ok. 250 tys. pracowników.
,/Wartość; majątkutrwałego .brutto - 

w^.przedsię bior£twaehs'< uspołeczni o-, 
nych wynosiła w końcu 1974 roku, 
licząc w cenach" bieżących, 2 757 mld' 
zł..

Produkcja globalna sięgała w 1974 
roku (ceny porównywalne ż 1971 ro
ku) 1,4 bilionów złotych. W przeli
czeniu na 1 mieszkańca wynosiło to 
ponad 76 tys. zł.

Użytki rolne zajmowały w 1974 ro
ku 61,6 proc, powierzchni kraju — 
w tym grunty rolne 47,2 proc., sady 
— 1,0 proc., łąki i pastwiska 13,4 
proc. Lasami pokryte było 27,4 proc, 
kraju, pozostałe grunty i nieużytki 
zajmowały 11,0 procent.

Mieliśmy w Polsce w 1974 roku 
(stan w czerwcu) w gospodarstwach 
indywidualnych ponad 5,5 min 
krów, blisko 18 min sztuk trzody 
chlewnej, przeszło 2,3 min owiec 
oraz 2 min 250 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe Polski (da
ne z 1970 roku) wynosiły 23,2 min 
izb, przeciętna ilość izb w mieszka
niu — 2,87, a na jedną izbę przypa
dało średnio 1,37 osób.

W 1974 roku 715 miast miało sieć 
wodociągową, 682 kanalizacyjną, 360

wało w przemyśle, 19,6 proc, w tran
sporcie, 11,9 proc, w handlu, 11,2 
proc, w rolnictwie, 8,2 w jednostkach 
oświaty i wychowania, 6,6 proc, w 
budownictwie.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 4 mld 
zł. Produkcja globalna w tymże roku 
osiągnęła 3 217 min zł. W przelicze
niu na 1 mieszkańca dało to w skali 
rocznej 44,6 tys. zł.

Użytki rolne zajmowały w 1974 ro
ku (stań z czerwca) 70,6 proc, po
wierzchni województwa — w tym 
grunty orne 50,6 proc., sady 0,8 proc., 
łąki i pastwiska 19,2 proc. Lasami 
pokryte było 21,5 proc, ogólnego ob
szaru, a na pozostałe grunty i nieu
żytki przypadało 7,9 proc, powierzch
ni.

W gospodarstwach indywidual
nych w czerwcu 1974 roku znajdo
wało się 96 tys. krów, 541 tys. sztuk 
trzody chlewnej, 125 tys. owiec i 54 
tyś. koni.

Zasoby mieszkaniowe (stan z 1970 
roku) wynosiły 194 318 izb, przecięt
na ilość izb w mieszkaniu — 2,83, a 
na jedną izbę przypadało średnio 1,42 
osoby. Większe zagęszczenie było na 
wsi niż w miastach.

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 30,6 kilo
metrów, ną wsi — 23,3 km. Sieć ka
nalizacyjna w miastach miała dłu
gość w tymże roku 21,6 km, na 
wsiach — 3,0 km. Sieci gazowej nie 
było.

Uspołecznionych punktów sprze
daży detalicznej znajdowało się na 
terenie województwa (stan z 1973 ro
ku) — 1 778, a zakładów gastrono
micznych — 81.

Szkół ogólnokształcących w roku
szkolnym 1973/1974 było razem 292, 
w tym stopnia licealnego 14, techni-

gazową, a 196 miast 
kację miejską.

W roku szkolnym 
blisko 19 tys. szkół

miało komuni-

1973/1974 było 
ogólnokształcą-

cych (w tym 1 237 stopnia licealne
go) oraz ponad 4,7 tys. techników i 
szkół zawodowych. Szkół zwyższych 
było w Polsce ogółem 89 (w roku 
1974/75)

Kin stałych miała Polska (Stan z 
grudnia 1973 roku) — 2 370, teatrów 
— 92, placówek pocztowo-telekomu- 
nikacyjnych 7 879.

Łóżek w szpitalach ogólnych w 
1973 roku na 10 tys. ludności przy
padało 65 Na każde 10 tys. osób wy-
padało w tym samym roku 15,4 
karzy medycyny.

. WOJEWÓDZTWO 
BIALSKOPODLASKIE

le-

Powierzchnia 5,4 tys. km
Liczba miast

kw.
6. Liczba gmin

— 35. W obszarze województwa mie
szkało w 1974 roku ogółem 283,2 tys. 
osób, z tego w miastach 72,1 tys. 
czyli 25,5 proc, ogółu ludności, 
na wsi 211,1 tys. Na 1 km kw. 
przypadało 53 osoby.

Rolnictwo było źródłem utrzyma
nia (dane z 1970 rokuj dla 174 tys. 
osób, ze źródeł pozarolniczych utrzy
mywało się 106 tys. osób. .

W gospodarce uspołecznionej za
trudnionych było w 1974 roku 57 258 
osób, z tego m. in. 25,3 proc, praco-

ku pracowało 1439 lekarzy, a 
szpitalach było 81,6 miejsca na 
tys. ludności.

WOJEWÓDZTWO 
BIELSKIE

Powierzchnia — 
kw. Liczba miast
ba gmin 52.

3,7 tys.
— 18. 
Ogółem

ność województwa liczyła w 
roku 765,5 tys. osób. W

w
10

km 
Licz- 
lud- 
1974 

mia-
Stach mieszkało 323,5 tys. osób, czyli 
42,3 proc, ogółu, we wsiach 442,0 tys. 
mieszkańców. Na 1 km kw. przypa
dało 207 osób, to znaczy niemal dwa 
razy tyle ile wynosi przeciętna kra
jowa.

Ze źródeł pozarolniczych (dane z 
1970 roku) utrzymywało się 597 tys. 
osób, z rolnictwa 138 tys.

W gospodarce uspołecznionej za
trudnionych było w 1974 roku — 
290.361 osób, z tego ponad połowa — 
54,6 proc, w przemyśle. W budow
nictwie pracowało 9,0 proc., w tran
sporcie i łączności 7,7 proc., w hand
lu 7,4 proc., w rolnictwie 3,1 proc.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 59 mld 
zł. Produkcja globalna w tymże ro
ku osiągnęła 48 311 min zł (w cenach 
bieżących), co w przeliczeniu na 1 
mieszkańca w skali rocznej dało 
149.341 zł. Jest to najwyższy wskaź
nik w kraju.

Użytki rolne zajmowały w 1974 ro
ku (stan z czerwca) 50,9 proc, po
wierzchni województwa — w tym 
grunty orne 37,8 proc., sady 2,1 proc., 
łąki i pastwiska 11,0 proc. Lasy po
krywały 37,0 proc, powierzchni wo-

bydgoskim w 1974 roku w miastach 
wynosiła 594,2 km,a we wsiach 557,1 
km. Sieć kanalizacyjna w miastach 
miała długość 425,2 km, a we wsiach 
87,3 km. Komunikację miejską po
siadały 3 miasta, a sieć gazową 18.

W województwie bydgoskim w 
1973 roku znajdowało się 5 628 uspo
łecznionych punktów sprzedaży de
talicznej (jeden z najwyższych 
wskaźników w skali kraju), a zakła
dów gastronomicznych 388.

Woj. bydgoskie ma 2 szkoły wyż
sze. Szkół ogólnokształcących w roku 
szkolnym 1973/1974 było łącznie 587, 
w tym stopnia licealnego 30, a tech
ników i szkół zawodowych było 120.

Stałych kin bydgoskie posiadało w 
1973 roku 63, działały 2 teatry i 226 
placówek pocztowo-telekomunika- 
cyjnych. Na terenie bydgoskiego za
trudnionych było w’ 1973 roku 1130 
lekarzy medycyny, czyli 11,6 na 10 
tys. mieszkańców. Łóżek w szpita
lach było 61,4 na 10 tys. mieszkań
ców.

WOJEWÓDZTWO 
CHEŁMSKIE

jewództwa bielskiego, 
nieużytki 12,1 proc.

W gospodarstwach 
nych w czerwcu 1974 
wało się 101 tys. krów,

a pozostałe

indywidual- 
roku znajdo- 
182 tys. sztuk

trzody chlewnej, 28 tys. owiec i 17 
tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe (stan z 1970 
roku) wynosiły 510 026 izb, przy
przeciętnej ilości izb w mieszkaniuków iąszkół zawodowych —, 23, 
osoby. Pod względem zagęszczenia 
wieś wyraźnie .■przewyższała miasto. 
■ Długość-sieci-wodociągo we j w

hićach, / wó j e wództwa. było 23, pla- 
cówęk . pocztpwo-komunikący jny ch 
9i; iTeatru województwo jeszcze nie
posiada.

W- bialskopodlaskim pracowało w 
1973 roku 194 lekarzy, co oznacza 7 
lekarzy na 10 tys. ludności, a liczba
miejsc w szpitalach na 10 tys. 
szkańców wynosiła 38,6.

WOJEWÓDZTWO 
BIAŁOSTOCKIE

Powierzchnia 10,1 tys.
kw. Liczba miast — 17. Liczba

mie-

km.
.....  ,__________ ..._____ gmin 
— 54. Ogółem ludność województwa
liczyła w 1974 roku 613,8 tys. miesz
kańców. W miastach mieszkało 293,4 
tys. osób, czyli 47,8 proc, ogółu, na 
wsi 320,4 tys. Na 1, km kw. przypa
dało 61 osób.

Że źródeł pozarolniczych (dane z 
1970 roku) utrzymywało się 328 tys. 
osób, z rolnictwa 270 tys.

W gospodarce uspołecznionej za
trudnionych było w 1974 roku 175 749 
osób — z tego m. in. 33,6 proc, pra
cowało w przemyśle, 11,4 proc, w 
transporcie i łączności, 10,7 proc, w 
handlu, 9,6 proc, w budownictwie, 
6,8 proc, w instytucjach ochrony 
zdrowia, opieki społecznej i kultu
ry fizycznej, 6,3 proc, w rolnictwie.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 29 mld 
zł. Produkcja globalna, również w 
1974 roku (liczona w cenach bieżą
cych), osiągnęła 15 721 min zł. W 
przeliczeniu na 1 mieszkańca dało to 
w skali rocznej 53 575 zł.

Użytki rolne zajmowały w 1974 ro
ku (stan z czerwca) 62,3 proc, po
wierzchni województwa — w tym 
grunty orne 43,3 proc., sady 0,4 proc., 
łąki i pastwiska 18,6 proc. Lasami 
pokryte było 29,4 proc, ogólnego ob
szaru, a więc powyżej przeciętnej 
krajowej. Na pozostałe grunty i nie
użytki przypadało 8,3 proc, po
wierzchni.

W gospodarstwach indywidual
nych w czerwcu 1974 roku spis wy
kazał 171 tys. krów, 601 tys. sztuk 
trzody chlewnej, 138 tys. ówieę i 
83 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe (stan z 1970 
roku) wynosiły 429 819 izb, przecięt
na ilość izb w mieszkaniu — 2,91, 
na jedną izbę przypadało średnio 1,36 
osób. Większe zagęszczenie było na 
wsi.
- Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 347,2 km, 
we wsiach 144,2 km. Sieć kanaliza
cyjna w miastach miała długość 148,2 
km, we wsiach 14,8 km. W woje
wództwie 1 miasto posiadało miejską 
sieć komunikacyjną i gazową.

Uspołecznionych punktów sprze
daży detalicznej znajdowało się na 
terenie województwa 3141 (stan z 
1973 roku), a zakładów gastronomi
cznych — 153.

Województwo białostockie ma 2 
szkoły wyższe. Szkół ogólnokształ
cących ' w roku szkolnym 1973/1974 
było łącznie 456, w tym stopnia li-

2,90, Na jedną izbę przypadało 1,41

1974 roku w miastach wynosiła 477,5 
km, a we wsiach 368,2 km. Sieć ka
nalizacyjna w miastach miała dłu
gość 343,7 km, a we wsiach 25,3 km. 
Komunikacje miejską posiadało 6 
miast, a 9 sieć gazową.

W województwie w 1973 roku 
znajdowało się 4 278 uspołecznio
nych punktów sprzedaży detalicznej 
oraz 501 zakładów gastronomicznych.

Szkół ogólnokształcących w roku 
szkolnym 1973/1974 było ogółem 360, 
w tym stopnia licealnego 24 oraz 124 
technika i licea zawodowe.

Kin stałych ńa terenie wojewódz
twa w 1973 roku było 55, działały 
dwa teatry oraz 151 placówek pocz- 
towo-telekomunikacyjnych.

Lekarzy medycyny miało woje
wództwo w 1973 roku 845, czyli 11,1 
na 10 tys. mieszkańców. Liczba łó-
żek w szpitalach wynosiła 44,3 
przeliczeniu na 10 tys. ludności.

WOJEWÓDZTWO 
BYDGOSKIE

w

Jest pod względem obszaru nieco 
większe od białostockiego i należy, 
obok olsztyńskiego i suwalskiego, do 
największych obecnie w kraju. Po
wierzchnia — 10,3 tys. km kw. Licz
ba miast — 27. Liczba gmin 61. O- 
gółem ludność województwa liczy
ła w 1974 roku 982,1 tys. mieszkań
ców., W miastach mieszkało 576,3 tys. 
osób, czyli 58,7 proc, ogółu, we 
wsiach 405,8 tys. Na 1 km kw przy
padało 96 osób.

Ze źródeł pozarolniczych, według 
danych z 1970 roku, utrzymywało się 
689 tys. osób, z rolnictwa 250 tys. 
mieszkańców.

W gospodarce uspołecznionej za
trudnionych było w 1974 rc’-u 340 657 
mieszkańców, z tego m. in. w prze
myśle 39,9 proc., w budownictwie 
10,8 proc., w rolnictwie 9,7 proc., w 
handlu 9,7 proc., w transporcie i łą
czności 9,2 proc.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 72 mld 
zł. Produkcja globalna w tymże ro
ku osiągnęła 43 837 min zł (w cenach 
bieżących), co w przeliczeniu na 1 
mieszkańca w skali rocznej stanowi 
76 059 zł.

Użytki rolne zajmowały w 1974 ro
ku (stan z czerwca) 59,8 proc, po
wierzchni województwa — w tym 
grunty orne równo 50 proc., sady 0,7 
proc., łąki i pastwiska 9,1 proc. Lasy 
pokrywały 29,1 proc, powierzchni 
bydgoskiego, a pozostałe grunty i 
nieużytki stanowiły 11,1 proc, ogól
nej powierzchni.

W gospodarstwach indywidual
nych według danych z czerwca 1974 
,roku żnajdowało się 126 tys. krów, 
553 tys. sztuk trzody chlewnej, 113 
tys. owiec i 52 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe (stan z 1970 
roku) wynosiły 666 677 izb, przy 
przeciętnej ilości izb w mieszkaniu 
3,09. Na jedną izbę przypadało 1,37

Jedno z mniejszych w kraju, o po
wierzchni 3,9 tys. km kw. Posiada 4 
miasta i 25 gmin. Liczy ogółem 221 
tys. mieszkańców. W miastach w 
1974 roku żyło 71 tys. ludzi, czyli 
32,1 proc, ogółu, we wsiach 150 tys. 
Na jeden km kw. przypadało 57 osób.

Podstawą utrzymania jest rolnic
two. Z rolnictwa żyło (dane z 1970 r.) 
121 tys. osób, ze źródeł pozarolni
czych utrzymywało się 98 tys. osób.

W gospodarce uspołecznionej za
trudnionych było w 1974 roku 58 174 
osoby, z tego m. in. 35,3 proc, w prze
myśle, 14,3 proc, w transporcie i łą
czności, 9,4 proc, w budownictwie, 
9,3 proc, w rolnictwie, 8,8 proc, w 
handlu.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 8 mld zł. 
Produkcja globalna zatrudnionych w 
miastach w tymże roku osiągnęła 
5 940 min zł (w cenach porównywal
nych z 1971 r.), co w przeliczeniu na 
1 mieszkańca w skali rocznej dawało 
83 600 zł.

Użytki rolne zajmowały w 1974 ro
ku (stan z czerwca) 65,9 proc, po
wierzchni ogólnej — w tym grunty 
orne 46,7 proc.,, sady 0,8 proc., łąki 
i pastwiska 18,4. proc. Lasy pokry
wały 23,5 proc, województwa, a po
zostałe grunty i nieużytki 10,6 proc.

W gospodarstwach indywidual
nych w czerwcu 1974 roku znajdo
wało się 66 tys. krów, 211 tys. sztuk 
trzody chlewnej, 24 tys. owiec i 39 
tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe (stan z 1970 
roku) wynosiły.-142 792 izby przy 
przeciętnej ilości izb w mieszkaniu 
2,58. Na jedną izbę przypadało 1,51 
osób, co stawia województwo w rzę
dzie czterech, pięciu mających naj
trudniejsze warunki mieszkaniowe. 
Pod względem zagęszczenia wieś 
przewyższała miasta.

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 94,1 km, 
a we wsiach 73,8 km. Sieć kanaliza
cyjna w miastach miała długość 7,2 
km, we wsiach 5,5 km. Komunikację 

, miejską posiadało 1 miasto.
W województwie w 1973 roku 

znajdowało się 1 326 uspołecznionych

15,6 powierzchni województwa, a po
zostałe grunty i nieużytki 7,3 proc.

W gospodarstwach indywidual
nych w czerwcu 1974 roku znajdowa
ło się 149 tys. krów, 528 tys. sztuk 
trzody chlewnej, 21 tys. owiec i 62 
tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe (stan z 1970 
roku) wynosiły 250 612 izb przy prze
ciętnej ilości izb w mieszkaniu 2,78. 
Na jedną izbę przypadało 1,56 osób, 

. a we wsiach zagęszczenie było więk
sze niż w miastach.

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 159,7 km, 
a we. wsiach 128,2 km. Sieć kanali
zacyjna w miastach miała długość 
67,5 km, we wsiach 11,8 km. Komu
nikacji miejskiej nie posiadało żad
ne miasto, natomiast sieć gazowa by
ła w 3 miastach.

W województwie w 1973 roku 
znajdowało się 2 552 uspołecznionych 
punktów, sprzedaży detalicznej oraz 
102 zakłady gastronomiczne.

W roku szkolnym 1973/74 cie
chanowskie miało 310 szkół ogólno
kształcących, w tym 16 stopnia lice
alnego, oraz 60 średnich szkół tech
nicznych i zawodowych.

Stałych kin miało’ woj. ciechanow
skie w 1973 roku 18, nie posiadało 
jednak teatru. Na terenie wojewódz
twa działały 133 placówki poczto- 
wo-telekomunikacyjne. '

Liczba lekarzy medycyny wynosiła 
w 1973 roku 274, co oznacza 6,9 le
karzy na 10 tys. mieszkańców (obok 
woj. zamojskiego najniższy wskaźnik 
w kraju). Łóżek szpitalnych było 29.3
również najmniej w kraju na 
tys. mieszkańców.

WOJEWÓDZTWO 
CZĘSTOCHOWSKIE

10

kw.Powierzchnia — 6,2 tys. km__
Posiada 17 miast i 58 -gmin. Liczy

punktów sprzedaży 
i działało 55 zakładów 
nych.

Chełmskie miało w 
stałych kin, nie miało

detalicznej 
gastronomicz-

1973 roku 25 
teatru. Na te-

renie województwa pracowało 75 
placówek pocztowo-telekomunikacyj- 
nych, oraz działało 248 szkół ogól
nokształcących, w tym 9 stopnia li
cealnego.

Leczeniem chorych zajmowało się 
182 lekarzy, co daje średnio 8,3 na 
10 tys. mieszkańców. W szpitalach 
było 48,9 łóżek na 10 tys. ludności.

WOJEWÓDZTWO 
CIECHANOWSKIE

Powierzchnia — 6,1 tys. km kw.
Posiada 9 miast i 51 gmin. Liczy o- 
gółem 398,5 tys. nlieszkańców. W 
miastach w 1974 roku żyło 106,7 tys. 
osób, czyli 26,8 proc, ogółu, we 
wsiach 291,8 tys. ludzi. Na jeden km 
kw. przypadało 64 osób.

Podstawą utrzymania jest rolnic
two. Z rolnictwa żyło (dane z 1970 
roku) 227 tys. osób, ze źródeł' poza
rolniczych utrzymywało się 169 tyś. 
mieszkańców.

W gospodarce uspołecznionej za
trudnionych było w 1974 roku 81746 
osób, z tego m. in. 26,3 proc, w prze
myśle, 17,0 proc, w rolnictwie, 13,2 
proc, w transporcie, li,4 proc, w 
handlu, 7,7 proc, w budownictwie.

Wartość- brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 6 mld zł 
(obok województwa łomżyńskiego 
najniższy wskaźnik w kraju). Pro
dukcja globalna zatrudnionych w 
miastach w 1974 wynosiła 5177 min 
zł (w cenach porównywalnych z 1971 
roku), co w przeliczeniu na 1 miesz
kańca w skali rocznej dawało 48 510 
zł. ” t

Użytki rolne zajmowały W 1974 
roku (stan z czerwca) 77,1 próc. po
wierzchni ogólnej, w tym grunty or
ne 50,5 próc., śady 1,4 proc., łąki i pa
stwiska 15,2 proc. Lasy . pokrywały

ogółem 723,2 tys. mieszkańców. W 
miastach w 1974 roku mieszkało 319,3 
tys. osób, czyli 44,2 proc, ogółu, we 
wsiach 403,9 tyś. Na 1 km kw. przy
padało 117 osób.

Podstawą utrzymania były zajęcia 
pozarolnicze. Z rolnictwa utrzymy
wało się (dane z 1970 roku) 192 tys. 
mieszkańców, ze źródeł pozarolni
czych 520 tys.

W gospodarce uspołecznionej za
trudnionych było w 1974 roku 222 286 
osób — z tego ponad połowa (50.3 
proc.) w przemyśle. 9,5 proc, ogółu 
zatrudnionych w gospodarce uspo
łecznionej pracowało w budownic
twie, .8,0 proc, w handlu, 7.4 proc, w 
transporcie i łączności, 5,9 proc, w 
rolnictwie.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 42 mld 
zł. Produkcja globalna zatrudnio
nych w miastach w tymże roku ó- 
siągnęła 26 442 min zł (w cenach po
równywalnych z 1971 r.), co w prze
liczeniu ńa 1 mieszkańca w skali 
rocznej dawało 82 816 zł.

Użytki rolne zajmowały w 1974 ro
ku (stan z czerwca) 59,6 proc, po
wierzchni ogólnej, w tym grunty or
ne 45,6 proc., sady 0,9 proc., łąki 
i pastwiska 13,1 proc. Lasy pokry
wały 31,5 proc, obszaru wojewódz
twa, a pozostałe grunty i nieużytki 
8,9 proc.

W gospodarstwach indywidual
nych w czerwcu 1974 roku znajdowa
ło się 133 tys. krów, 304 tys. sztuk 
trzody chlewnej, 73 tys. owiec, 43 tys. 
koni.

Zasoby mieszkaniowe (stan z 1970 
roku) wynosiły 488 065 izb przy prze
ciętnej ilości izb w mieszkaniu 2,65. 
Ną jedną izbę przypadało 1,44 osób.

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 416,7 km, 
a we wsiach 379.0 km. Sieć kanaliza
cyjna w miastach miała długość 194.2 
km, we wsiach 37,0 km. Komunika
cję miejską miały 2 miasta, a sieć 
gazową 3 ośrodki miejskie.

W woj. częstochowskim w 1973 ro
ku było 4 390 uspołecznionych pun- 
któw sprzedaży detalicznej i 259 za
kładów gastronomicznych.

Województwo częstochowskie ma 
2 szkoły wyższe. W roku szkolnym 
1973/74 województwo miało 454 szko
ły ogólnokształcące, w tym 32 stop
nia licealnego i 68 średmch szkół 
technicznych i zawodowych.

W granicach województwa w 1973 
roku znajdowało się 47 stałych kin, 
2 teatry. oraz 165 placówek poczto- 
wo-telekomunikacyjnych.

W woj. częstochowskim w 1973 ro
ku pracowało 681 lekarzy medycyny, 
czyli; 9.2 rta. 10 tys. mieszkańców. Li
czba, łóżek na >tę samą ilość, miesz
kańców .wynosiła 63,1.

W związku z zakwestionowaniem 
przez PIH partii obuwia sportowego, 
o czym jest mowa w notatce zamie
szczonej w numerze 15 „Życia Gos
podarczego” z dn. 13.IV.75 r.. Cen
tralne Biuro Jakości Wyrobów prze
prowadziło kontrolę w Fabryce Obu
wia Sportowego w Krośnie.

W wyniku ustaleń kontroli CBJW, 
cofnięto fabryce „Polsport” w Kroś
nie prawo do oznaczania Znakiem 
Jakości: trzewików do jazdy figuro
wej „Luna” 100, 102, „Spirala” 72, 
trzewików do hokeja na lodzie 
„Ślizg” 72, „Iskra” 72, „Specjał” bie
gowe — czyli wszystkie posiadane 
przez zakład Znaki Jakości na obu
wie sportowe.

Główną przyczyną nagłego obniże
nia jakości produkcji w krośnieńskim 
„Polsporcie” było rozluźnienie syste
mu kontroli wewnętrznej w drugiej 
połowie 1974 r.

W związku z licznymi reklama
cjami odbiorców, już w lutym 1975 r. 
(czyli przed ukazaniem się publika
cji w „Gazecie Pomorskiej” i „Życiu 
Gospodarczym”) wprowadzono w 
„Polsporcie” zmiany kadrowe i roz
poczęto reorganizację. Między inny
mi podwojono służbę kontroli jako
ści, odebrano uprawnienia do samo
kontroli 15 osobom w szwalni, roz
poczęto weryfikację wszystkich n- 
prawnień do samokontroli. Partie 
butów znajdujące się już w magazy
nach handlu zostaną ponownie skon
trolowane.

Ponieważ, jak stwierdzono, obniże
nie poziomu jakości produkcji na
stąpiło wskutek niestaranności wy
konawstwa, należy się spodziewać, że 
wprowadzone w Krośnie zaostrze
nie kontroli wewnętrznej okaże się 
skutecznym środkiem poprawy.

Nie jest prawdą, że handel nie ma 
prawa badań jakości towarów ze 
Znakiem Jakości, czy jakichkolwiek 
innych. Jest natomiast ustalona 
przepisami i słuszna merytorycznie 
zasada, że „nie ma potrzeby kontro
lowania wyrobów, co do których ist
nieje zapewnienie dobrej jakości”.

Ogólne warunki sprzedaży ustala
ją, że jeśli towar ma Znak Jakości, 
to kupujący jest zwolniony od obo
wiązku badania tego towaru, co 
nie oznacza, że nie ma prawa go 
badać, jeśli powstaje wątpliwość, czy 
spełnia ustalone wymagania jakoś
ciowe.

Autor notatki w „Ż. G.” postuluje 
mnożenie aparatu kontroli w hand
lu. Tymczasem, jak wiadomo, „jako
ści nie można wykontrolować w 
handlu, jakość trzeba wyproduko
wać w fabryce”.

I chyba dobrze jest, że praktyka 
gospodarcza buduje układy wyższe
go stopnia, w których producent bie- 
rze na siebie wyłączną odpowiedzial
ność za jakość. Przyznanie prawa do 
oznaczania wyrobu Znakiem Jakości 
jest aktem społecznej umowy o wej
ście danego producenta w ten układ, 
aktem opartym na obiektywnym po
twierdzeniu przez instytucję Znaku 
Jakości. technicznych możliwości re
alizacji warunków tego układu. 
Głównym warunkiem działania tego 
mechanizmu jest zaufanie do rzetel
ności kontrahenta. Praktyka dotrzy
mywania przez ogół producentów 
warunków przyjętych przy nadawa
niu Znaku Jakości świadczy o 
utrwaleniu się tego układu.

Incydent z butami sportowymi 
wskazuje na istnienie w tym ukła
dzie skutecznego mechanizmu samo
obrony. Fakt, że skutki naruszenia 
przyjętych zobowiązań dotkliwie — 
również finansowo — ugodziły win
nego, dowodzi chyba siły instytucji 
Znaku Jakości.

Centralne Biuro Jakości Wyrobów 
mgr inż. JAN PACEK 

wicedyrektor

Pasta pomidorowa 
po węgiersku

W związku z notatką w rubryce 
„Zywocik Gospodarczy” w numerze 13 
„Życia Gospodarczego” z. dnia 30.3.' 
75 r. zawiadamiamy uprzejmie, iż za
wartość opakowania z litografowa- 
nym nadrukiem „Koncentrat:- pomi
dorowy” stanowił produkt pod naz
wą „Pasta pomidorowa po węgier-
sku”. W 
wchodzi: 
koncentrat 
warzywne, 
prawa do

skład tego asortymentu 
koncentrat pomidorowy, 
papryki, olej i przyprawy 
Jest to pikantna przy- 

wszelkiego rodzaju sąła-

WOJEWÓDZTWO 
ELBLĄSKIE

Powierzchnia — 6,1 tyś. km kw.
Posiada 15 miast i 43 gminy. Woje
wództwo liczy 419,8 tys. mieszkań
ców. W miastach w 1974 roku żyło 
222,3 tys. mieszkańców, co stanowiło 
53,0 proc, ogółu, we wsiach 197,5 tys. 
osób. Ńa'km kw. przypadało 69 osób.

Podstawą utrzymania większości 
mieszkańców były zajęcia pozarolni
cze. Ze źródeł pozarolniczych utrzy
mywało się 251 tys. mieszkańców, 
natomiast z rolnictwa 160 tys.

W ’ gospodarce uspołecznionej za
trudnionych było w 1974 roku 132 567 
osób, ź tego m. in. 30,7 proc, pracó-

tek, mięs, ryb, a smakosze używają 
jej także do przyrządzania zup na 
sposób węgierski. Artykuł ten odzna
czony był dwukrotnie dyplomami 
uznania w konkursie Dobre-Ładne- 
-Poszukiwane i cieszy się uznaniem 
korisumentów.

Dotychczas omawiany asortyment 
pakowaliśmy w puszki 189-gramo- 
we, natomiast po kampanii 1974 r. 
została nam pewna ilość puszek 70- 
gramowych z trwałym litografowa- 
nym nadrukiem „Koncentrat pomi
dorowy”, do których zapakowaliśmy 
„Pastę pomidorową po węgiersku” 
— oklejając je jednocześnie bande
rolą z odpowiednim nadrukiem. Na
leży przypuszczać, że w omawianym 
przypadku nastąpiło uszkodzenie 
i zdarcie banderoli. Dla uniknięcia 
podobnych przypadków poleciliśmy 
trwalsze przyklejanie etykietek.
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Przy sposobności pragniemy za
uważyć, że w tym samym numerze 
Waszego poczytnego pisma anonso
waliście laureatów konkursu Dobre- 
-Ładne-Poszukiwane, w artykule 
„Medaliści”. Wśród nagrodzonych 
srebrnymi medalami znajdował się 
również nasz zakład. W kolekcji na
szej posiadamy 22 medale, w tym 
2 złote oraz ponad 100 dyplomów uz
nania za wysoką jakość i estetykę 
produktów. W roku 1974 uzyskaliśmy 
drugie miejsce w konkursie „Do-Ro”. 
Notujemy jeden z najniższych wskaź
ników reklamacji w naszym Zjed
noczeniu. Dlatego ubolewamy, że na
stąpiło przykre wprowadzenie w błąd 
darzących nas zaufaniem klientów.

Kujawskie Zakłady Przemysłu 
Owocowo-Warzywnego 

we Włocławku 
mgr inż. TADEUSZ SPYCHALSKI 

dyrektor

Butelkowa afera
W „Zywociku Gospodarczym” 

(„Z. G.” nr 18/75) zamieściliśmy zło
śliwą notkę — wykpiwającą styl 
pracy kierownika Punktu Skupu Bu
telek w Kielcach przy ul. Mazur
skiej 65.

„Atak skierowany jest — pisze za
interesowany. ob. Jan Gieś — za
równo przeciwko mnie, jak i prze
ciw moim władzom nadrzędnym, tzn. 
WPHS w Kielcach. „Zycie Gospodar
cze” wzięło materiał do swego arty
kułu z anonimowej złośliwej notatki 
drukowanej w „Słowie Ludu”, a 
przedrukowanej w „Echu Dnia”. Nie 
ulega wątpliwości, że sprawa jest 
rozrabiana celowo przez kogoś, komu 
specjalnie na tym zależy, by ośmie
szyć i upokorzyć starszych ludzi. W 
naszej pracy zdarzają się czasem 
przestoje od nas niezależne (np. nie
dostarczenie przez kilka dni trans
porterów, bądź nieodbieranie skupio
nych już opakowań szklanych z po
wodu braku samochodów). Stąd bie- 
rze się prawdopodobnie okresowe 
niezadowolenie zainteresowanych. 
Zależy mi na prowadzeniu w dal
szym ciągu skupu opakowań szkla
nych, gdyż jestem rencistą i z renty 
tej utrzymuję dwie osoby. Opinię o 
mojej pracy ' może wydać Dyrekcja 
WPHS. Proszę, by w przyszłości .ano
nimowe złośliwe donosy nie były 
umieszczane w gazecie.” " ”

Redakcja: Jak naprawdę pracuje 
kielecki punkt skupu butelek — do
brze, przeciętnie czy źle — nie bę
dziemy już dochodzić. Jaki wpływ na 
działalność tego punktu miały i mają 
czynniki „obiektywne”, a jaki osoba 
kierownika — nie będziemy, spraw
dzać. Dla nas z tej „butelkowej afe
ry” wynika jedna nauka — przy
pomnienie, że wszystkie informacje 
dotyczące LUDZI, muszą być spraw
dzane szczególnie wnikliwie.

Opakowanie nowe 
i zawartość nowa

W rubryce „Na rynku” (Ż.G.” nr 
12/75), w notatce pt. „Oferta Wio- 
^ny-75” postawiono m. in. pytanie 
pod adresem „Polleny”: „czy wiecz
nie będziemy uważać za nowość te 
artykuły, które serwowane są w opa
kowaniu aerozolowym, —: kiedy na
stąpi odnowienie produkcji zawarto
ści tych opakowań?”.

Nasza opinia w tej sprawie brzmi 
następująco: rzeczywiście, część wy
robów zakwalifikowanych w ub. r. 
do nowości różni się od znanych na 
rynku tylko opakowaniem aerozolo
wym. Nasz przemysł dobrze opano
wał technologię produkcji poszcze
gólnych wyrobów (nie ustępują one 
poziomowi światowemu), natomiast 
w ubiegłych latach wąskim gardłem 
były opakowania. Zastąpienie ich 
estetycznymi, nowoczesnymi opako
waniami aerozolowymi na tyle pod
niosło wartość użytkową wyrobów, 
że uznaliśmy to za powód zakwali- 
.fikowania ich do nowości.

Jest tu jednak jedno „ale”, które
go nie zauważył chyba autor notat
ki. Mianowicie wspomniane kryte
rium kwalifikacji - stosowaliśmy je
dynie w sporadycznych przypad
kach: w 1974 r. na 101 nowych uru
chomień — zaledwie kilka, to wy
roby w innym opakowaniu. W pozo
stałych przypadkach nie tylko opa
kowania, ale też i zawartość były 
zupełnie nowe. Gdyby autor spraw
dził dokładniej te sprawy, uniknąłby 
błędu, a na Waszych tamach nie 
ukazałaby się informacja zawierają
ca niesłuszne uogólnienie.

mgr JERZY HERDE 
z-ca naczelnego dyrektora 

d/s handlowych „POLLENA”

NOWE
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wato w przemyśle, 22,6 proc, w rol
nictwie, 10,1 proc, w handlu, 8,4 proc, 
w transporcie i łączności, 7,9 proc, 
w budownictwie.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 25 mld 
zł. Produkcja globalna zatrudnio
nych w miastach w tymże roku wy
niosła 13 113 min zł (w cenach po
równywalnych z 1971 roku), co w 
przeliczeniu na 1 mieszkańca w skali 
rocznej dawało 58 975 zł.

Użytki rolne zajmowały razem 65,8 
proc, całkowitej powierzchni, w tym 
grunty orne 44,9 proc., sady 0,4 proc., 
łąki i pastwiska 20,5 proc. Lasy po
krywały 17,1 proc, obszaru woje
wództwa. Na pozostałe grunty i nie
użytki przypadało również 17,1 proc, 
powierzchni Elbląskiego.

W gospodarstwach indywidual
nych w czerwcu 1974 roku znajdo
wało się 75 tys. krów, 238 tys. sztuk 
trzody chlewnej, 27 tys. owiec oraż 
28 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe wynosiły 
300 955 izb (stan z 1970 roku) przy 
przeciętnej ilości izb w mieszkaniu 
3,27. Ńa jedną izbę przypadało 1,34 
osób. Zagęszczenie we wsiach było 
wyższe niż w miastach.

Długość sieci wodociągowej w 
miastach w 1974 roku wynosiła 428,1 
km, a we wsiach 735,6 km. Dłuższą 
sieć wodociągową we wsiach miało 
tylko województwo katowickje. Sieć 
kanalizacyjna w miastach miała dłu
gość 292,7 km, a we wsiach 63,2 km. 
Komunikację miejską miały 4 mia
sta, a sieć gazową 7 miast.

Elbląskie miało w 1973 roku 2 716 
uspołecznionych punktów sprzedaży 
detalicznej i 185 zakładów gastro
nomicznych.

W województwie elbląskim w roku 
szkolnym 1973/1974 było 288 szkół 
ogólnokształcących, w tym 17 stop
nia licealnego i 49 średnich szkół 
technicznych i zawodowych.

W 1973 roku działało w woj. el
bląskim 38 kin stałych oraz 1 teatr. 
Placówek pocztowo-telekomunika- 
cyjnych było 136.

Liczba lekarzy medycyny w wo
jewództwie w 1973 roku wynosiła 
414, co oznaczało 10 lekarzy na 10 
tys. ludności. Łóżek w'szpitalach by
ło 44,7 na 10 tys. mjeszkańców.

WOJEWÓDZTWO 
GDAŃSKIE

Powierzchnia — 7,4 tys. km kw. 
Województwo ma 19 miast i 56 gmin. 
Na ogólną liczbę 1 220,5 tys. miesz
kańców w miastach żyło 913,7 tys., 
co stanowi 74,9 proc, ogółu miesz
kańców, a we wsiach 306,8 tys. Wię
kszą ilość ludności mieszkającej w 
miastach ma obecnie tylko woje
wództwo katowickie. Na ■ 1- km kw. 
przypada w gdańskim 165 osób.

Podstawą utrzymania były zajęcia 
pozarolnicze Z tych źródeł utrzy
mywało się 957 tys. mieszkań
ców. Z rolnictwa żyto 178 tys., miesz
kańców (stan z 1970 roku).

W gospodarce uspołecznionej za
trudnionych było w 1974 roku 469 277 
mieszkańców, z tego m. in. w prze
myśle 33,7 proc., w budownictwie 
13,0 proc., w transporcie i łączności 
14,5 proc., w handlu 10,1 proc, w rol
nictwie 5,4 proc.

Wartość środków trwałych w 
przedsiębiorstwach uspołecznionych 
w 1974 roku wynosiła 125 mld zł. 
Produkcja globalna zatrudnionych 
w miastach osiągnęła w 1974 roku 
52 654 min zł (w cenach porówny
walnych z 1971 roku), co w przeli
czeniu na 1 mieszkańca w skali 
rocznej dawało 57 628 zł.

Użytki rolne zajmowały w 1974 ro
ku (stan z czerwca) 53,4 proc, ogólnej 
powierzchni, w tym grunty orne 41,2 
prąc., sady 0,5 proc., łąki i pastwiska 
11,7 proc. Lasy pokrywały 32,8 proc, 
powierzchni (jedno z bardziej lesi
stych województw), a pozostałe 
grunty i nieużytki zajmowały 13,8 
proc, ogólnego obszaru.

W gospodarstwach indywidual
nych w czerwcu 1974 roku było ogó
łem 155 tys. sztuk bydła, 341 tys. 
sztuk trzody chlewnej, 74 tys. 
owiec i 33 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe wynosiły 
828 182 izby (stan z 1970 roku), przy 
przeciętnej ilości izb w mieszkaniu 
3,13. Na jedną izbę przypadało 1,34 
osoby.

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 1023,7 km, 
a we wsiach 490.1 km Sieć kanali
zacyjna w miastach miała długość 
697.8 km, a we wsiach 38,0 km. Ko
munikację miejską miało 8 miast, a 
sieć gazową 7 miast.

W województwie w 1973 roku było 
6049 uspołecznionych punktów 
sprzedaży detalicznej oraz 549 za
kładów gastronomicznych.

Województwo gdańskie ma 7 wyż
szych uczelni. 449 szkół ogólnokształ- 

• cących w tym 40 stopnia licealne
go i 160 średnich szkół technicznych 
i zawodowych.

Kin stałych miało woj. gdańskie 
z 1973 roku 74. ponadto 4 teatry. Pla
cówek pocztowo-telekomunikacyj- 
nych było 247.

Lekarzy medycyny pracowało w 
woj. gdańskim w 1973 roku 2 570. Na 
każde 10 tys. mieszkańców przypa
dało 21.4 lekarzy. Stawia to woje
wództwo gdańskie obok szczeciń
skiego, lubelskiego, białostockiego, 
wrocławskiego, poznańskiego w rzę
dzie tych, które posiadają najlicz
niejszą pomoc lekarską. Gdańskie 
miało 71 łóżek szpitalnych na 10 tys. 
mieszkańców.

, WOJEWÓDZTWO 
GORZOWSKIE

Powierzchnia — 8,5 tys. km kw. 
Posiada 21 miast i 49 gmin. W 1974

WOJE
roku liczyło ogółem 428,7 iys. miesz
kańców. W miastach mieszkało 230,9 
tys., co stanowiło 53,9 proc, ogółu, 
a we wsiach 197,8 tys. Na 1 km kw. 
przypadało 50 osób.

Podstawą utrzymania były zajęcia 
pozarolnicze. Ze źródeł pozarolni
czych utrzymywało się 277 tys. osób, 
a z rolnictwa 134 tysiące.

W gospodarce uspołecznionej za
trudnionych było w 1974 roku 153 369 
osób, z tego m. in. w przemyśle 33,2 
proc., w rolnictwie 16,2 proc., w bu
downictwie 10,2 proc., w handlu 8,3 
proc., w transporcie i łączności 8,2 
proc. •

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 32 mld 
zł. Produkcja globalna w 1974 roku 
(w cenach porównywalnych z 1971 
roku) osiągnęła wartość 14 548 min 
zł. co w przeliczeniu na 1 mieszkań
ca w skali rocznej dawało 62 993 zł.

Użytki rolne zajmowały w 1974 ro
ku (stan z czerwca) ^4,7 proc, po
wierzchni ogólnej, w tym grunty or
ne 32,6 proc., sady 0,3 proc.(jeden 
z najniższych wskaźników w kraju) 
łąki i pastwiska 11,8 proc. Lasy po
krywały 43,9 proc, powierzchni wo
jewództwa (wyższą lesistość mają 
tylko krośnieńskie i zielonogórskie). 
Pozostałe grunty i nieużytki zajmo
wały 11,4 proc, ogólnej powierzchni.

W gospodarstwach indywidual
nych w czerwcu 1974 roku znajdo
wało się 122 tys. sztuk bydła, 216 
tys. sztuk trzody chlewnej, 36 - tys. 
owiec i 24 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe wynosiły 
335 209 izb (stan z 1970 roku), przy 
przeciętnej ilości izb w mieszkaniu 
3,55 ■ Na jedną izbę przypadało 1,19, 
co stawia pod tym względem Go
rzowskie na czołowym miejscu w 
kraju. Pod względem zagęszczenia 
w mieszkaniach miasta przewyższały 
wieś.

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 325.4 km, 
a we wsiach 401.3. Sieć kanalizacyj
na liczyła w miastach 248,3 km, a we 
wsiach 55,1 km. Komunikację miej
ską posiadało 1 miasto, a 8 — sieć 
gazową.

W województwie w 1973 roku było 
2865 uspołecznionych punktów 
sprzedaży detalicznej oraz 209 zakła
dów gastronomicznych.

Gorzowskie posiadało w roku 
szkolnym 1973/1974 razem 358 szkół 
ogólnokształcących, w tym 25 stop
nia licealnego i 84 średnie szkoły te
chniczne i zawodowe.

Kin stałych było w woj. gorzow
skim w 1973 roku 48, działał 1 teatr. 
Placówek pocztowo-telekomunika- 
cyjńych było 136.

Województwo- mjąło w 1973 roku 
521 lekarzy medycyny, to znaczy na 
10 tys. mieszkańców przypadało 12.3 
lekarzy. Pod względem liczby łóżek 
w szpitalach gorzowskie zajmuje 
pierwsze miejsce w kraju — 125,6 
łóżek na 10 tys. mieszkańców.

WOJEWÓDZTWO 
JELENIOGÓRSKIE

Powierzchnia — 4,4 tys. km kw. 
Ma 26 miast i 29 gmin. W 1974 roku 
liczyło - 483,4 tys. mieszkańców. W 
miastach mieszkało 296,3 tys., czyli 
61,3 proc, ogółu, a we wsiach 187,1 
tys. Na 1 km kw. przypadało 110 o- 
sób.

Podstawą utrzymania były zajęcia 
pozarolnicze. Ze źródeł pozarolni- 
niczych utrzymywało się 397 tys. o- 
sób, zaś z rolnictwa 77 tys. osób.

W gospodarce uspołecznionej za
trudnionych było w 1974 roku 194 830 
osób, z tego m. in. w przemyśle 51,4 
proc., w handlu 6,7 proc., w tran- i 
sporcie i łączności 8,0 proc., w o- 
świacie i wychowaniu 5,5 proc., w 
budownictwie 5,4 proc., w rolnictwie 
5,1'proc.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 47 mld zł. 
Produkcja globalna zatrudnionych w 
miastach w tymże roku (w cenach 
porównywalnych z 1971 roku) osią
gnęła wartość 27 864 min zł, co w 
przeliczeniu na 1 mieszkańca w skali 
rocznej dawało 94 052 zł.

Użytki rolne zajmowały w 1974 
roku (stan z czerwca) 47,4 proc, po
wierzchni ogólnej, z tego grunty or
ne 28,1 proc., sady 0,3 proc., łąki i pa
stwiska 19,0 proc. Lasy pokrywały 
13 proc, obszaru województwa, a po
zostałe grunty i nieużytki stanowiły 
39,6 proc, powierzchni (najwyższy 
wskaźnik w skali kraju).

W gospodarstwach indywidual
nych w czerwcu 1974 roku znajdowa
ło się 115 tys. sztuk bydła, 128 tys. 
sztuk trzody chlewnej, 22 tys. owiec 
i 16 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe woj. jelenio
górskiego (stan z 1970 roku) wyno
siły 404 020 izb, przy przeciętnej ilo
ści izb w mieszkaniu 3,47. Na jedną 
izbę przypadało 1,15 osób. We wsiach 
wskaźnik zagęszczenia zbliżony był 
do 1. co nie wnikając w kwestie 
standardu mieszkań, czyni sytuację 
mieszkaniową ludności wiejskiej w 
woj. jeleniogórskim najlepszą w kra
ju.

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 624,1 km, 
a we wsiach 188,0 km. Sieć kanali
zacyjna w miastach miała długość 
302,7 km, a we wsiach 53,5 km. Ko
munikację miejską posiadały 4 mia
sta, a sieć gazową 15 miast.

Jeleniogórskie miało w granicach 
swego obszaru w 1973 roku 3100 
uspołecznionych punktów sprzedaży 
detalicznej oraz 330 zakładów gastro
nomicznych.

Ogółem szkół ogólnokształcących 
było w województwie 223 (rok szkol
ny 1973/1974). w tym stopnia liceal
nego 20 oraz 93 średnie szkoły tech
niczne i zawodowe.

WÓDZ
Działało w województwie 45 [cin 

stałych (dane z 1973 roku) oraz 1 
teatr. Placówek pocztowo-telekomu- 
nikacyjnych było 152.

W woj. jeleniogórskim zatrudnio
nych było w 1973 roku 545 lekarzy 
medycyny, czyli 11,3 na 10 tys. mie
szkańców. Łóżek w szpitalach po
siadało województwo 108,8 na 10 tys. 
mieszkańców.

WOJEWÓDZTWO 
KALISKIE

Powierzchnia — 6,5 tys. km kw. 
Posiada 20 miast, 54 gminy. W 1974 
roku obszar województwa zamiesz
kiwało 640,3 tys. osób. W miastach w 
1974 roku żyło — 255,8 tys. ludzi czyli 
40,0 proc, ogółu, we wsiach 384,5 ty
sięcy. Na 1 kilometr kwadratowy 
przypadało 98 osób.

Podstawą utrzymania były zajęcia 
pozarolnicze. Ze źródeł pozarolni
czych utrzymywało się 398 tys. lu
dzi, z rolnictwa żyło 228 tys. osób, 
(dane z 1970 roku).

W gospodarce uspołecznionej za
trudnionych było w 1974 roku 183 
tys. 834 osób. Z tego m. in. w prze
myśle — 45,2 proc., w transporcie 
i łączności — 10,4 proc., w handlu 
— 9,8 proc., w rolnictwie — 8,6 proc., 
w budownictwie 7,0 proc.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 22 mld 
złotych. Produkcja globalna zatrud
nionych w miastach w tymże roku 
(w cenach porównywalnych z 1971 
rokiem) osiągnęła wartość 24 222 min 
złotych, co w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca w skali rocznej dawało 
94 664 zł.

Użytki rolne zajmowały w 1974 
roku (stan z czerwca) 68,7 proc, po
wierzchni ogólnej, w tym grunty or
ne —57,0 proc., sady — 0,9 proc., 
łąki i pastwiska — 10,8 proc. Lasy 
pokrywały 23,2 proc, powierzchni 
województwa, a pozostałe grunty 
i nieużytki stanowiły 8,1 proc.

W gospodarstwach indywidual
nych w czerwcu 1974 roku znajdo
wało się 267 tys. sztuk bydła, 660 
tys. szt. trzody chlewnej, 63 tys. 
owiec oraz 57 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe wynosiły 
449 423 izb (stan z 1970 roku) przy 
przeciętnej ilości izb mieszkalnych 
3,09. Na jedną izbę przypadało 1.37 
osób. Zagęszczenie we wsiach było 
większe niż w miastach. •

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 395,5 km, 
a we wsiach 224,7 km. Sieć kanali
zacyjna w miastach miała długość 
218,5 km, a we wsiach 17.9 km. Ko
munikację miejską posiadały 4 mia
sta, a w 9 była sieć gazowa.

W województwie kaliskim w 1973 
roku znajdowały się '3 793 uspołecz
nione punkty sprzedaży detalicznej 
oraz 288 .zakładów.gastronomicznych.

W roku szkolnym 1973/74 na ob
szarze woj. kaliskiego czynnych było 
367 szkół ogólnokształcących, w tym 
20 stopnia licealnego oraz 87 śred
nich szkół technicznych i zawodo
wych.

W 1973 roku województwo kaliskie 
miało 30 kin stałych i 1 teatr. Pla
cówek . pocztowo-telekomunikacyj- 
nych było 193.

Lekarzy medycyny miało woje
wództwo kaliskie w 1973 roku 509 
czyli 8 lekarzy na 10 tys. ludności. 
W szpitalach było 38,8 łóżek ha 10 
tys. mieszkańców.

WOJEWÓDZTWO 
KATOWICKIE

Powierzchnia — 6,7 tys. km kw. 
Posiada 69 miast i 78 gmin. Liczy 
ogółem 3 439,7 tys. mieszkańców, w 
tym w miastach — 2 832,9 tys., czyli 
82,4 proc, ogółu, a we wsiach 606,8 
tysięcy. Na 1 kilometr kw. przypada
ło 540 osób, co stawia województwo 
na pierwszym miejscu pod wzglę
dem zagęszczenia w skali kraju. Wy
ższe wskaźniki zagęszczenia mają 
tylko województwa miejskie.

Podstawą utrzymania są zajęcia 
pozarolnicze. Na ogólną liczbę 3 241 
tys. mieszkańców z rolnictwa utrzy
mywało się zaledwie 172 tysiące.

W gospodarce uspołecznionej za
trudnionych było w 1974 roku 
1 509 846 osób, z tego m. in. 53,6 proc, 
w przemyśle. 14,6 proc, w budowni
ctwie, 7,5 proc, w handlu, 6.6 proc, 
w transporcie i łączności, 4,2 proc, 
w instytucjach oświaty i wychowa
nia.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach gospodarki u- 
społecznionej w 1974 roku wynosiła 
422 mld złotych. Produkcja globalna 
zatrudnionych w miastach w tymże 
roku (w cenach porównywalnych z 
1971 rokiem) osiągnęła wartość 
252 596 min złotych, co w przelicze
niu na jednego mieszkańca w skali 
rocznej dawało 89 410 złotych.

Użytki rolne zajmowały w 1974 
roku (stan z czerwca) 51,6 proc., w 
tym grunty orne — 38,5 proc., sady 
— 1,7 proc., a łąki i pastwiska — 11.4 
proc. Lasy pokrywały 28,5 proc, po
wierzchni województwa. Jak na tak 
wysoko zurbanizowane województwo 
jest to procent znaczny. Pozostałe 
grunty i nieużytki stanowiły 19,9 
proc.

W gospodarstwach indywidual
nych w czerwcu 1974 roku znajdo
wało się 191 tys. sztuk bydła, 241 
tys. sztuk trzody chlewnej, 64 tys. 
owiec i 31 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe wynosiły 
2 527690 izb (stan z 1970 roku) przy 
przeciętnej ilości izb w mieszkaniu 
2,78. Na jedną izbę przypadało 1.24 
osoby. Zagęszczenie mieszkań wiej
skich i miejskich było jednakowe.

Długość sieci wodociągowej wyno
siła w 1974 w miastach — 4 666 km, 
a we wsiach 1106 km. Sieć kanaliza
cyjna w miastach miała długość
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2 255,7 km, a we wsiach 75.4 km. 
Komunikację miejską posiadało 49 
miast, a w 44 była sieć gazowa.

W województwie katowickim w 
1973 roku było 17 832 uspołecznio
nych punktów sprzedaży detalicznej 
oraz 1664 zakłady gastronomiczne.

Województwo katowickie ma 6 
wyższych uczelni. W roku szkol
nym 1973/74 posiadało ogółem 920 
szkół ogólnokształcących, w tym 102 
stopnia licealnego oraz 446 średnich 
szkół technicznych i zawodowych.

Na terenie województwa funkcjo
nowało 189 kin stałych i 5 teatrów. 
Placówek pocztowo-telekomunika- 
cyjnych miało województwo 443.

Na 10 tys. ludności przypadało w 
województwie 16,0 lekarzy medycy
ny, co w liczbach bezwzględnych o- 
znacza 5 412 lekarzy medycyny pra
cujących w woj. katowickim. Łóżek 
w szpitalach miało województwo ka
towickie 26 741, czyli 79,7 na 10 tys. 
mieszkańców..

WOJEWÓDZTWO 
KIELECKIE

Powierzchnia — 9.2 tys. km kw. 
Posiada 17 miast i 84 gminy. W 1974 
roku w granicach województwa m;e- 
szkało 1 030,4 tys. mieszkańców. W 
miastach żyło 384,1 tys. osób, czyli 
37,3 proc, ogółu mieszkańców, a we 
wsiach — 646,4 tys. mieszkańców. 
Na 1 km kw. przypadało 112 osób.

Podstawę utrzymania stanowiły 
zajęcia pozarolnicze. Ze źródeł poza
rolniczych utrzymywało się 623 tys. 
osób, a z rolnictwa — 392 tysiące.

W gospodarce uspołecznionej za
trudnionych było w 1974 roku 
329 868 osób, z tego m. in. w prze
myśle — 44,3 proc., w budownictwie 
— 12,4 proc., w transporcie i łącz
ności — 10,4 proc., w handlu — 8,5 
proc., w instytucjach oświaty i wy
chowania 6,0 proc., w rolnictwie — 
3,2 proc.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 62 mld 
złotych. Produkcja ‘globalna zatrud
nionych w miastach w 1974 roku (w 
cenach porównywalnych z 1971 r.), 
osiągnęła wartość 35 602 min złotych, 
co w przeliczeniu na jednego miesz
kańca w skali rocznej dawało 92 706 
złotych.

Użytki rolne zajmowały w 1974 ro
ku (stan z czerwca) 65.7 proc, po
wierzchni ogólnej województwa, w 
tym grunty orne — 52,7 proc., sady 
— 1,2 proc., łąki i pastwiska — 11.8 
proc. Lasami pokryte było 26,2 proc. 

, powierzchni, a pozostałe grunty 
i nieużytki stanowiły 8,1 proc.

W gospodarstwach indywidual
nych ' w czerwcu 1974 roku znajdo
wało się 399 tys. sztuk bydła, 567 tys. 
sztuk trzody chlewnej, 68 tys. owiec 
i 116 tys. koni. Województwo kielec
kie posiada największą ilość koni w 
kraju.

Zasoby mieszkaniowe wynosiły 
625 237 izb (stan z 1970 roku) przy 
przeciętnej ilości izb w mieszkaniu — 
2,52. Na jedną izbę przypadało 1.9 
osoby. Wyższy wskaźnik zagęszcze
nia miały tylko województwa: ra
domskie i zamojskie. Zagęszczenie 
wsi wyraźnie przewyższało zagęsz
czenie w miastach.

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 420.6 km, 
a we wsiach 308,9 km. Sieć kana
lizacyjna w miastach miała długość 
259,9 km, a we wsiach 24.8 km. Ko
munikację miejską posiadało 7 
miast, a sieć. gazową 4 miasta.

Kieleckie miało w 1973 roku — 
5 363 uspołecznione punkty sprzedaży 
detalicznej oraz 301 zakładów ga
stronomicznych.

W województwie kieleckim są 2 
uczelnie, a w roku szkolnym 1973/74 
było ogółem 647 szkół ogólnokształ
cących. w tym stopnia licealnego — 
37. Średnich szkół technicznych i za
wodowych jest 138.

Kin stałych miało woj. kieleckie w 
1973 roku — 80, a teatrów — 3. Pla
cówek pocztowo-telekomunikacyj- 
nych było na terenie województwa 
249.

W 1973 roku w województwie 
kieleckim zatrudnionych było 1 204 
lekarzy medycyny, co da je 11.8 le
karzy na 10 tys. mieszkańców. Łó
żek w szpitalach miało województwo 
54,9 na 10 tys. mieszkańców.

WOJEWÓDZTWO 
KONIŃSKIE

Powierzchnia — 5,1 tys. km kw. 
Posiada 18 miast i 45 gmin. W 1974 
roku mieszkało w granicach woje
wództwa 423,7 tys. ludzi. W miastach 
żyto 131,1 tys., czyli 31.9 proc, ogółu, 
a we wsiach — 292.6 tys. Na 1 km 
kw. przypadało 82 osoby.

Podstawą utrzymania było w rów- • 
nym stopniu rolnictwo i zajęcia po
zarolnicze. Ze źródeł pozarolniczych 
utrzymywało się 211 tys. osób, a z 
rolnictwa — 205 tys. osób.

. W gospodarce uspołecznionej za- 
trudnibnych było w 1974 roku 90 879 
osób, z tego — 39.4 proc, w nrzemv- 
śle. 11.0 proc. — w handlu, 10.4 proc. 
— w transporcie i .łączności, 10.3 
proc. — w rolnictwie, 8,8 proc, w bu
downictwie.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio- . 
nych w 1974 roku wynosiła — 31 mld 
zł. Produkcja globalna w 1974 roku 
zatrudnionych w miastach osiągnęła 
wartość 5 678 min złotych (w cenach 
porównywalnych z 1971 roku), co w. 
przeliczeniu na 1 mieszkańca w skali 
rocznej dawało 43 313 zł.

Użytki rolne zajmowały w 1974 ro
ku (stan z czerwca) 75,7 proc, po
wierzchni ogólnej, w tym grunty or
ne — 60,9 proc,, sady — 1,1 proc., 
łąki i pastwiska — 13,7 proc. Lasy 
pokrywały 14,2 proc, powierzchni

NOWE
województwa, a pozostałe giunty 
i nieużytki — 10,1 proc. .

W gospodarstwach indywidual
nych w czerwcu 1974 roku znajdo
wało się 205 tys. sztuk bydła, 445 
tys. szt. trzody chlewnej, 49 tys. o- 
wiec i 47 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe wynosiły 
234 424 izby (stan z 1970 roku) przy 
przeciętnej ilości izb w mieszkaniu 
2,84. Na jedną izbę przypadało 1,44 
osoby. Zagęszczenie we wsiach było 
wyższe niż w miastach.

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 121,4 km, 
a we wsiach — 560,2 km. Sieć kana
lizacyjna w miastach miała długość 
75.9 km, a we wsiach — 28,6 km. 
Komunikacji miejskiej nie posiadało 
żadne miasto. Żadne z miast nie po
siadało też sieci gazowej.

W województwie w 1973 roku 
znajdowało się 2 597 uspołecznionych 
punktów sprzedaży detalicznej oraz 
146 zakładów gastronomicznych.

W granicach województwa koniń
skiego w roku szkolnym 1973/74 
pracowało 285 szkól ogólnokształcą
cych. w tym 10 stopnia licealnego 
i 31 średnich szkół technicznych i za
wodowych.

Kin stałych miało woj. konińskie 
w roku 1973 — 26, nie miało nato
miast żadnego teatru. Placówek po- 
cztowo-telekomunikacyjnych było 
113.

W województwie konińskim za
trudnionych było 301 lekarzy medy
cyny. czyli 7,2 na 10 tys. ludności. 
Łóżek w szpitalach miało wojewódz
two 36,3 na 10 tys. mieszkańców.

WOJEWÓDZTWO 
KOSZALIŃSKIE

Powierzchnia — 8,5 tys. km kw.
Województwo ma 17 miast i 40 gmin. 
W 1974 roku Koszalińskie miało 248,5 
tys. mieszkańców. Ludność masi li
czyła 241,0 tys. mieszkańców, czyli 
56,3 proc, ogółu. We wsiach żyło 
187,5 tys. mieszkańców. Na 1 km kw. 
przypadało 51 osób.

Podstawę utrzymania stanowiły 
zajęcia pozarolnicze. Utrzymywało 
się z nich 269 tys. mieszkańców. Rol
nictwo było źródłem utrzymania dla 
135 tys. osób (dane z 1970 roku).

W gospodarce uspołecznionej za
trudnionych było w 1974 roku 152 401 
osób, z tego m. in. 24,5 proc, w prze
myśle, 19,1 proc, w rolnictwie. 10,4 
proc, w handlu, 10,7 proc, w budow
nictwie, 9,2 proc, w transporcie i łą
czności. 6,1 proc, w instytucjach och
rony zdrowia, opieki społecznej i 
kultury fizycznej.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 40 mld zł 
(w cenach bieżących). Produkcja za
trudnionych w iniastach w tymże ro
ku osiągnęła wartość 8 810 min zł 
(w cenach porównywalnych z 1971 
roku), co w przeliczeniu na 1 miesz
kańca w skali rocznej dawało 35 542 
zł.

Użytki rolne zajmowały, według 
danych z czerwca 1974 roku, 49,7 
proc, powierzchni ogólnej, w tym 
grunty orne 38.1 proc. sady.o,2 proc, 
(obok olsztyńskiego najniższy w ra
mach wojewód.ztwa obszar w kraju), 
łąki i pastwiska 11,4 proc Lasy pokry
wały 34,3 proc, pow.erzchm woj. ko
szalińskiego. Na pozostałe grunty i 
nieużytki przypadało 16 proc, ogól
nej powierzchni

W gospodarstwach indywidualnych 
w czerwcu 1974 roku znajdowało się 
113 tys. sztuk bydła, 221 tys. sztuk 
trzody chlewnej, 24 tys. owiec i 21 
tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe na podsta
wie spisu z 1970 roku, -wyniosły 
317 058 izb, przy przeciętnej ilości 
izb w mieszkaniu 3.46. Na jedną 
izbę przypadało 1,24 osoby. W mia
stach było większe zagęszczenie niż 
we wsiach.

Koszalińskie posiadało 3 188 uspo
łecznionych punktów sprzedaży de
talicznej oraz 213 zakładów gastro
nomicznych (dane z 1973 r.)_

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 275.1 km, 
a we wsiach 464,1 km. Sieć kanaliza
cyjna w miastach miała długość 
251,9 km, zaś we wsiach 87,0 km. Ko
munikację miejską miało 7 miast, a 
w 4 miastach była sieć gazowa.

Województwo koszalińskie ma 1 
wyższą uczelnię. Szkół ogólnokształ
cących miało woj. koszalińskie w 
roku 1973/74 ogółem 347. z tego 20 
stopnia licealnego i 60 średnich szkół 
technicznych i zawodowych.

Kin stałych miało województwo 45, 
działały też 2 teatry. Placówek pocz- 
towo-telekomunikacyjnych brło 141 
(dane z 1973 roku).

W woj. koszalińskim pracowało 
524 lekarzy, czyli 12.4 na 10 tvs. mto- 
szkańców. W szpitalach było 48.4 
łóżek na 10 tys. ludności (dane z 1973 
roku).

WOJEWÓDZTWO
KRAKOWSKIE MIEJSKIE

Powierzchnia — 3,2 tys. km kw. 
Ludność — 1097,6 tys. W obszarze 
województwa znajdowało się 19 
miast i 46 gmin. W miastach żyto 
746,9 tys. mieszkańców, czyli 68,0 
proc, ogółu ludności, we wsiach 350,7 
tys. Na 1 km kw. przypadało 345 osób.

Ludność utrzymywała się przede 
wszystkim ze źródeł pozarolniczych. 
W gospodarce uspołecznionej zatrud
nionych było w 1974 roku 423 636 
mieszkańców, z tego m. in. 35.5 proc, 
w przemyśle 19,4 proc, w budownic
twie, 9,1. proc, w transporcie, 8,3 
proc, w instytucjach oświaty i wy
chowania, 7.1 proc, w transporcie i 
łączności. Wysoka liczba zatrudnio
nych w placówkach naukowych i 
oświatowych podkreśla charakter 
województwa jako ośrodka twórczego.
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WOJEWÓDZTWA • NOWE WOJEWÓDZTWA
nowe przepisy 
i zarządzenia

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 108 mld 
zł (w cenach bieżących). Produkcja 
globalna zatrudnionych w miastach 
w tymże roku osiągnęła wartość 
66 600 min zł (w cenach porówny
walnych z 1971 roku), co w przeli
czeniu na 1 mieszkańca w skali ro
ku dawało 88 254 zł.

Użytki rolne zajmowały 71,4 proc, 
powierzchni ogółu (według danych z 
czerwca 1974 r.), w tym grunty orne 
57,1 proc., sady 3,3 proc, (największy 
obok stołecznego i skierniewickiego 
województwa obszar w kraju), łąki i 
pastwiska 11,0 proc. Lasy pokrywa
ły 16,3 proc, powierzchni, a pozosta
łe grunty i nieużytki 12,3 proc.

W gospodarstwach indywidualnych 
według spisu z czerwca 1974 roku 
było 157 tys. sztuk bydła, 223 tys. 
sztuk trzody chlewnej, 15 . tys. owiec, 
36 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
700 806 izb (według spisu z 1970 r.) 
przy przeciętnej ilości izb w miesz
kaniu 2,66. Na jedną izbę przypadało 
1,41 osób. Zagęszczenie w mieszka
niach wiejskich było większe niż w 
miejskich.

Województwo posiadało 5 209 u- 
społecznionych punktów sprzedaży 
detalicznej oraz 417 zakładów gastro
nomicznych (dane z 1973 r.).1

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 710,9 km, 
a we wsiach 243,7 km. Sieć kanaliza
cyjna w miastach miała długość 
576,1 km i zaledwie 5,9 km we 
wsiach. Komunikację miejską posia
dały 2 miasta, a 6 miast miało sieć 
gazową.

Województwo krakowskie ma 11 
wyższych uczelni. Szkół ogólno
kształcących było w województwie 
w roku 1973/74 ogółem 446, w tym 
38 stopnia licealnego oraz 143 śred
nich szkół technicznych i zawodo
wych.

Stałych kin w województwie by
ło 46, teatrów — 6. Placówek poczto- 
wo-telekomunikacyjnych było 163 
(dane z 1973 roku).

Na terenie województwa zatrud
nionych było 2 941 lekarzy medycy
ny, czyli 26,6 na 10 tys. mieszkańców. 
Szpitale dysponowały 76,4 łóżkami 
na 10 tys. ludności.

WOJEWÓDZTWO 
KROŚNIEŃSKIE

Powierzchnia — 5,6 tys. km. 'kw. 
Ludność — 418 tys. W obszarze 
województwa znajdowało się 11 
miast i 42 gminy. W miastach żyło 
114,3 tys. mieszkańców, czyli 27,3 
proc, ogółu ludności, we wsiach 
303,7 tys. mieszkańców. Na 1 km kw. 
przypadało 75 osób.

Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się 241 tys. osób, z rolnictwa 
164 tys. mieszkańców. W gospodarce 
uspołecznionej zatrudnionych było w 
1974 roku 124 020 mieszkańców, z 
tego m. in. w przemyśle 42,3 proc., 
w budownictwie 11.2 proc., w tran
sporcie i łączności 8,7 proc., w han
dlu 7,6 proc., w rolnictwie 6,4 proc,

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 22 mld 
zł. Produkcja globalna zatrudnio
nych w miastach w tymże roku osią
gnęła wartość 14 583 mln.zł (w cenach 
porównywalnych z 1971 roku), co w 
przeliczeniu na 1 mieszkańca »w ska
li roku dawało 127 551 zł. Obok wo
jewództwa bielskiego i stołecznego 
jest to najwyższy wskaźnik w kra
ju. “ .

Użytki rolne zajmowały 44,1 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 r.), w tym grunty or
ne 28.9 proc., sady 0,6 proc., łąki i 
pastwiska 14,6 proc. Lasy pokrywały 
48.8 proc, powierzchni (najbardziej 
zalesione województwo w kraju),' zaś 
pozostałe grunty i nieużytki stano
wiły 7,1 proc, ogólnej powierzchni.

W gospodarstwach indywidual
nych, według spisu z czerwca 1974 
roku, było 186 tys. sztuk bydła, 115 
tys. sztuk trzody chlewnej, 15 tys. 
owiec, 31 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
283 966 izb (według spisu z 1970 r.), 
przy przeciętnej ilości izb w miesz
kaniu 2,99. Na jedną izbę przypa
dało 1.39 osób. Zagęszczenia w mie
szkaniach wiejskich było większe niż 
w miejskich.

Województwo posiadało 1 532 uspo
łecznionych punktów sprzedaży de
talicznej oraz 156 zakładów gastro
nomicznych (dane z 1973 r.).

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 101,7 km, 
we wsiach — 171,8 km. Sieć kanali
zacyjna w miastach miała długość 
86,3 km, we wsiach — 21,8 km. Ko
munikację miejską posiadało'5 miast, 
a 8 miast miało sieć gazową.

Szkół ogólnokształcących było w 
województwie w roku 1973/74 Ogółem 
320, w tym 15 stopnia licealnego oraz 
49 średnich szkół technicznych' i za
wodowych.

Stałych kin miało województwo 51 
nie miało jednak teatru. Placówek 
pocztowo-telekomunikacyjnych było 
133 (dane z 1973 r.).

Na terenie województwa • zatrud
nionych było 390 lekarzy medycyny, 
czyli 9.5 na 10 .tys. mieszkańców. 
Szpitale posiadały 39,3 łóżkana 10. 
tys. ludności.

WOJEWÓDZTWO 
LESZCZYŃSKIE

Powierzchnia — 4,2 tys.. km kw. 
Ludność — 340,6 tys. W granicach 
województwa znajdowało się 19 
miast i 34 gminy. W miastach żyło 
137,6 tys. mieszkańców, czyli , 40,4 
proc, ogółu ludności, we wsiach 203,0 

tys. Na 1 km kw. przypadało 82 oso
by.

Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się 195 tys. osób, z rolnictwa 
138 tys. gospodarce uspołecznio
nej zatrudnione były w 1974 roku 
90 993 osoby, z tego m. in. 32,3 proc, 
w przemyśle, 20,4 proc, w rolnictwie, 
11,3 proc, w handlu, 10,1 proc, w 
transporcie i łączności, 5,8. proc, w 
instytucjach oświaty i wychowania.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 13 mld 
zł (w cenach bieżących). Produkcja 
globalna zatrudnionych w miastach 
w tymże roku osiągnęła wartość 
9 562 min zł (w cenach porównywal
nych z 1971 r.), co w przeliczeniu na 
1 mieszkańca w skali roku dawało 
69 468 zł.

Użytki rolne zajmowały 71,3 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 r.), w tym grunty or
ne 58,0 proc., sady 0,7 proc., łąki i 
pastwiska 12,6 proc. Lasy pokrywały 
19,4'proc, powierzchni województwa 
a pozostałe grunty i nieużytki 9,3 
proc.

W gospodarstwach indywidualnych, 
według spisu z czerwca 1974 r., było 
147 tys. sztuk bydła, 382 tys. sztuk 
trzody chlewnej, 32 tys. owiec i 29 
tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
257 917 izb (według spisu z 1970 r.), 
przy przeciętnej ilości izb w miesz
kaniu 3,34. Na jedną izbę przypadało 
1,28 osób. Zagęszczenie w mieszka
niach wiejskich było większe niż w 
miejskich.

Województwo, posiadało 2 369 u- 
społecznionych punktów sprzedaży 
detalicznej oraz 144 zakłady gastro
nomiczne (dane z 1973 r.).

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 190,3 km, 
we wsiach — 309,6 km. Sieć kanali
zacyjna w miastach miała długość 
128,0 km, we wsiach — 23,7 km. Ko
munikację miejską miało 1 miasto, 
zaś sieć gazową 13 (z ogólnej liczby 
19 miast).

Szkół ogólnokształcących było w 
województwie w roku 1973/74 ogó
łem 182, w tym 11 stopnia licealnego 
i 36 średnich szkół technicznych i za
wodowych.

Stałych kin w województwie było 
18, ale żadnego teatru. Placówek po
cztowo-telekomunikacyjnych miało 
woj. leszczyńskie 106 (dane z 1973 r.).

. Ną terenie województwa zatrud
nionych było 276 lekarzy medycyny, 
czyli 8,2 na 10 tys. mieszkańców. Szpi
tale posiadały 72,9 łóżek ha 10 tys. 
ludności.

WOJEWÓDZTWO 
LUBELSKIE

Powierzchnią.— 6,7 tys. km kw. 
Ludność 875,3 tys. W granicach wo
jewództwa znajduje się 17 miast i 63 
gminy. W miastach w 1974 roku ży
ło 429,7 tys. mieszkańców, czyli 49,1 
pfoc. ogółu we wsiach 445,6 tys. mie
szkańców. Na 1 km kw. przypadało 
130 osób.

Ludność utrzymywała się w prze
ważającej liczbie ze źródeł pozarol
niczych (497 tys. mieszkańców). Z 
rolnictwa żyło 345 tys. osób. W gos
podarce uspołecznionej zatrudnio
nych było w 1974 roku 268 887 miesz
kańców, z tego m. in. 34 proc, w 
przemyśle, 11,9 proc, w budownictwie 
11,1 proc, w transporcie i łączności, 
10,5 proc, w handlu, 8,6 proc, w in
stytucjach oświaty i wychowania.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach. uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 56 mld zł 
(w cenach bieżących). Produkcja glo
balna zatrudnionych w miastach w 
tymże roku osiągnęła wartość 29 760 
min (w cenach porównywalnych z 
1971 r.), co w przeliczeniu na 1 mie
szkańca w skali roku dawało 69 255 
zł.

Użytki rolne zajmowały 74,8 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 r.), w tym grunty or
ne 63,3 proc., sady 2,3 proc., łąki i 
pastwiska 9,2 proc. Lasy pokrywały 
15,8 proc, powierzchni województwa, 
a pozostałe grunty i nieużytki sta
nowiły 9,4 proc, obszaru woj. lubel
skiego.

W gospodarstwach indywidual
nych, według spisu z czerwca 1974 
roku, było 333 tys. sztuk bydła, 708 
tys. sztuk trzody chlewnej (tylko 
siedleckie miało większą ilość), 42 
tys. owiec i 87 tys. koni.

Zasoby niieśzkaniowe liczyły 
528 359 izb (według spisu z 1970 r.), 
przy przeciętnej ilości izb w miesz
kaniu 2,55. Na jedną izbę przypada
ło 1,54 osób. Zagęszczenie w miesz
kaniach wiejskich było większe niż 
w miejskich.

Województwo posiadało 4 251 us
połecznionych punktów sprzedaży 
detalicznej i 271 zakładów gastrono
micznych (dane z 1973 r.).

Długość Sieci wodociągowej w,. 1974 
roku w miastach wynosiła 470,5 km, 
we wsiach — 154,7 km. Sieć kanali
zacyjna w miastach miała długość 
333,5 km, we wsiach — 9 km. Komu
nikację miejską miały 2 miasta, a 
6 miast posiadało sieć gazową.

Województwo lubelskie ma. 5 wyż
szych uczelni. Szkół ogólnokśztąłcą- 
cych było w.województwie w roku 
1973/74 ogółem 519, w tym 40stop- 
nia licealnego i 146 średnich szkół 
technicznych i zawodowych.'

Stałych kin miało województwo 61, 
teatrów — 2. Placówek pocztowo?te
lekomunikacyjnych było 217 (dane z 
1973 r.).

Ńa terenie województwa zatrud
nionych było 1 789 lekarzy medycy
ny, czyli 20,7 na 10 tys. mieszkańców.

Szpitale dysponowały 66,8 łóżkami 
na 10 tys. ludności.

WOJEWÓDZTWO 
LEGNICKIE

Powierzchnia — 4 tys. km kw. 
Ludność 405,6 tys. W granicach wo
jewództwa znajduje się 11 miast i 
31 gmin. W miastach w 1974 roku 
mieszkało 230,9 tys., czyli 56,9 proc, 
ogółu mieszkańców, we wsiach 174,7 
tys. Na 1 km kw. przypadało 101 
osób.

Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się 258 tys. osób, z rolnictwa 
109 tys. W gospodarce uspołecznio
nej zatrudnionych było w 1974 roku 
156 902 mieszkańców, z tego m. in. w 
przemyśle 42,4 proc., w budownic
twie 14,1 proc., w rolnictwie 10,5 
proc., w transporcie i łączności 8,4 
proc., w handlu 7,4-proc.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 46 mld 
zł (w cenach bieżących). Produkcja 
globalna zatrudnionych w miastach 
w tymże roku osiągnęła wartość 
16 579 min zł (w cenach porówny
walnych z 1971 r.), co w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca w skali roku dawa
ło 71 799 zł.

Użytki rolne zajmowały 63,4 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 r.), w tym grunty or
ne 49,8 proc., sady 0,5 proc., łąki i 
pastwiska 13,1 proc. Lasy pokrywa
ły 24,5 proc, powierzchni wojewódz
twa, a pozostałe grunty i nieużytki 
obejmowały 12,1 proc, ogólnego ob
szaru.

W gospodarstwach indywidual
nych, według spisu z czerwca 1974 
roku, było 116 tys. sztuk bydła, 166 
tys. sztuk trzody chlewnej, 13 tys. 
owiec i 18 tys. koni. .

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
299 930 izb (według spisu z 1970 r.), 
przy przeciętnej ilości izb w miesz
kaniu 3,58. Na jedną izbę przypada
ło 1,18 osób. Zagęszczenie w miesz
kaniach miejskich było większe niż 
w wiejskich.

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 313,5 
km, we wsiach 250,8 km. Sieć kana
lizacyjna w miastach miała długość 
274,5 km, we wsiach 58,9 km. Komu
nikację miejską posiadało 5 miast, a 
w 8 miastach była sieć gazowa.

Szkół ogólnokształcących . w 
1973/74 roku było w województwie 
192, w tym 15 stopnia licealnego i 76' 
średnich szkół technicznych i zawo
dowych.

Stałych kin miało woj. legnickie 
27, nie posiadało teatru. Placówek 
pocztowo-telekomunikacyjnych było 
98 (dane z 1973 r.).. . .

Na; terenie, województwa - żatrud- 
nionych było' 404 lekarzy medycyny, 
czyli 10;2 na lOrtysAludności.-Szpitale 
posiadały 53,0 łóżka na 10 tys. miesz
kańców.

WOJEWÓDZTWO 
ŁOMŻYŃSKIE

Powierzchnia — 6,7 tys. km kw. 
Ludność — 320,6 tys. W granicach 
województwa znajduje się 12 miast i 
46 gmin. W miastach żyło 84,4 tys. 
mieszkańców, czyli 26,3 proc, ogółu, 
we wsiach 236,2 tys. Na 1 km kw. 
przypadało 48 osób.

Ze źródeł .pozarolniczych utrzymy
wało się 107 tyś. mieszkańców. Dla 
218 tys. mieszkańców podstawę u- 
trzymania stanowiło rolnictwo. W 
gospodarce uspołecznionej zatrud
nionych było w 1974 roku 51 974 osób, 
z tego m. in. 29,4 proc, w przemyśle, 
12;3 proc, w handlu, 12,2 proc, w rol
nictwie, 10,7 proc, w transporcie i 
łączności, 10,1 proc, w instytucjach 
oświaty i wychowania.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 6 mld zł 
(w cenach bieżących). Produkcja glo
balna zatrudnionych w miastach w 
tymże roku osiągnęła wartość 3 889 
min zł (w cenach porównywalnych 
z 1971 roku), co w przeliczeniu na 1 
mieszkańca w skali roku dawało 
46 071 zł.

Użytki rolne zajmowały 68,7 proc, 
powierzchni ogólnej w tym grunty 
orne 49,1 proc., sady 0,4 proc., łąki 
i pastwiska 19,2 proc. Lasy pokrywa
ły 21,1 proc, powierzchni wojewódz
twa, a pozostałe grunty i nieużytki 
obejmowały 10,2 proc, ogólnego ob
szaru.

W gospodarstwach indywidual
nych, według spisu z czerwca 1974 
roku, było 269 tys. sztuk bydła, 562 
tys. sztuk trzody chlewnej, 64 tys. o- 
wiec i 74 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
213 767 izb (według spisu z 1970 r.), 
przy przeciętnej ilości izb w miesz
kaniu 2,93. Na jedną izbę przypada
ło 1,51 osób. Zagęszczenie w miesz
kaniach wiejskich było wyższe niż w 
miejskich.

Województwo' posiadało 1837 us
połecznionych punktów sprzedaży 
detalicznej oraz 86 zakładów gastro- 
nimicznych (dane z 1973 r.).

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku' w miastach wynosiła 71,0 km, 
we wsiach — 63,5 km. Sieć kanaliza
cyjna w miastach miała długość 43,1 
km, we wsiach 3,6 km. Komunikację 
miejską posiadało 1 miasto, żadne 
miasto nie miało sieci gazowej.

Szkół ogólnokształcących w 
1973/74 roku miało województwo 286, 
w tym stopnia licealnego 11 i 18 śred
nich szkół technicznych i zawodo
wych.

Stałych kin miało woj. łomżyńskie 
24, nie posiadało żadnego teatru. 
Placówek pocztowo-telekomunika
cyjnych było 108.

Na terenie województwa zatrud
nionych było 260 lekarzy medycyny, 
czyli 8,1 na 10 tys. ludności. Szpitale 
dysponowały 36 łóżkami na 10 tys. 
mieszkańców.

WOJEWÓDZTWO 
ŁÓDZKIE MIEJSKIE

Powierzchnia — 1,5 tys. km kw. 
Ludność — 1 063,7 tys. W granicach 
województwa znajduje się 8 miast i 
12 gmin. W 1974 roku w miastach 
żyło 964,5 tys. mieszkańców, czyli 
90,7 proc, ogółu, we wsiach 99,2 tys. 
Na 1 km kw. przypadało 718 osób.

Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się 970 tys. osób. Z rolnictwa ży
ło 61 tys. mieszkańców (dane z 1970 
r.) W gospodarce uspołecznionej za
trudnionych było w 1974 roku 
531 674 osób. Z tego m. in. 52,0 proc, 
w przemyśle, 10,7 proc, w budownic
twie, 8,5 proc, w handlu, 5,4 proc, w 
instytucjach oświaty i wychowania.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 106 mld 
zł (w cenach bieżących). Produkcja 
globalna zatrudnionych w miastach w 
tymże roku osiągnęła wartość 73 833 
min zł (w -cenach porównywalnych 
z 1971 r.), co w przeliczeniu na 1 
mieszkańca w skali roku dawało 
76 548 zł.

Użytki rolne zajmowały 68,6 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 r.), w tym grunty or
ne 56,0 proc, sady 2,4 proc., łąki i 
pastwiska 10,2 proc. Lasy pokrywały 
14,1 proc, powierzchni województwa, 
a pozostałe grunty i nieużytki obej
mowały 17.3 proc, ogólnego obszaru.

W gospodarstwach indywidual
nych, według spisu z czerwca 1974 
roku, było 64 tys. sztuk bydła, 77 tys. 
sztuk trzody chlewnej, 16 tys. owiec 
i 13 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
743 622 izb (według spisu z 1970 r.), 
przy przeciętnej ilości izb w mie
szkaniu 2,37 (najniższy wskaźnik w 
kraju). Na jedną izbę przypadało 1,36 
osób. Zagęszczenie mieszkań we 
wsiach było większe niż w miastach.

Województwo posiadało 4 883 us
połecznione punkty sprzedaży deta
licznej oraz 234 zakłady gastrono
miczne (dane z 1973 r.).

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 729,1 km, 
we wsiach 69,1 km. Sieć kanalizacyj
na miała długość w miastach 613,6 
km, we wsiach 1,5 km (najbardziej 
zaniedbane pod tym względem w 
kraju). Komunikację miejską posia
dało 6 miast, 2 miasta miały sieć 
gazową.

Województwo łódzkie ma 6 wyż
szych uczelni. Szkół ogólnokształcą
cych' w 1973/74..roku było w woje- 

. wództwie 261, w. tym. ,44. stopnia li- 
ceajnego. oraz 188.,średnich szkół 
technicznych i zawodowych.

Stałych kin miało województwo 
43. Funkcjonowało 8 teatrów, o 2 
więcej niż w woj. krakowskim. Pla
cówek pocztowo-telekomunikacyj
nych było 112, co stawia woj. łódzkie 
na jednym z ostatnich miejsc w 
kraju.

Na terenie województwa zatrud
nionych było 2 794 lekarzy medycy
ny, czyli 26,5 na 10 tys. ludności. 
Szpitale posiadały 88,1 łóżek na 10 
tys. mieszkańców.

WOJEWÓDZTWO 
NOWOSĄDECKIE

Powierzchnia — 5,7 tys. km kw. 
Ludność — 600,3 tys. W granicach 
województwa znajduje się 14 miast, 
55 gmin. W 1974 roku w miastach 
żyło 186,1 tys. mieszkańców — 31,0 
proc, ogółu, we wsiach 414,2 tys. Na 
1 km kw. przypadało 106 osób.

Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się 327 tys. osób. Z rolnictwa 
żyło 258 tys. mieszkańców (dane z 
1970 roku). W gospodarce uspołecz
nionej zatrudnionych było w 1974 ro
ku 144 318 mieszkańców, z tego m. in. 
38, 8 proc, w przemyśle, 11,7 proc, w 
handlu, 12,6 proc, w transporcie i łą
czności, 7,5 proc, w budownictwie, 
10,9 proc, w instytucjach ochrony 
zdrowia, opieki społecznej i kultury 
fizycznej.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 15 mld 
zł (w cenach bieżących). Produkcja 
globalna zatrudnionych w miastach 
w tymże roku osiągnęła wartość 
9 554 min zł (w cenach porównywal
nych z 1971 roku), co w przelicze
niu na 1 mieszkańca w skali roku 
dawało 51 337 zł.

Użytki rolne zajmowały 50,6 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 roku), w tym grunty 
orne 33,5 proc., sady 1,9 proc., łąki 
i pastwiska 15,2 proc. Lasy pokrywa
ły 41,3 proc, powierzchni wojewódz
twa, a pozostałe grunty i nieużytki 
obejmowały 8,1 proc, ogólnego ob
szaru.

W gospodarstwach ' indywidual
nych, według spisu z czerwca 1974 
roku, było 267 tys sztuk bydła, 157 
tysięcy sztuk trzody chlewnej, 84 ty
siące owiec i 38 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
365 980 izb (według spisu z 1970 ro
ku), przy przeciętnej ilości izb mie
szkalnych 2,83. Na jedną izbę przy
padało 1,57 osób. Zagęszczenie mie
szkań we wsiach było znacznie wyż
sze niż w miastach.

Województwo posiadało 3 258 us
połecznionych punktów sprzedaży de- 
talitcznej oraz 336 zakładów gastro
nomicznych (dane z 1973 roku).

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 256,3 km, 
we wsiach 179,4 km. Sieć kanaliza
cyjna miała długość w miastach 204,6 
km, we wsiach 9,3 km. Komunika

cję miejską miało pięć miast, rów
nież pięć miast miało sieć gazową.

Szkół ogólnokształcących w 
1973/74 r. było w województwie 451, 
w tym stopnia licealnego 19, zaś śre
dnich szkół technicznych i zawodo
wych 81. Stałych kin miało woje
wództwo 64. Działał w województwie 
jeden teatr. Placówek pocztowo-te
lekomunikacyjnych 205.

Na terenie województwa zatrud
nionych było 771 lekarzy medycyny, 
czyli 13,0 na 10 tys. ludności. Szpita
le posiadały 34,8 łóżek na 10 tysięcy 
mieszkańców.

WOJEWÓDZTWO 
OLSZTYŃSKIE

Powierzchnia — 12,3 tys. km kw. 
Ludność 654,4 tys. W granicach wo
jewództwa znajdowało się 21 miast 
i 55 gmin. W 1974 roku w miastach 
żyło 311,9 tys. mieszkańców, czyli 
47,7 proc, ogółu, we wsiach 342,5 tys. 
Na 1 km kw. przypadało 53 osoby.

Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się 383 tys. mieszkańców. Z rol
nictwa żyło 245 tys. mieszkańców 
(dane z 1970 roku). W gospodarce u- 
społecznionej zatrudnione były w 
1974 roku 219 103 osoby, z tego m. in. 
24,3 proc, w przemyśle, 17.5 proc, w 
rolnictwie, 11,5 proc, w transporcie 
i łączności, 10,5 proc, w budownic
twie, 10,2 proc, w handlu.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 45 mld 
złotych (w cenach bieżących). Pro
dukcja globalna zatrudnionych w 
miastach w tymże roku osiągnęła 
wartość 184,38 min złotych (w cenach 
porównywalnych z 1971 roku), co w 
przeliczeniu na 1 mieszkańca w ska
li roku dawało 59 112 złotych.

Użytki rolne zajmowały 57.0 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1964), w tym grunty orne 
38,4 proc., sady 0,2 proc., łąki i pa
stwiska 18,4 proc. Lasy pokrywały 
29.8 proc, powierzchni, województwa, 
a pozostałe grunty i nieużytki zaj
mowały 13,2 proc ogólnego obszaru.

W gospodarstwach indywidual
nych według spisu z czerwca 1974 ro
ku było 280 tys: sztuk bydła. 345 tys. 
sztuk trzody chlewnej, 55 tys. owiec 
i 52 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
438 057 izb (według spisu z 1970 ro
ku), przy przeciętnej ilości izb w 
mieszkaniu 3.20, Na jedną izbę przy
padało 1,39 osób. Zagęszczenie mie
szkań w miastach było nieco więk
sze niż we wsiach.

Województwo posiadało 4165 us
połecznionych punktów sprzedaży de
talicznej oraz 304 zakłady gastrono
miczne (dane z 1973 r.).

Długość sieci wodociągowej w 
1974 roku ' w miastach wynosiła 
462,9 km we'wsiach 432,2 Itm/ Sięć 
kanhliżacyjna miała długość w mias
tach "307:3 km," wewsiach 67,8 km. 
Komunikację miejską posiadały 
cztery miasta, 12 miast — sieć ga
zową.

Województwo olsztyńskie ma 2 
wyższe uczelnie. Szkół ogólnokształ
cących w 1973/74 roku było w woje
wództwie 528, w tym stopnia liceal
nego 26 i 121 średnich szkół tech
nicznych i zawodowych.

Stałych kin miało woj. olsztyńskie 
62. Działały 2 teatry. Placówek pocz
towo-telekomunikacyjnych było 210.

Na terenie województwa zatrud
nionych było 819 lekarzy medycyny, 
czyli 12,7 na 10 tys. ludności. Szpita
le posiadały 66,1 łóżek na 10 tys. mie
szkańców.

WOJEWÓDZTWO 
OPOLSKIE

Powierzchnia 8,5 tys. km kw. Lud
ność 961,6 tys. W granicach wojewó
dztwa znajdują się 32 miasta i 79 
gmin. W 1974 roku w miastach mie
szkało 437,2 mieszkańców, czyli 45,5 
ogółu, we wsiach 524,4 tys. Na 1 km 
kw. przypadało 113 osób.

Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się 685 tys. mieszkańców. Z rol
nictwa żyło 244 tys. (dane z 1970 ro
ku). W gospodarce uspołecznionej za
trudnionych było w 1974 roku 340 443 
osób, z tego m. in. 41,5 proc, w prze
myśle, 9,8 proc, w budownictwie, 9,6 
proc, w rolnictwie. 9,3 proc, w han
dlu, 8,6 proc, w transporcie.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 72 mld zł 
(w cenach bieżących).

Produkcja globalna zatrudnionych 
w miastach w tymże roku osiągnęła 
wartość 46 112 min zł (w cenach po
równywalnych z 1971 roku), co w 
przeliczeniu na 1 mieszkańca w ska
li roku dawało 105 461 zł.

Użytki rolne zajmowały 64,0 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 roku),, w tym grunt)’ 
orne 52,0 proc., sady Ó,7 proc., łąki i 
pastwiska 11,3 proc. Lasy pokrywały 
25,5 proc, powierczhni województwa, 
a pozostałe grunty i nieużytki 'obej
mowały 10,5 proc, ogólnego obszaru.

W gospodarstwach indywidual
nych (według- spisu z czerwca 1974 
roku) było 292 tys. sztuk bydła, 475 
tys. sztuk trzody chlewnej, 35 tys. o- 
wiec i 45 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
808 230 izb (według spisu z. 1970 ro
ku) przy przeciętnej ilości izb miesz
kalnych 3,51. Na 1 izbę przypadało 
1,12 osób. Zagęszczenie mieszkań w 
miastach było wyższe niż we wsiach.

Województwo posiadało 6 239 us
połecznionych punktów snrzedaży 
detalicznej oraz 686 zakładów gas
tronomicznych.

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach, wynosiła 712,9 km,
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WYDAWANIE POZWOLEŃ 
NA DZIAŁALNOŚĆ 
PROJEKTOWANIA

W BUDOWNICTWIE

W nr 13 Dziennika Ustaw opubli
kowane zostało rozporządzenie Mi
nistra Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych z dnia 16 
kwietnia 1975 r. w sprawie zasad 
wydawania pozwoleń na działalność 
zawodową w zakresie projektowania 
w budownictwie oraz- doraźnego wy
konywania prac projektowych (poz. 
76).

Pozwolenie na działalność zawodo
wą w zakresie projektowania w bu
downictwie wydaje na wniosek osób 
fizycznych i jednostek organizacyj
nych — organ administracji pań
stwowej stopnia wojewódzkiego, 
właściwy dla miejsca zamieszkania 
lub siedziby wnioskodawcy.

Pozwolenie wydaje się na czas nie 
dłuższy niż 5 lat.

Pozwolenie może dotyczyć spo
rządzania projektów oraz opraco
wań projektowych dla budownic
twa. podejmowanych przez osoby 
fizyczne oraz przez jednostki orga
nizacyjne nie będące jednostkami 
państwowymi.

Pozwolenie może upoważniać rów
nież do wykonywania prac proje
ktowych dla budownictwa jednostek 
państwowych, jeżeli zapotrzebowa
nie na takie prace niei może być po
kryte przez państwowe jednostki 
projektowania, a łączna wartość za
mówienia według cen obowiązują
cych w państwowych jednostkach 
projektowania nie przekracza w za
sadzie 20 000 zŁ

Właściwy organ, uprawniony do 
wydawania pozwoleń na wykonywa
nie działalności zawodowej w zakre
sie projektowania w budownictwie, 
prowadzi rejestr wydanych pozwoleń.

Pracownikowi jednostki nadrzęd
nej nie wolno przyjmować zleceń 
na prace projektowe od jednostki 
podległej.

Osoby zatrudnione w urzędach, in
stytucjach i przedsiębiorstwach pań
stwowych nie mogą również wstę
pować do spółdzielni, których ce
lem jest prowadzenie działalności 
zawodowej w zakresie projektowa
nia w budownictwie. •

Utraciło moc 6 dotychczasowych 
aktów normatywnych z lat 
1958—1959 dotyczących tematyki ob
jętej omawianym rozporządzeniem.

WYSOKOŚĆ OPŁAT 
ZA CZYNNOŚCI URZĘDÓW 

PROBIERCZYCH

Prezes Polskeigo. Komitetu Nor
malizacyjnego i Miar zarządzeniem 
z' dnia 27 marca 1975 r. (Monitor 
Polski Nr 13, poz. 79) ustalił nowe 
stawki opłat za czynności urzędów 
probierczych.

Stawki te zawarte są w załączni
ku do zarządzenia.

PRZEDPŁATY NA NABYCIE 
CIĄGNIKÓW PRZEZ 

INDYWIDUALNYCH ROLNIKÓW

W myśl zarządzenia Ministra Fi
nansów z dnia 8 kwietnia 1975 r. 
w sprawie przedpłat na nabycie nie
których rodzajów ciągników przez 
rolników indywidualnych (Monitor 
Polski Nr 13, poz. 74) -spółdzielnie o- 
szczędnościowo-pożyczkowe miały 
podjąć od 1 maja. 1975 r. przyjmo
wanie od indywidualnych rolników 
przedpłat na nabycie w II półroczu 
1975 r. oraz w latach 1976 i 1977 ciąg
ników „Ursus C-330” i „Ursus C-355*. 
Przedpłaty przyjmowane są na spe
cjalne książeczki oszczędnościowe.

Przedpłaty na dalsze lata i inne 
typy ciągników będą przyjmowane 
od dnia 1 stycznia 1976 r.

Przedpłaty mogą być przyjmowane 
od indywidualnych rolników, którzy 
zostali zakwalifikowani . przez od
powiednie komisje.

Obowiązuje cena w dniu sprzeda
ży.

OCHRONA RYB I RAKÓW

Ukazało się rozporządzenie Mini
stra Rolnictwa z dnia 16 kwietnia 
1975 r. w sprawie ochrony ryb i ra
ków (Dz. U. nr 13, poz. 78).

Ustanawia ono całkowity zakaz po
łowu: jesiotra, strzebli przekopowej, 
ciosy oraz kiełbia długowąsego a tak
że zabrania połowu 35 innych ga
tunków ryb i raków o wymiarach 
ochronnych.

W razie złowienia ryb i raków O 
■ wymiarach ochronnych należy je 
bezzwłocznie i z należytą ostrożno
ścią. wypuścić do tej. samej wody,’ 
w której zostały złowione.

Rozporządzenie ustkla również 
m. in. okresy ochronne dla okre
ślonych gatunków ryb oraz raków, 
wielkość oczek sieci używanych do 
połowu ryb i przynęt, a także zabra
nia niektórych rodzajów połowów.

Opracowała: 
STANISŁAWA ZIELIŃSKA
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we wsiach 506,4 km, Sieć kanaliza
cyjna miała długość w miastach 44,2 
km, we wsiach 86,4 km. Komunika
cję miejską posiadało 6 miast, 23 
miasta miały sieć gazową.

Szkół ogólnokształcących w 1973/74 
toku było w województwie 479, w 
tym 31 stopnia licealnego oraz 166 
średnich szkół technicznych i zawo
dowych.

Stałych kin miało województwo 87. 
Działały 2 teatry. Placówek poczto- 
wo-telekomunikacyjnych było 266.
. Na terenie województwa zatrud
nionych było 1160 lekarzy medycy
ny, czyli 12,2 na 10 ' tys. ludności. 
Szpitale posiadały 86,1 łóżek na 10 
tys. mieszkańców.

WOJEWÓDZTWO 
, OSTROŁĘCKIE

Powierzchnia — 6,5 tys. km kw. 
Ludność 360,7 tys. W granicach wo
jewództwa znajduje się 9 miast i 40 
gmin. W 1974 roku w miastach mie
szkało 85,8 tys. mieszkańców, czyli 
23,8 proc, ogółu, we wsiach 274,9 tys. 
. Z rolnictwa utrzymywało się 203 
tyś.. mieszkańców, ze źródeł pozarol
niczych 156 tys. W gospodarce us
połecznionej zatrudnionych było w 
1974 roku 66 558 osób, z tego m. in. 
31,8 proc., w przemyśle, 12,6 proc, w 
transporcie i łączności, 11,4 proc, w 
budownictwie, 9,3 proc, w instytu
cjach oświaty i wychowania, 9,2 proc: 
w handlu.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 9 mld zł. 
(w cenach bieżących). Produkcja glo
balna zatrudnionych w miastach w 
tymże roku osiągnęła wartość 6 589 
min zł (w cenach porównywalnych 
z 1971 roku), co w przeliczeniu na 1 
mieszkańca w skali roku dawało 
76 759 zł.
. Użytki rolne zajmowały 62,6 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 roku), w tym grun
ty orne 41.6 proc., sady 0,4 proc., łą
ki i pastwiska 20,6 proc., lasy pokry
wały 30,6 proc, powierzchni, a pozo
stałe grunty i nieużytki obejmowały 
6,9 ogólnego obszaru.

W gospodarstwach indywidual
nych według spisu z czerwca 1974 
roku było 248 tys. sztuk bydła, 518 
tys. sztuk trzody chlewnej, 22 tys. 
sztuk owiec i 58 tys. koni.
- Zasoby mieszkaniowe ' liczyły 
212 710 izb (według spisu z 1970 ro
ku). przy przeciętnej ilości izb mie
szkalnych 2.72. Na 1 izbę przypada
ło 1.66 osób. Jest to jeden, z najwyż
szych wskaźników zagęszczenia w 
krajti. W mieszkaniach we wsiach 
zagoszczenie było wyższej niż -w. mia- 
skwh. . . . ' 1 .
'. Województwo posiadało 2 008 us
połecznionych punktów sprzedaży 
żv detalicznej oraz 87 zakładów ga
stronomicznych (dane z 1973 roku). 
. ‘Długość sieci wodociągowei w 1974 
roku -w miastach wynosiła 68.2’ km, 
we wsiach 57 9 km. Sieć kanalizacvi- 
na miała długość w miastach 40,7 
km. we wsiach i.7 km. (Najbardziej 
pod tym wzdedem zaniedbane wsie 
obok wsi w wpiewództwie łódzkim). 
Komunikami miejskiej nie posiadało 
żadne z miast, w żadnym/tęż z miast 
riie bvlo sieci gazowej.

Szkół ogólnokształcących w 1973/74 
roku było w województwie 277, w 
tvm 12 stopnia licealnego oraz 49 
średnich szkół technicznych i zawo
dowych.

Stałrch kin miało woj. ostrołęckie 
20. nie posiadało teatru. Placówek 
pocztowo-telekomunikacyjnych było 
107.

Na terenie województwa zatrud
nionych bido 261 lekarzy medvcynv, 
czylii 7,3 na 10 tys. ludności. 
Szpitale dysponowały 30,2 łóżkami 
na .10 tys mieszkańców.

WO^W^DZTWO 
PILSKIE

Powierzchnia — 8.2 tys. km kw. 
Ludność 414.0 tys. W granicach wo
jewództwa znajdują się 24 miasta i 
43 gminy. W 1974 roku w miastach 
mieszkało 197.5 tvs osób, czyli 47,7 
proc ogółu, we wsiach 216,5 tys. Na 
1 km kw. przypadało 50 osób.

Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się 261 tys. osób. Z rolnictwa 
żyło 141 tvs. osób (dane z 1970 roku). 
W gospodarce uspołecznionej zatru
dnionych było w 1974 roku, 122 381 
osób, z tego m. in. 32.3 proc, w prze
myśle. 17.9 proc, w rolnictwie, 9.3 
proc, w transporcie i łączności.. 8.9 
proc, w handlu, 8,0 proc, w budow
nictwie.

Wartość brutto środków trwałych 
ly przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 19 mld 
zł. (w cenach bieżących). Produkcja 
globalna zatrudnionych w miastach 
w tymże roku osiągnięła wartość 
10 175 min zł (w cenach porówny
walnych z 1971 rokii). co w przeli
czeniu na 1 mieszkańca w skali roku 
dawało 51 515 zł.

Użytki rolne zajmowały 50,5 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 roku), w tym grunty 
orne 38.8 proc, sady 0.5 proc., łąki i 
pastwiska 11,2 proc. Lasy pokrywały 
39.3 proc, powierzchni województwa, 
a pozostałe grunty i nieużytki obej
mowały 10.2 proc, ogólnego obszaru.

W gospodarstwach indywidualnych 
(według spisu z czerwca 1974, roku) 
140-tys. sztuk bydła, 331 tys. sztuk 
trzody chlewnej, 70 tys. owiec i 30 
tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 306 325 
izb (według spisu z 1970 roku) przy 
prźeniotnei ilości izb w mieszka
niu 3,37. Na 1 izbę przypadało 1,28

osób. Zagęszczenie mieszkań w mia
stach było większe niż we wsiach.

Województwo posiadało 2 957 us
połecznionych punktów sprzedaży 
detalicznej oraz 200 zakładów gas
tronomicznych (dane z 1973 roku).

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 249,2 km, 
we wsiach. 316,9 km. Sieć kanaliza
cyjna miała długość w miastach 175,4 
km, we wsiach 27,8 km. Komunika
cję miejską posiadały 2 miasta, 7 
miast miało sieć gazową.

Szkół ogólnokształcących w 1973/74 
roku było w wojew. 282, w tym 18 
stopnia licealnego oraz 61 średnich 
szkół technicznych i zawodowych.

Stałych kin miało wojew. 39, nie 
posiadało teatru. Placówek poczto- 
wo-telekomunikacjynych było 146.

Na terenie województwa zatrud
nionych było 322 lekarzy medycyny, 
czyli 7,8 na 10 tys. ludności. Szpitale 
posiadały 45,8 łóżek na 10 tys. miesz
kańców.

WOJEWÓDZTWO 
PIOTRKOWSKIE

Powierzchnia — 6,3 tys. km kw. 
Ludność 581,9 tys. W granicach wo
jewództwa znąduje się 10 miast i 
54 gminy. W 1974 roku w miastach 
żyło 211,6 tys. mieszkańców, czyli 
36,4 proc, ogółu, we wsiach 370,3 tys. 
Na 1 km kw. przypadały 93 osoby.

Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się 345 tys. mieszkańców, z rol
nictwa 234 tys. (dane z 1970 roku). 
W gospodarce uspołecznionej zatru
dnionych było w 1974 roku 161 054 
osób, z tego m. in. 52,8 proc, w prze
myśle, 8,6 proc, w transporcie i łącz
ności, 7,7 proc, w handlu, 7,4 proc, 
w budownictwie, 5,7 proc, w instytu
cjach oświaty i wychowania.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 17 mld 
zł. (w cenach porównywalnych z 1971 
roku), co w przeliczeniu na 1 miesz
kańca w skali roku dawało 82 988 zł.

Użytki rolne zajmowały 64,6 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 roku), w tym grunty 
orne 52,9 proc, sady 0,9 proc., łąki i 
pastwiska 10,8 próc. Lasy pokrywa
ły 26,8 proc, powierzchni wojewódz
twa, a pozostałe grunty i nieużytki 
obejmowały 8,6 proc, ogólnego ob
szaru.

W gospodarstwach indywidual
nych (według spisu z czerwca 1974 
roku) było 248 tys. sztuk bydła, 402 
tys. sztuk trzody chlewnej, 147 tys. 
owiec i 53 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
367 352 izb (według spisu z 1970 ro
ku), przy przeciętnej . ilości izb w 
mieszkaniu 2,48. Na 1 izbę przypa- 
łp 1,56 osób. Zagęszczenie mieszkań 
we wsiach było'większe niż w mia
stach.

Województwo posiadało 3 202 us
połecznione punkty sprzedaży deta
licznej oraz 145 zakładów gastrono
micznych (dane z 1973 roku).

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 177,9 km, 
we wsiach 212,0 km. Sieć kanaliza
cyjna miała długość w miastach 131.9 
km. we wsiach 11,3 km.

Komunikację miejską posiadało 6 
miast, 3 miasta miały sieć gazową.

Szkół ogólnokształcących w 1973/74 
r. było w województwie 448, w tym 
22 stopnia licealnego oraz 71 śred
nich szkół technicznych i zawodo
wych. . /

Stałych kin miało województwo, 
43. nie posiadało żadnego teatru. Pla
cówek pocztowo-telekomun i kacy j- 
nych było 135.

Na terenie- województwa zatrud
nionych było 519 lekarzy medycyny, 
czyli 9,0 na 10 tys. ludności. Szpitale 
posiadały 52,4 łóżek na 10 tys. mie
szkańców.

WOJEWÓDZTWO 
PŁOCKIE

Powierzchnia — 5,1 tys. km kw. 
Ludność — 479;7 tys. W granicach 
województwa znajduje się 9 miast i 
44 gmin. W 1974 roku w miastach 
żyło 177,9 tys. mieszkańców, czyli 
37,1 proc, ogółu, we wsiach 301,8 
tys. Na 1 km kw. przypadało 93 
osoby.

Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się 246 tys. mieszkańców, z rol
nictwa żyło 223 tys. (dane z 1970 r.) 
W gospodarce uspołecznionej zatru
dnionych było w 1974 roku 127 312 
osób, z tego m. ih. 35,7 proc, w prze
myśle. 13,6 proc, w budownictwie, 
11,7 proc, w transporcie i łączności, 
9 proc, w handlu, 8,8, proc, w rol
nictwie.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznionych 
w 1974 roku wynosiła 42 mld zł (w 
cenach bieżących). Produkcja global
na zatrudnionych w miastach w tym
że roku osiągnęła wartość 26 955 min 
zł (w cenach porównywalnych z 1971 
(•.),■ co w przeliczeniu na 1- mieszkań
ca w skali roku dawało 151 537 zł.

Użytki rolne zajmowały 78,3 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 r.), w tym grunty or
ne 66.5 proc., sady 1,5 proc., łąki i pa
stwiska 10,3 proc. Lasy pokrywały 
11,8 proc, powierzchni województwa, 
a pozostałe grunty i nieużytki obej
mowały 9.9 proc, ogólnego obszaru.

W gospodarstwach indywidual
nych, według spisu z czerwca 1974 
roku, było 253 tys. sztuk bydła. 475 
tys. sztuk trzody chlewnej, 36 tysię
cy owiec i 55 tys koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
297 570 izb (według spisu z 1970 r.) 
przy przeciętnej ilości izb w miesz
kaniu 2.68. Na jedną izbę przypadało 
1.54 osób Zagęszczenie mieszkań' we 
wsiaclj było większe ńiż w miastach.

Województwo posiadało ( 2 679 u- 
społeczńionych punktów sprzedaży

detalicznej oraz 129 zakładów ga
stronomicznych (dane z 1973 roku).

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 159,0 km, 
we wsiach 79,2 km. Sieć kanalizacyj
na w miastach miała długość 153,7 
km, we wsiach 12,6 km. Komunika- 

' cję miejską miały 2 miasta, w żad
nym mieście nie było sieci gazowej.

Szkół ogólnokształcących w 1973/74 
roku było w województwie 325, w 
tym 19 stopnia licealnego oraz 76 
średnich szkół technicznych i zawo
dowych.

Stałych kin miało woj. płockie 27, 
ale nie posiadało teatru. Placówek 
pocztowo-telekomunikacyjnych było 
118 (dane z 1973 r.).

Na terenie województwa zatrud
nionych było 493 lekarzy medycyny, 
czyli 10,4 na 10 tys. ludności. Szpi
tale posiadały 59,3 łóżek na 10 tys. 
mieszkańców.

WOJEWÓDZTWO 
POZNAŃSKIE

Powierzchnia — 8,2 tys. km kw. 
Ludność — 1156,5 tys. W granicach 
województwa znajduje się 33 miasta 
i 57 gmin. W 1974 roku w miastach 
żyło 779,3 tys. mieszkańców, czyli 
67,4 proc, ogółu, we wsiach 377,2 tys. 
Na 1 km kw. przypadało 142 osoby.

• Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się 875 tys. mieszkańców, z rol
nictwa zaś 227 tys. (dane z 1970 r.). 
W gospodarce uspołecznionej zatru
dnionych było w 1974 roku 435 831 
osób, z tego m. in. 34,9 proc, w prze
myśle, 12,1 proc, w budownictwie, 
10,4 proc, w handlu 8,8 proc, w rol
nictwie, 8,2 proc, w transporcie i łą
czności.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 19.74 roku wynosiła 92 mld 
zł (w cenach bieżących). Produkcja 
globalna zatrudnionych w miastach 
w tymże roku osiągnęła wartość 
48 031 min zł (w cenach porównywal
nych z 1971 r.) co w przeliczeniu na 
1 mieszkańca w skali roku dawało 
61 630 zł.

Użytki rolne zajmowały 67,5 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 r.), w tym grunty 
orne 58,4 proc., sady 1,1 proc., łąki 
i pastwiska 8.0 proc. Lasy pokrywa
ły 20,9 proc, powierzchni wojewódz
twa. a pozostałe grunty i nieużytki 
obejmowały 11,6 proc, ogólnego ob
szaru.

W gospodarstwach indywidual
nych, według spisu z czerwca 1974 
roku, było 205 tys. sztuk bydła, 601 
tys. sztuk trzody chlewnej, 70 tys. 
owiec i 41 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
803 380 izb (według spisu z 1970 ro
ku), przy przeciętnej ilości izb w 
mieszkaniu 3,10. Na jedną izbę przy
padało 1,34 osób. Zagęszczenie w 
mieszkaniach wiejskich było większe 
niż w miejskich.

Województwo posiadało 6 302 u- 
społecznione punkty sprzedaży deta
licznej oraz 492 zakłady gastrono
miczne (dane z 1973 r).

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 813,8 km, 
we wsiach 545.5 km Sieć kanaliza
cyjna w miastach miała długość 554.0 
km, we wsiach 48.9 km Komunika
cję miejską posiadało 5 miast, 13 
miast miało sieć gazową.

Województwo poznańskie ma 8 
wyższych uczelni. Szkół ogólno
kształcących w 1973/74 roku było w 
województwie 400, w tym stopnia li
cealnego 33. Średnich szkół technicz
nych i zawodowych było 129^

Stałych kin województwo miało 61. 
Działały w woj. poznańskim 4 tea
try. Placówek pocztowo-telekomuni
kacyjnych było 231.

Na terenie województwa zatrud
nionych było 2 658 lekarzy medycy
ny, czyli 23,2 na 10 tys. ludności. 
Szpitale dysponowały 73,1 łóżkami 
na 10 tys. mieszkańców.

WOJEWÓDZTWO 
PRZEMYSKIE

Powierzchnia — 4,4 tys. km kw. 
Ludność — 373,1 tys. W granicach 
województwa znajduje się 9 miast 
i -35 gmin. W 1974 roku w miastach 
żyło 116,6 tys. mieszkańców, czyli 
31,2 proc, ogółu, we wsiach 256,5 tys. 
Na 1 km kw. przypadało 84 osoby.

Padstawą utrzymania były w rów
nym stopniu zajęcia pozarolnicze 
i rolnictwo. W gospodarce uspołecz-- 
nionej zatrudnionych było w 1974 
roku 89 991 osób, z tego m. in. 29,5 
proc, w przemyśle, 14,8 proc, w tran
sporcie i łączności, 11,2 proc, w rol
nictwie 9,4 proc, w budownictwie, 
8,9 proc, w handlu.

Wartość, brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w, 1974 roku wynosiła 10 mld 
zł (w cenach bieżących). Produkcja 
globalna zatrudnionych w miastach 
w tymże roku osiągnęła wartość 
5 580 min zł (w cenach porówny
walnych z 1971 r.), co w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca w skali roku dawało 
47 876 zł.

Użytki, rolne zajmowały 59,1 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 r.), w tym grunty or
ne 42,8 proc., sady 0,8 proc., łąki i pa
stwiska 15,5 proc. Lasy pokrywały 
32,3 proc, powierzchni województwa, 
a pozostałe grunty i nieużytki obej
mowały 8,6 proc, ogólnego obszaru.

W gospodarstwach indywidual
nych, według spisu z czerwca 1974 
roku, było 184 tys. sztuk bydła, 222 
tys. sztuk- trzody chlewnej, 9 tys. 
sztuk owiec, 48 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
232 152 izby (według spisu z 1970 r J 
przy przeciętnej ilości izb w miesz
kaniu 2.67. Na jedną izbę przypadało 
1,53 osób. Zagęszczenie w mieszka
niach wiejskich było znacznie więk
sze niż w miejskich.

Województwo posiadało 2 223 uspo
łecznione punkty sprzedaży deta
licznej oraz 104 zakłady gastrono
miczne (dane z 1973 roku).

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 116,1 km, 
we wsiach 180,0 km. Sieć kanaliza
cyjna w miastach miała długość 118,9 
km, we wsiach 45,8 km.

Szkół okólnokształcących w 1973/74 
roku ' było w województwie 258. w 
tym 12 stopnia licealnego. Średnich 
szkół technicznych i zawodowych 
miało woj. przemyskie 55.

Stałych kin było na terenie wo
jewództwa 36. Teatru woj. przemy
skie nie posiada. Placówek poczto
wo-telekomunikacyjnych było 149 
(dane z 1973 roku).

Na terenie województwa zatrud
nionych było 307 lekarzy, czyli 8,2 na 
10 tys. ludności. Szpitale dysponowa
ły 73,1 łóżkami na 10 tys. mieszkań
ców.

WOJEWÓDZTWO 
RADOMSKIE

Powierzchnia — 7,6 tys. km kw. 
Ludność — 674,4 tys. W granicach 
województwa znajduje się 15 miast 
i 61 gmin. W 1974 roku w miastach 
żyło 256,4 tys. mieszkańców, czyli 
38,0 proc, ogółu, we wsiach 418 tys. 
Na 1 km kw. przypadało 89 osób.

Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się 383 tys. mieszkańców, z rol
nictwa żyło 281 tys. (dane z 1970 r.). 
W gospodarce uspołecznionej zatru
dnionych było w 1974 roku 177 527 
osób, z tego m. in. 46,7 proc, w prze
myśle, 10,7 proc, w rolnictwie, 9,8 
proc, w handlu, 8,5 proc, w tran
sporcie i łączności.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 24 mld 
zł (w cenach bieżących). Produkcja 
globalna zatrudnionych w miastach 
w tymże roku osiągnęła wartość 
19 768 min zł (w cenach porównywal
nych z 1971 r.), co w przeliczeniu na 
1 mieszkańca , w skali roku dawało 
77 100 zł.

Użytki rolne zajmowały 70,6 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 r.), w tym grunty or
ne 55,2 proc, sady 4,8 proc. (Radom
skie ma obecnie największą powie
rzchnię zajętą przez sady w kraju), 
łąki i pastwiska'10,6 proc. Lasy po
krywały 21,2 proc, powierzchni wo
jewództwa, a pozostałe grunty i nie
użytki obejmowały 8,2 proc, ogólne
go obszaru.

W gospodarstwach' indywidual
nych według spisu z czerwca 1974 
roku było 265 tys. sztuk bydła, 533 
tys. sztuk trzody chlewnej, 81, tys. 
ow.iec, 78 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
388 045 izb (według spisu z 1970 r.), 
przy przeciętnej ilości izb w miesz
kaniu 2,42. Na jedną izbę, przypada
ło 1,69 osób (jeden z najwyższych 
wskaźników zagęszczenia w kraju). 
Mieszkania wiejskie były bardziej 
zagęszczone niż miejskie.

Województwu posiadało 3 317 u- 
spolecznionych punktów sprzedaży 
detalicznej oraz 172 zakłady gastro
nomiczne (dane z 1973 r.).

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 234,3 km, 
we wsiach 109,5 km. Sieć kanaliza
cyjna w miastach miała długość 189.0 
km, we wsiach 17,4 km. Komunika
cję miejską posiadały 2 miasta, 3 
miasta miały sieć gazową.

Szkół ogólnokształcących w 1973/74 
roku było w województwie 432, w 
tym stopnia licealnego 24. Średnich 
szkół technicznych i zawodowych 
miało województwo 77.

Sthłych kin miało województwo 
40, ale nie posiadało teatru. Placó
wek poczto wo-telekomunika cy jnych 
było w woj. radomskim 149 (dane z 
1973 t.).

Na terenie województwa zatrud
nionych było 667 lekarzy medycy
ny, czyli 10 na 10 tys. ludności. Szpi
tale dysponowały 40,4 łóżkami na 10 
tys. mieszkańców.

WOJEWÓDZTWO 
RZESZOWSKIE

Powierzchnia — 4,4 tys. km kw. 
Ludność — 602,2 tys. W granicach 
województwa znajduje się 13 miast 
i 49 gmin. W 1974 roku w miastach 
żyło 179,8 tys. mieszkańców, ■ czyli 
29,9 proc, ogółu, we wsiach 422,4 tys. 
Na 1 km kw. przypadało 137 osób.

Ze źródeł pozarolniczych. utrzymy
wało się 328 tys. mieszkańców, z rol
nictwa żyło 251 tys. (dane z 1970 r.). 
W gospodarce uspołecznionej zatrud
nionych było w 1974 roku 180 552 
osób, z tego m. in. 39,6 proc, w prze
myśle, 12,1 proc, w budownictwie, 
10,1 proc, w handlu, 8,7 proc, w tran
sporcie i łączności, 5,2 proc, w rol
nictwie.

Wartość brutto środków trwałych 
nych w 1974 roku wynosiła 32 mld 
zł (w cenach bieżących). Produkcja 
globalna zatrudnionych w miastach w 
tymże roku osiągnęła wartość 17 273 
min zł (w cenach porównywalnych 
z 1971 r.), co w przeliczeniu na Dmie- 
szkańca w skali roku dawało 96 070 
zł.

Użytki rolne zajmowały 67,1 proc, 
powierzchni ogólnej województwa, w 
tym grunty orne 52,0 proc., sady 111 
proc., łąki i pastwiska 14,0 proc. La
sy'pokrywały 24,2 proc, powierzchni 
województwa; a pozostałe grunty 
i nieużytki obejmowały 8,7 proc, o- 
gólnego obszaru.

W gospodarstwach indywidua!-, 
nych, według spisu z czerwca .1974 
roku, było 261 tys. sztuk bydła, 281 
tys. sztuk trzody chlewnej, 11 tys. 
owiec i 57 tys., koni. , t

Zasoby / mieszkaniowe liczyły 
363 481 izb (według spisu z 1970 r.), 
przy przeciętnej ilości izb w miesz

kaniu 2,65. Na jedną izbę przypada
ło 1,56 osób. Zagęszczenie w miesz
kaniach wiejskich było znacznie wię
ksze niż w miejskich.

Województwo posiadało 3 135 , u- 
śpołeczniónych punktów sprzedaży 
detalicznej oraz 162 zakłady gastro
nomiczne (dane z 1973 r.).

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 193,4 km, 
we wsiach 174,6 km. Sieć kanaliza
cyjna w miastach miała długość 
146,0 km, we wsiach 10,9 km. Komu
nikację miejską posiadały 4 miasta, 
w 9 miastach była sieć gazowa.

Województwo rzeszowskie ma 2 
wyższe uczelnie. Szkół ogólnokształ
cących w 1973/74 roku było w woje
wództwie 335, w tym 24 stopnia lice
alnego. Średnich szkół technicznych 
i zawodowych było 93.

Stałych kin miało woj. rzeszow
skie 48, posiadało też 2 teatry. Pla
cówek pocztowo-telekomunikacyj
nych miało woj. rzeszowskie 131 (da
ne z 1973 r.).

Na terenie województwa zatrud
nionych było 628 lekarzy medycyny, 
czyli 10,6 na 10 tys. ludności. Szpitale 
posiadały 41,4 łóżka na 10 tys. miesz
kańców.

WOJEWÓDZTWO 
SIEDLECKIE

Powierzchnia — 8,5 tys. km kw. 
Ludność — 602,1 tys. W granicach 
województwa znajduje się 12 miast 
i 66 gmin. W 1974 roku w miastach 
żyło 137,0 tys. mieszkańców, czyli 
22,8 proc, ogółu we wsiach 465,1 tys. 
Na 1 km kw. .przypadało 71 osób.

Ze źródeł pozarolniczych utrzy
mywało się 258 tys. mieszkańców, 
z rolnictwa żyło 343 tys. (dane z 
1970 r.). W gospodarce uspołecznio
nej zatrudnionych było w 1974 roku 
109 600 osób, z tego m. in. 32,7 proc, 
w przemyśle, 14,6 proc, w transpor-. 
cie i łączności, 10.4 proc, w handlu, 
9,6 proc, w budownictwie, 8,8 proc, 
w instytucjach, oświaty i wychowa
nia.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 7 mld 
zł (w cenach bieżących). Produkcja 
globalna zatrudnionych w' miastach 
w tymże roku osiągnęła wartość 
8 587 min zł (w cenach porówny
walnych z 1971 r.), co w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca w skali roku dawało 
62 671 zł.

Użytki rolne zajmowały 70,9 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 r.), w tym grunty or
ne 55,2 proc., sady 1,2 proc., łąki i pa
stwiska 14,5 proc. Lasy pokrywały 
21,8 proc, powierzchni wojewódz
twa, a na pozostałe grunty i nieu
żytki przypadało 7,3 proc.

W gospodarstwach indywidual
nych, według spisu z czerwca 1974 
roku, było‘362 tys. sztuk bydła. 1029 
tys. sztuk trzody chlewnej (zdecydo
wane przodownictwo w tej dziedzi
nie w kraju), 92 tys. owiec i 91 tys. 
koni. ■ 
■ Zasoby mieszkaniowe liczyły 
377 682 izb (według spisu z 1970 r.), 
przy przeciętnej ilości izb w miesz
kaniu 2,63. Na jedną izbę przypada
ło 1,57 osób. Zagęszczenie w miesz
kaniach wiejskich było większe niż 
w miejskich.

Województwo posiadało 3346 u- 
społecznionych punktów sprzedaży 
detalicznej oraz 117.zakładów gastro
nomicznych (najmniej w stosunku do 
ilości mieszkańców w kraju — dane 
z 1973 r.).

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 95.8 km, 
we wsiach 56,8 km. Sieć kanaliza
cyjna w miastach miała długość 61 
km, we ■wsiach 13,8 kni. Woj. sied
leckie nie miało żadnego miasta, w 
którym byłaby komunikacja miej
ska, jedno miasto miało sieć gazo
wą.

Województwo siedleckie ma 1 
wyższą uczelnię. Szkół ogólnokształ
cących w 1973/74 roku było w wo
jewództwie 496, w tym stopnia li
cealnego 19. Średnich szkół technicz
nych i zawodowych miało siedleckie 
70. '

Stałych kin działało 27, ale wo
jewództwo nie posiadało teatru.

Placówek pocztowo-telekomunika
cyjnych było 158 (dane z 1973 r.).

Na terenie województwa zatrud
nionych było 460 lekarzy medycyny, 
czyli 7,7 na 10 tys. ludności. Szpi
tale posiadały 31,3 łóżka na 10 tys 
mieszańców.

WOJEWÓDZTWO 
SIERADZKIE

Powierzchnia — 4,9 tys. km kw. 
Ludność — 388 tys. W granicach wo
jewództwa znajduje się 9 miast i 43 
gminy. W 1974 roku ludność miast 
liczyła 101,6 tys.; czyli 26,2 proc, o- 
gółu, we wsiach żyło 286,4 tys. mie
szkańców. Na 1 km kw.' przypadało 
79 osób.

Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się 184 tys. mieszkańców, z rol- 
nictwa żyło 204 tyś. (dane z 1970 r.). 
W gospodarce uspołecznionej zatrud
nionych było w 1974 roku 87 223 o- 
soby, z tęgo m. in. 37,0 proc, w prze
myśle, 13,8 proc, w transporcie i 
łączności, 9,4 proc, w budownictwie, 
9,2 proc, w handlu, 9,1 proc, w rol
nictwie.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 8 mld zł 
(w cenach bieżących). Produkcja glo
balna zatrudnionych w -miastach w 
tymże roku osiągnęła wartość 6 783 
min zł (w cenach, porównywalnych z 
1971 r.), co w przeliczeniu na 1 mie
szkańca w skali roku dawało 66 746 
zł. „ -v ■.' .. ,

Użytki rolne zajmowały' 72,9 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych

z czerwca 1974 r.), w tym grunty or
ne 58 4 proc., sady 1,1 proc, łąki i pa
stwiska 13,4 proc. Lasy pokrywały 
19 1 proc, powierzchni województwa, 
a pozostałe grunty i nieużytki obej
mowały 8,0 proc, ogólnego obszaru.

W gospodarstwach indywidual
nych według spisu z czerwca 1974 
roku,’było 238 tys. sztuk bydła, 370 
tys. sztuk trzody chlewnej, 79 tys. 
owiec i 47 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyży 
261 099 izb (według spisu z 1970 r.) 
przy przeciętnej ilości izb w miesz
kaniu 2.68. Ńa jedną izbę przypadało 
1.47 osób. Zagęszczenie .mieszkań we 
wsiach było większe niż w miastach.

Województwo posiadało 2 316 u- 
społecznionych punktów sprzedaży 
detalicznej oraz 88 zakładów gastro
nomicznych (dane z 1973 roku).

Długość sieci wodociągowej w 
1974 roku w miastach wynosiła 88,5 
km, we wsiach 191,5 km. Sieć kanali
zacyjna w miastach miała długość 
91,4 km, we wsiach 14,7 km. Komu
nikację miejską posiadało jedno 
miasto, żadne miasto nie miało sieci 
gazowej.

Szkół ogólnokształcących w 1973/74 
roku było w województwie 371. w 
tym stopnia licealnego 10. Średnich 
szkół technicznych i zawodowych 
było 41.

Stałych kin miało woj. sieradzkie 
25. Województwo nie posiadało żad
nego teatru. Placówek pocztowo-te
lekomunikacyjnych było 112 (dane z 
1973 r.).
- Na terenie województwa zatrud
nionych było 320 lekarzy medycy
ny, czyli 8,3 na 10 tys. ludności. Szpi
tale dysponować 62 łóżkami na 10 
tys. mieszkańców.

WOJEWÓDZTWO 
SKIERNIEWICKIE

Powierzchnia — 4.0 tys. km kw. 
Ludność 388,3 tys. W granicach wo
jewództwa znajduje się 9 miast i 37 
wsi. Ludność miast liczyła w 1974 
roku 138,9 tys, czyli 35,8 proc, ogółu, 
we wsiach żyło 249,4 tys. Na jeden 
km kw. przypadało 98 osób.

Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się 227 tys. mieszkańców, z rol
nictwa żyło 157 tys. (dane z 1970 r.). 
W gospodarce uspołecznionej zatru
dnionych było w 1974 foku 93 099 
osób, z tego m. in. 42.9 proc, w prze
myśle. 11.2 proc, w transporcie i łą
czności. 8.9 proc, w handlu, 8,5 proc, 
w rolnictwie, 6,5 proc, w budownic
twie.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 11 mld 
(w cenach bieżących). Produkcja glo
balna zatrudnionych w miastach w 
tymże roku osiągnęła wartość 10 695 
min zł (w cenach porównywalnych 
z 1971 r.), co w przeliczeniu na l mie
szkańca w skali toku dawało 76 970 
zł.

Użytki rolne zajmowały 78.9 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 r.), w tym grunty or
ne 67.1 proc, sady 2,8 proc., łąki i pa
stwiska 9.0 proc. Lasy pokrywały 
12,8 proc, powierzchni wojewódz
twa. a pozostałe granty i nieużytki 
obejmowały 8,3 proc, ogólnego ob
szaru.

W gospodarstwach indywidual
nych,- według spisu z czerwca 1974 
roku, było 193 tys. sztuk bydła. 347 
tys. sztuk trzody chlewnej, 58 tys. 
owiec. 42 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
244 056 izb (według spisu z 1970 r.), 
przy przeciętnej ilości izb w miesz
kaniu 2,46. Na jedną izbę przypada
ło 1.55 osób. Zagęszczenie mieszkań 
we wsiach było większe niż w mia
stach.

Województwo posiadało 2195 u- 
społecznionych punktów sprzedaży 
detalicznej oraz 76 zakładów gastro
nomicznych (dane z 1973 r.).

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 128.8 km, 
we wsiach 190.2 km.. Sieć kanaliza
cyjna w miastach miała długość 92.6 
km, we wsiach 33.9 km. Żadne z 
miast nie posiadało komunikacji 
miejskiej i sieci gazowej.

Szkół ogólnokształcących w 1973/74 
roku było w województwie 280, w 
tym stopnia licealnego 15. Średnich 
szkół technicznych i zawodowych 
miało województwo 50.
.Stałych kin działało w woj. skier

niewickim 21 (najmniejsza obok woj. 
ciechanowskiego i woj. leszczyńskie
go liczba kin w województwie). Nie 
funkcjonował ani jeden teatr. Pla
cówek pocztowo-telekomunikacyj
nych było 95 (dane z 1973 r.).

.Na terenie województwa zatrud
nionych było 446 lekarzy medycyny, 
czyli 11,5 na 10 ty.s. ludności. Szpita
le posiadały 51,6 łóżek na 10 tys mie
szkańców.

WOJEWÓDZTWO 
SŁUPSKIE

Powierzchnia. — 7,6 tys. km kw. 
Ludność — 352,9 tys, W granicach 
województwa znajduje się 11 miast 
i 39 gmin. W 1974 roku w miastach 
?yło 169,8 tyś. mieszkańców, czyli 
48,1 proc, ogółu, we wsiach 183.1 tys. 
Na 1 km kw. przypadało 47 osób.

Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się 217 tys. mieszkańców, z rol
nictwa 118 tys. (dane z 1970 r.). W 
gospodarce uspołecznionej zatrud
nionych było w 1974 roku 117 215 
osób, z tego m. in. 30,5 proc, w prze
myśle, 19,8 proc, w rolnictwie 8,8 
proc, w handlu, 8,9 proc; w transpor
cie) i łączności, .7,3* proc, w budow
nictwie.

Wartość brutto- środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 23 mld 
zł (w cenach bieżących). Produkcja 
globalna zatrudnionych w miastach
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w tymże roku osiągnęła wartość 8 298 
min zł (w cenach porównywalnych z 
1971 r.), co w przeliczeniu na 1 mie
szkańca w skali roku dawało 48 861 
zł.

Użytki rolne zajmowały 46,9 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 r.), w tym grunty orne 
3o,5 proc., sady ok. 0,2 proc., łąki i pa
stwiska 11,2 proc. Lasy pokrywały 
41,0 proc, powierzchni województwa, 
a pozostałe grunty i nieużytki obej
mowały 12,1 proc, ogólnego obszaru.

W gospodarstwach indywidual
nych, według spisu z czerwca 1974 
roku, było 90 tys. sztuk bydła, 174 
tys. sztuk trzody chlewnej, 35 tys. 
owiec, 18 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
256 466 izb (według spisu z 1970 r.), 
przy przeciętnej ilości izb w miesz
kaniu 3,50. Na jedną izbę przypadało 
1,28 osób. Zagęszczenie mieszkań 
miejskich było większe niż we 
wsiach.

Województwo posiadało 2 330 u- 
społecznionych punktów sprzedaży 
detalicznej i 155 zakładów gastro
nomicznych.

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 264,0 km, 
we wsiach 396,7 km. Sieć kanaliza
cyjna w miastach miała długość 178,2 
km, we wsiach 70,1 km.

Województwo słupskie ma 1 wyż
szą uczelnię. Szkół ogólnokształcą
cych w 1973/74 roku było w woje
wództwie 348, w tym 15 stopnia li
cealnego, ponadto 43 średnie szkoły 
techniczne i zawodowe.

Stałych kin miało woj. słupskie 27, 
działał też 1 teatr. Placówek poćzto- 
wo-telekomunikacyjnych było '139 
(dane z 1973 r.).

Na terenie województwa zatrud
nionych było 378 lekarzy medycyny, 
czyli 10,9 na 10 tys. ludności. Szpitale 
dysponowały 62,1 łóżkami na 10 tys. 
mieszkańców.

WOJEWÓDZTWO 
SUWALSKIE

Powierzchnia — 10,5 tys. km kw. 
Ludność — 412,7 tys. W granicach 
województwa znajduje się 14 miast 
i 50 gmin. W 1974 roku w miastach 
żyło 165,8 tys. mieszkańców,, czyli 
40,2 proc, ogółu, we wsiach 246,9 tys. 
Na 1 km kw. przypadało 39 osób.

Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się 198 tys. mieszkańców, z rol
nictwa 197 tys. (dane ż 1970 r.). W 
gospodarce uspołecznionej zatrudnio
nych było w 1974 roku 110 068 osób, 
z tego rh. in. 24,9 proc, w przemyśle, 
19,4 proc, w rolnictwie, 9,9 proc. W 
transporcie i łączności, 9,4 proc, w 
handlu, 8,1 proc, w budownictwie.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 14 mld 
zł (ceny bieżące), Produkcja globalna 
zatrudnionych w miastach w tymże 
roku osiągnęła wartość 8 624 min zł 
(w cenach porównywalnych z 1971 
r.), co w przeliczeniu na 1 mieszkań
ca w skali roku dawało 52 025 zł.

Użytki rolne zajmowały 52,3 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 r.), w tym grunty or
ne 33,9 proc., sady 0,2 proc., łąki i pa
stwiska 18,2 proc. Lasy pokrywały 
31,3 proc, powierzchni województwa, 
a pozostałe grunty i nieużytki obej
mowały 16,4 proc, ogólnego obszaru.

W gospodarstwach indywidual
nych, według spisu z czerwca 1974 
roku, było 232 tys. sztuk bydła, 420 
tys. sztuk trzody chlewnej, 75 tys. 
owiec i 57 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
280 599 izb (według spisu z 1970 r.) 
przy przeciętnej ilości izb w miesz
kaniu 3,22. Na jedną izbę przypadało 
1,40 osób. Zagęszczenie w mieszka
niach miejskich i wiejskich było je
dnakowe.

Województwo posiadało 2 631 u- 
społecznionych punktów sprzedaży 
detalicznej i 215 zakładów gastrono
micznych (dane z 1973 r.).

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 230,1 km, 
we wsiach 249,6 km. Sieć kanaliza
cyjna w miastach miała długość 135,0 
km, we wsiach 34,7 km. Komunika
cję miejską miały 3 miasta, 7 miast 
miało sieć gazową.

Szkół ogólnokształcących w 1973/74 
roku było w województwie 418, w 
tym 18 stopnia licealnego. Średnich 
szkół technicznych i zawodowych 
miało województwo 51.

Stałych kin w województwie było 
58, ale nie działał ani jeden teatr. 
Placówek pocztowo-telekomunika- 
cyjnych było 144 (dane z 1973 r.).

Na terenie województwa zatrud
nionych było 368 lekarzy medycy
ny, czyli 9 na 10 tys. mieszkańców. 
Szpitale posiadały 49,9 łóżek na 10 
tys. mieszkańców.

WOJEWÓDZTWO 
SZCZECIŃSKIE

Powierzchnia — 9;9 tys. km kw. 
Ludność — 841,4 tys. W granicach 
województwa znajduje się 29 miast 
i 59 gmin. W 1974 roku w miastach 
mieszkało 601,4 tys. osób, czyli 71,5 
proc, ogółu, we wsiach 240 tys. Na 
1 km kw. przypadało 85 osób.

Podstawą utrzymania były zajęcia 
pozarolnicze (dla 605 tys. mieszkań
ców), z rolnictwa utrzymywało się 
184 tys. osób. W gospodarce uspo
łecznionej zatrudnionych było w 1974 
roku 334 326 osób, z tego m. in. 29,8 
proc, w przemyśle, 13,6 proc, w tran
sporcie i łączności, 13 proc, w rol
nictwie, 11,1 proc, w budownictwie, 
9,1 proc, w handlu.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 108 mld 
zł. Produkcja globalna.': zatrudnio
nych w miastach w tymże roku o- 
siggngła wartość 39 888 min zł (W ce

nach porównywalnych z 1971 r.), eo 
w przeliczeniu na 1 mieszkańca w 
skali roku dawało 65 828 zł.

Użytki rolne zajmowały w 1974 ro
ku (stan ż czerwca) 55,8 proc, po
wierzchni ogólnej, w tym grunty or
ne 40,5 proc., sady 0,4 proc., łąki i pa
stwiska 14,9 proc. Lasy pokrywały 
26,4 proc, powierzchni woj. szcze
cińskiego. Na pozostałe grunty i nie
użytki przypadało 17,8 proc, ogól
nej powierzchni.

W gospodarstwach indywidual
nych w czerwcu 1974 roku znajdowa
ło się 139 tys. sztuk bydła, 248 tys. 
sztuk trzody chlewnej, 31 tys. owiec 
i 25 tyś. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
614 439 izb (według spisu z 1970 r.), 
przy przeciętnej ilości izb w mie
szkaniu 3,42. Na jedną izbę przypa
dało 1,24 osób. Zagęszczenie miesz
kań w miastach było wyższe niż we 
wsiach.

Województwo posiadało 4976 uspo
łecznionych punktów sprzedaży de
talicznej i 437 zakładów gastrono
micznych (dane z 1973 r.).

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 797,3 km, 
we wsiach 551,5 km. Sieć kanaliza
cyjna w miastach miała długość 595,5 
km, we wsiach 136,4 km (najwięcej 
w kraju skanalizowanych wsi). Pięć 
miast posiadało komunikację miej
ską, a 10 wyposażonych było w sieć 
gazową.

Województwo szczecińskie ma 5 
wyższych uczelni. Szkół ogólno
kształcących w 1973/74 roku było w 
województwie 498, w tym 38 stopnia 
licealnego, ponadto 130 średnich 
szkół technicznych i zawodowych.

Województwo szczecińskie miało 
95 stałych kin i 4 teatry. Placówek 
pocztowo-telekomunikacyjnych było 
208 (dane z 1973 r.).

Na terenie województwa zatrud
nionych było 1684 lekarzy medycyny, 
czyli 20,3 na 10 tys. ludności. Szpitale 
dysponowały 53,7 łóżkami na 10 tys. 
mieszkańców.

WOJEWÓDZTWO 
TARNOBRZESKIE

Powierzchnia — 6,2 tys. km kw. 
Ludność — 532,2 tys. W granicach 
województwa znajduje się 13 miast 
i 55 gmin. W 1974 roku ludność miast 
liczyła 139,1 tys., czyli 26,1 proc, o- 
gółu, we wsiach żyło 393,1 tys. mie
szkańców. Na 1 km kw. przypada 85 
osób.

Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się 263 tys. mieszkańców, z rol
nictwa 255 tys. (dane z 1970 r.). W 
gospodarce uspołecznionej zatrud
nionych było w 1974 roku 134 720 
mieszkańców, z tego m. in. 48,8 proc, 
w przemyśle, 10 proc, w budownic
twie, 8,8 proc, w transporcie i łącz
ności, 7,8 proc, w handlu, 5,6 proc, 
w rolnictwie.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 32 mld 
zł (w cenach bieżących). Produkcja 
globalna zatrudnionych w miastach 
w tymże roku osiągnęła wartość 
14 670 min zł (w cenach porówny
walnych z 1971 r.), co w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca w skali roku dawa
ło 105 459 zł.

Użytki rolne zajmowały 61,1 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 roku), w tym grunty 
orne 48,1 proc., sady 2,0 proc., łąki 
i pastwiska 11,0 proc. Lasy pokrywa
ły 28,9 proc, powierzchni woj. tarno
brzeskiego. Pozostałe grunty i nieu
żytki stanowiły 10 proc, ogólnego 
obszaru.

W gospodarstwach indywidual
nych, według spisu z czerwca 1974 
roku, było 270 tys. sztuk bydła, 405 
tys. Sztuk trzody chlewnej, 21 tys. 
owiec, 72 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
310 973 izby (według spisu z 1970 r.), 
przy przeciętnej ilości izb w miesz
kaniu 2,50. Na jedną izbę przypada
ło 1,64 osób. Zagęszczenie mieszkań 
wiejskich było znacznie wyższe niż 
miejskich.

Województwo posiadało 3 075 u- 
społecznionych punktów sprzedaży 
detalicznej i 178 zakładów gastro
nomicznych (dane z 1973 r.).

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 124 km, 
we wsiach 202,2 km. Sieć kanaliza
cyjna w miastach miała długość 91,9 
km, we wsiach 13,9 km. Komunika
cję miejską miały 2 miasta, 5 miast 
miało sieć gazową.

Szkół ogólnokształcących w 1973/74 
roku było w województwie 365, w 
tym 18 stopnia licealnego, ponadto 
48 średnich szkół technicznych i za
wodowych.

Województwo tarnobrzeskie miało 
41 stałych kin, ale ani jednego tea
tru. Placówek pocżtowo-telekomuni- 
kacyjńych było 164 (dane z 1973 ro
ku).

Na terenie województwa zatrud
nionych było 432 lekarzy, czyli 8,2 
na 10 tys. ludności. Szpitale dyspo
nowały 36,2 łóżkami na 10 tys. 
mieszkańców.

WOJEWÓDZTWO 
TARNOWSKIE

Powierzchnia — 4,2 tys. km kw. 
Ludnóść — 573,9 tys. W granicach 
województwa znajduje się 9 miast 
i 50 gmin. Ludność miast liczyła w 
1974 roku 171,4 tys., czyli 29,9 proc, 
ogółu, we wsiach żyło 402,4 tys. mie
szkańców. Na 1 km kw. przypada 
138 osób.

Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się 314 tys. mieszkańców, z rol
nictwa żyło 247 tys. (dane z 1970 r.). 
W gospodarce uspołecznionej zatru
dnionych było w 1974 roku 142 978 
mieszkańców, z tego m. in. 46 proc, 
w przemyśle,'10,3 proc, w budowni

ctwie, 10,1, proc, w transporcie 1 łą
czności, 8,5 proc, w handlu.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 33 mld 
zł (w cenach bieżących). Produkcja 
globalna zatrudnionych w miastach 
w tymże roku osiągnęła wartość 
19 284 min zł (w cenach porówny
walnych z 1971 r.), co w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca w skali roku dawa
ło 112 458 zł.

Użytki rolne zajmowały 71,8 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 r.), w tym grunty or
ne 56,6 proc., sady 1,6 proc., łąki i pa
stwiska 13,6 proc. Lasy pokrywały 
20,3 proc, powierzchni województwa, 
a pozostałe grunty i nieużytki obej
mowały 7,9 proc, ogólnego obszaru.

W gospodarstwach indywidual
nych, według spisu z czerwca 1974 
roku, było 236 tys. sztuk bydła, 320 
tys. sztuk trzody chlewnej, 12 tys. 
owiec i 50 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
349 841 izb (według spisu z 1970 ro
ku), przy przeciętnej ilości izb w 
mieszkaniu 2,66. Na jedną izbę przy
padało 1,58 osób. Zagęszczenie mie
szkań we wsiach było wyższe niż w 
miastach.

Województwo posiadało 3078 u- 
społecznionych punktów sprzedaży 
detalicznej i 167 zakładów gastro
nomicznych (dane z 1973 r.).

Długość sieci wodociągowej w 
miastach wynosiła 251,9 km, we 
wsiach 165,2 km. Sieć kanalizacyjna 
w miastach miała długość 151,6 km, 
we wsiach 17,6 km. Komunikację 
miejską posiadało 6 miast, również 
w 6 miastach była sieć gazowa.

Szkół ogólnokształcących w 1973/74 
roku było w województwie 410, w 
tym 16 stopnia licealnego, ponadto 
69 średnich szkół technicznych i za- 
wodowyych.

Województwo tarnowskie miało 42 
stałe kina i 1 teatr. Placówek pocz- 
towo-telekomunikacyjnych było 149.

Na terenie województwa zatrud
nionych było 466 lekarzy medycyny 
czyli 8,2 na 10 tys. ludności. Szpitale 
posiadały 29,7 łóżek na 10 tys. mie
szkańców.

WOJEWÓDZTWO 
TORUŃSKIE

Powierzchnia — 5,2 tys. km kw. 
Ludność — 580,5 tys. W granicach 
województwa znajduje się 13 miast 
i 41 gmin. W 1974 roku ludność 
miast liczyła 316,7 tys., czyli 54,6 
proc, ogółu. We wsiach żyło 263,8 
tys. mieszkańców. Na 1 km kw. 
przypadało 111 osób.

Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się 369 tys. mieszkańców, z rol
nictwa żyło 188 tys. (dane z 1970 r.). 
W gospodarce uspołecznionej zatrud
nionych było w 1974 roku 183 721 
osób, ż tego m. in. 40 proc, w prze
myśle, 10,8 proc, w budownictwie, 9,7 
proc, w rolnictwie, 9,2 proc, w han
dlu, 8,9 proc, w transporcie i łącz
ności.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 36 mld 
zł (w cenach bieżących). Produkcja 
globalna zatrudnionych w miastach 
w tymże roku osiągnęła wartość 
25 410 min zł (w cenach porówny
walnych z 1971 r.), co w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca w skali roku dawało 
80 227 zł.

Użytki rolne zajmowały 69,6 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 roku), w tym grunty 
orne 60,2 proc., sady 1,1 proc., łąki 
i pastwiska 8,3 proc. Lasy pokrywa
ły 17,6 proc, powierzchni wojewódz
twa, a pozostałe grunty i nieużytki 
obejmowały 12,8 proc, ogólnego ob
szaru.

W gospodarstwach indywidual
nych, według spisu z czerwca 1974 
roku, było 226 tys. sztuk bydła, 444 
tys. sztuk trzody chlewnej, 37 tys. 
owiec i 42 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
389 014 izb (według spisu z 1970 r.), 
przy przeciętnej ilości izb w miesz
kaniu 3,06. Na jedną izbę przypada
ło 1,39 osób. Zagęszczenie mieszkań 
we wsiach było wyższe niż w mia
stach.

Województwo posiadało 3 404 u- 
społecznione punkty sprzedaży deta
licznej i 241 zakładów gastronomicz
nych (dane z 1973 roku).

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 309 km, 
we wsiach 265,9 km. Sieć kanaliza
cyjna w miastach miała długość 247,6 
km, we wsiach 34,8 km. Komunika
cję miejską miały 2 miasta, w 6 mia
stach była sieć gazowa.

Województwo toruńskie ma 1 wyż
szą uczelnię. Szkół ogólnokształcą
cych w 1973/74 roku było w woje
wództwie 365, w tym 16 stopnia li
cealnego, ponadto 84 średnie szkoły 
techniczne i zawodowe.

Województwo toruńskie miało 31 
kin i 3 teatry. Placówek pocztowo- 
-telekomunikacyjnych było 149 (dane 
z 1973 r.).

Na terenie województwa zatrud
nionych było 645 lekarzy medycyny, 
czyli 11,2 na 10 tys. ludności. Szpi
tale dysponowały 55,4 łóżkami na 10 
tys. mieszkańców.

WOJEWÓDZTWO 

WAŁBRZYSKIE

Powierzchnia — 4,2 tys. km kw. 
Ludność — 709,6 tys. W granicach 
województwa znajduje się 31 miast 
i 36 gmin. W 1974 roku ludność miast 
liczyła 503,6 tys. mieszkańców, czyli 
71,0 proc, ogółu, we wsiach żyło 206,0 
tys. Na 1 km kw. przypadało 171 
osób.

Ze źródęł pozarolniczych utrzymy
wało się 597 tys. mieszkańców, z rol
nictwa żyłó 105 tys. (dane z 1970 ż.). 
W gospodarce uspołecznionej zatru

dnionych było w 1974 roku 183 721 
mieszkańców, z tego 54,8 proc, w 
przemyśle, 6,7 proc, w handlu, 7,5 
proc, w transporcie i łączności, 7,2 
proc, w instytucjach ochrony zdro
wia, opieki społecznej i kultury fi
zycznej, 5,4 proc, w rolnictwie.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 51 mld zł 
(w cenach bieżących). Produkcja glo
balna zatrudnionych w miastach w 
tymże roku osiągnęła wartość 36 922 
min zł (w cenach porównywalnych 
z 1971 r.), co w przeliczeniu na 1 
mieszkańca w skali roku dawało 
73 317 zł.

Użytki rolne zajmowały 61,6 proc, 
powierzchni ogólnej (wedłyg danych 
z'czerwca 1974 roku), w tym grunty 
orne 43,2 proc., sady 0,6 proc., łąki 
i pastwiska 17,8 proc. Lasy pokrywa
ły 29,1 proc, powierzchni wojewódz
twa, a pozostałe grunty i nieużytki 
obejmowały 9,3 proc, ogólnego ob
szaru.

W gospodarstwach indywidual
nych według spisu z czerwca 1974 ro
ku, było 138 tys. sztuk bydła, 143 tys. 
sztuk trzody chlewnej, 26 tys. owiec • 
i 20 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
' 539 819 izb (według spisu z 1970 r.), 

przy przeciętnej ilości izb w miesz
kaniu 3,0. Na jedną izbę przypadało 
1,27 osób. Zagęszczenie mieszkań 
wiejskich było wyższe niż miejskich.

Województwo posiadało 4 343 us
połecznione punkty sprzedaży deta
licznej i 431 zakładów gastronomi
cznych (dane z 1973 roku).

Długość sieci wodociągowej w 
1974 roku w miastach wynosiła 
740,1 km, we wsiach 378,5 km. Sieć 
kanalizacyjna w miastach miała dłu
gość 536,5 km, we wsiach 39,6 km. 
Komunikację miejską posiadało. 10 
miast, w 26 miastach była sieć gazo
wa, tj. tylko pięć miast w wojewódz
twie nie było zgazyfikowanych.

Szkół ogólnokształcących w 1973— 
—1974 roku było w województwie 
315, w tym 31 stopnia licealnego, po
nadto 111 średnich szkół technicz
nych i zawodowych.

Województwo wałbrzyskie miało 
63 stałe kina i 2 teatry. Placówek 
pocztowo-telekomunikacyjnych by
ło 169.

Na terenie województwa zatrud
nionych było 891 lekarzy medycyny, 
czyli 12,6 na 10 tys. ludności. Szpitale 
dysponowały 102 łóżkami na 10 tys. 
mieszkańców.

WÓJEWÓDZTWO 
WARSZAWSKIE STOŁECZNE

Powierzchnia 3,8 tys. km kw. Lud
ność 2 117,7 tys. W granicach woje
wództwa znajduje się 28 miast i 32 
gminy. W 1974 roku ludność miast 
liczyła 1 854,0 tys. mieszkańców czyli 
87,5 proc, ogółu, we- wsiach żyło 
263,7 tys. Na 1 km kw. przypadało 
558 osób. <

Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się '1874 tys., z rolnictwa żyło 
124 tys. mieszkańców (dane z 1970 r.). 
W gospodarce uspołecznionej zatru
dnionych było w 1974 r. 991 463 mie
szkańców, z tego m. in. 32,5 proc, w 
przemyśle, 12,9 proc, w budownic
twie, 11,4 proc, w handlu, 7,2 proc, 
w transporcie i łączności, 6,4 proc, 
stanowili pracownicy nauki.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 228 mld 
zł (w cenach bieżących). Produkcja 
globalna zatrudnionych w miastach 
w tymże roku osiągnęła wartość 
112 742 min zł. (w cenach porówny
walnych z 1971 r.), co w przelicze
niu na 1 mieszkańca w skali roku 
dawało 60 817 zł.

Użytki rolne zajmowały 56,5 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 r.), w tym grunty or
ne 41,4 proc., sady 3,0 proc., łąki i 
pastwiska 12,1 proc. Lasy pokrywały 
22 proc! powierzchni województwa, 
a pozostałe grunty i nieużytki obej
mowały 20,8 proc, ogólnego obszaru.

W gospodarstwach indywidual
nych, według spisu z czerwca 1974 
r., było 95 tys. sztuk bydła, 212 tys. 
sztuk trzody chlewnej, 6 tys. owiec 
i 25 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
1 503. 374 izb (według spisu z 1970 r.) 
przy przeciętnej ilości izb w miesz
kaniu 2,55. Na 1 izbę przypadało 1,30 
osób. Zagęszczenie mieszkań wiej
skich było wyższe niż miejskich.

Województwo posiadało 9 058 us
połecznionych punktów sprzedaży de
talicznej i 776 zakładów gastronomi
cznych (dane z 1973 r.).

Długość sieci Wodociągowej w 1974 
r. w miastach wynosiła 1 345,0 km, 
we wsiach 69,4 km. Sieć kanaliza
cyjna miała długość w miastach 
1 065,7 km, we wsiach 9,3 km. Ko
munikację miejską miały 2 rniasta, 
w 11 miństach była sieć gazowa.

Województwo warszawskie ma 13' 
wyższych uczelni. Szkół ogólno
kształcących w 1973/74 było w woje
wództwie 430, w tym stopnia, liceal
nego 91, ponadto 356 średnich szkół 
technicznych i zawodowych.

Stałych kin miało województwo 105, 
działało 19 teatrów. Placówek pocz
towo-telekomunikacyjnych było 242.

Na terenie województwa zatrud
nionych było 7 591 lekarzy medycy
ny, czyli 36,4 na 10 tys. ludności, 
(największa liczba w kraju). Szpitale 
posiadały 91,2 łóżek na 10 tys. miesz
kańców.

WOJEWÓDZTWO 
WŁOCŁAWSKIE

Powierzchnia —■ 4,4 tyś. km kw. 
Ludność 402,0 ty». W granicach Wó- 
jewództwa znajduje się 14 .ńliast i 
38 gmiń. W 187,4 roku Jiidńóść ńiiaśt 
liczyła 1ŚŹ,6 tys. mieszkańców, ćżyli

38,0 proc, ogółu, we wsiach było 249,4 
tys. Na 1 km kw. przypadało 91 osób.

Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się 213 tys. mieszkańców, z rol
nictwa 183 tyS. (dane z 1970 r.). W 
gospodarce uspołecznionej zatrud
nionych było w 1974 r. 96 168 miesz
kańców, z tego m. in. 35,4 proc, w 
przemyśle, 11,7 proc, w budownictwie, 
9,9 proc, w rolnictwie, 9,7 proc, w 
handlu, 8,5 proc, w transporcie i łą
czności.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 roku wynosiła 16 mld 
zł (w cenach bieżących). Produkcja 
globalna zatrudnionych w miastach 
w tymże roku osiągnęła wartość 
11 664 mld zł (w cenach porówny
walnych z 1971 r.), co w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca w skali roku dawa
ło 76 412 zł.

Użytki rolne zajmowały 73,3 proc, 
powierzchni ogólnej, (według danych 
z czerwca 1974 r.), w tym grunty or
ne 63,5 proc., sady 2,1 proc.j łąki i 
pastwiska 7,7 proc., Lasy pokrywały 
15,7 proc, powierzchni województwa 
a pozostałe grunty i nieużytki obej
mowały 11,0 proc, ogólnego obszaru.

W gospodarstwach indywidual
nych (według spisu z czerwca 1974 r.) 
było 206 tys. sztuk bydła, 402 tys. 
sztuk trzody chlewnej, 40 tys. owiec, 
44 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
258 771 izb (według spisu z 1970 r.) 
przy przeciętnej ilości izb w miesz
kaniu 2,77. Na 1 izbę przypadało 1,50 
osób. Zagęszczenie mieszkań wiej
skich było wyższe niż miejskich.

Województwo posiadało 2 304 us
połecznione punkty sprzedaży 
detalicznej i 144 zakłady gastrono
miczne (dane z 1973 r.).

Długość sieci wodociągowej w 1964 
roku w miastach wynosiła-166,6. km, 
we wsiach 181,5 km. Sieć kanalizacyj
na miała długość w miastach 107,2 
km, we wsiach 19,4 km. Komunikację 
miejską posiadało 1 miasto, również 
w 1 mieście była sieć gazowa.

Szkół ogólnokształcących w 1973— 
—1974 roku było w województwie 
306, w tym stopnia licealnego 14, po
nadto 34 średnie szkoły techniczne 
i zawodowe.

Stałych kin miało województwo 
włocławskie 23, ale nie miało tea
trów. Placówek ppcztowo-telekomu- 
nikacyjnych było 92.

Na terenie ■województwa zatrud
nionych było 374 lekarzy medycyny, 
czyli 9,4 na 10 tys. ludności. Szpitale 
dysponowały 34,3 łóżkami na 10 tys. 
mieszkańców.

WOJEWÓDZTWO 
WROCŁAWSKIE

Powierzchnia ,— 6,3 tys. km kw. 
Ludność 1 014,6 tys. W granicach 
województwa znajduje się 16 miast 
i 42 gminy. W 1974 r. ludność miast 
liczyła 712,5 tyś. mieszkańców, czyli 
70,2 proc, ogółu, we wsiach mieszka
ło 302,1 tyś. Na 1 km kw. przypadało 
161 osób.

Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się 779 tys. osób, z rolnictwa żyło 
190 tys. mieszkańców (dane z 1970 
r.). W gospodarce uspołecznionej za
trudnionych było w 1974 r. 423 066 
mieszkańców, z tego m. in. 36,0 proc, 
w przemyśle, 12,6 proc, w budow
nictwie, 8,9 proc, w handlu, 8,1 proc, 
w instytucjach oświaty i wychowa
nia, 7,8 proc, w transporcie i łącz
ności.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach gospodarki u- 
Społecznionej w 1974 r. wynosiła 100 
mld zł (w cenach bieżących). Pro
dukcja globalna zatrudnionych w 
miastach w tymże roku osiągnęła 
wartość 51.990 min zł ( w cenach po
równywalnych z 1971 r.), co w prze
liczeniu ria 1 mieszkańca w skali ro
ku dawało 72 965 zł.

Użytki rolne zajmowały 66,3 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 n), w tym grunty or
ne 53,3 proc., sady 0,6 proc., łąki i 
pastwiska 12,4 proc. Lasy pokrywały 
21,4 proc, powierzchni województwa 
a pozostałe grunty i nieużytki obej
mowały 12,3 proc., ogólnego obszaru.

W gospodarstwach indywidual
nych, według spisu z czerwca 1974 
r. było 195 tys. sztuk bydła, 268 tys. 
sztuk trzody chlewnej, 27 tys. owiec 
i 32 tys. koni. -

Zasoby mieszkaniowe liczyły 717 
273 izby (według spisu z 1970 r.),przy 
przecięntej ilości izb w mieszkaniu, 
3,14. Na 1 izbę przypadało 1,30 osób. 
Zagęszczenie w miastach było więk
sze niż w mieszkaniach wiejskich.

Województwo posiadało 4 970 us
połecznionych punktów sprzedaży 
detalicznej i 399 zakładów gastrono
micznych (dane z 1973 r.).

Długość sieci wodociągowej w 1974 
roku w miastach wynosiła 1 034,0 km 
we wsiach 244,6 km. Sieć kanaliza
cyjna miała długość w miastach 
795,9 km, we wsiach 86,9 km. Komu
nikację miejską posiadało 1 miasto, . 
w 12 miastach była sieć gazowa.

Województwo wrocławskie ma 8 
wyższych uczelni. Szkół ogólno
kształcących w 1973/74 było w woje
wództwie 379, w tym stopnia liceal
nego 36, ponadto 202 średnie szkoły 
techniczne i zawodowe..
'.Województwo wrocławskie miało. 

50 stałych kin i 6 teatrów (dane z 
1973 r.). Placówek pocztowo-teleko
munikacyjnych było 191.

Na i terenie województwa zatrud
nionych było 2 464 lekarzy medycy
ny, czyli 24,6 na 10 tys. ludności. 
Szpitale dysponowały 94,2 łóżkami 
na 10 tys. mieszkańców.

WOJEWÓDZTWO 
ZAMOJSKIE

Powierzchnia —■ 7,0’ tys. km kw. 
Ludność — 472,3 tyś., W granicach 
wójćwództwś znajdowało się 5 miast 

i 53 gminy. W 1974 r. ludność miast 
liczyła 88,8 tys., czyli 18,8 proc, ogó
łu, we wsiach żyło 383,5 tys. miesz
kańców. Na 1 km kw. przypadało 67 
osób.

Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się 152 tys. mieszkańców, z rol
nictwa żyło 23 tys. (dane z 1970 r.). 
W gospodarce uspołecznionej zatrud
nionych było w 1974 r. 88 594 miesz
kańców, z tego m. in. w przemyśle 
31,7 proc., w rolnictwie. 13,1 proc., w 
transporcie i łączności 12,7 proc, w 
handlu 11,2 proc., w budownictwie 
6,5 proc.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 r. wynosiła 9 mld zł 
(w cenach bieżących). Produkcja 
globalna zatrudnionych w miastach 
w tymże roku osiągnęła wartość 
6 603 min zł. (w cenach porównywal
nych z 1971 r.), co w przeliczeniu na 
1 mieszkańca w skali roku dawało 
74 376 zł.

Użytki rolne zajmowały 71,4 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 r.), w tym grunty or
ne 58,4, proc., sady 0,9 proc, łąki i pa
stwiska 12,1 proc. Lasy pokrywały 
22,2 proc, powierzchni województwa 
a pozostałe grunty i nieużytki obej
mowały 6,4 proc, ogólnego obszaru.

W gospodarstwach indywidual
nych, wg spisu z czerwca 1974 r. by
ło 323 tys. sztuk bydła, 404 tys. sztuk 
trzody chlewnej, 28 tys. owiec i 95 
tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
288 765 izb (według spisu z 1970 r.) 
przy przeciętnej ilości izb w miesz
kaniu 2,49. Na 1 izbę przypadało 1,62 
osób. Zagęszczenie mieszkań we 
wsiach było wyższe niż w miastach.

Województwo posiadało 2 985 us
połecznionych punktów sprzedaży 
detalicznej oraz 111 zakładów gastro
nomicznych (dane z 1973 r.). Długość 
sieci wodociągowej w 1974 r. w mia
stach wynosiła 63,9 km, we wsiach 
282,9 km. Sieć kanalizacyjna w mia
stach miała długość 58,4 km, we 
wsiach 35,6 km. Komunikację miej
ską miało 1 miasto, sieci gazowej nie 
posiadało żadne miasto.

Szkół ogólnokształcących w 1973— 
1974 roku było w województwie 
519. w tym stopnia licealnego 19. 
Średnich szkół technicznych i zawo
dowych było 58.

Województwo zamojskie posiadało 
51 stałych kin, ale ani jednego tea
tru.

Na terenie województwa zatrud
nionych było 266 lekarzy medycyny, 
czyli 5,6 na 10 tys. ludności. Szpitale 
dysponowały 47,0 łóżkami na 10 tys. 
mieszkańców.

WOJEWÓDZTWO 
ZIELONOGÓRSKIE

Powierzchnia — 8.8 tys. km' kw. 
Ludność — 575 tys. W granicach wo
jewództwa znajduje się 26 miast i 61 
gmin. W 1974 r. ludność miast liczy
ła 317,3 tys. mieszkańców, czyli 55,2 
proc, ogółu, we wsiach mieszkało 
257,7 tys. Na 1 km kw. przypadało 
66 osób.

Ze źródeł pozarolniczych utrzymy
wało się 414 tys. osób, z rolnictwa ży
ło 139 tys. (dane z 1970 r.). W gospo
darce uspołecznionej zatrudnionych 
było w 1974 r. 214 648 mieszkańców, 
z tego m. in. 39,3 proc, w przemyśle, 
11,2 proc, w rolnictwie, 9,2 proc, w 
handlu, 9,0 proc, w transporcie i łą
czności, 8,6 proc, w budownictwie.

Wartość brutto środków trwałych 
w przedsiębiorstwach uspołecznio
nych w 1974 r. wynosiła 35 mld zł 
(w cenach bieżących). Produkcja glo
balna zatrudnionych w miastach w 
tymże roku osiągnęła wartość 22 329 
min zł. (w cenach porównywalnych 
z 1971 r.), co w przeliczeniu na 1 
mieszkańca w skali roku dawało 
70 375 zł.

Użytki rolne zajmowały 41,7 proc, 
powierzchni ogólnej (według danych 
z czerwca 1974 r.), w tym grunty or
ne 30,3 proc., sady 0,4 proc., łąki i 
pastwiska 11,0 proc. Lasy pokrywa
ły 48,2 proc, powierzchni wojewódz
twa, a pozostałe grunty i nieużytki 
obejmowały 10,1 proc, ogólnego ob
szaru.

W gospodarstwach indywidual
nych, według spisu z czerwca 1974 r. 
było 133 tys. sztuk bydła, 256 tys. 
sztuk trzody chlewnej, 31 tys. owiec 
i 28 tys. koni.

Zasoby mieszkaniowe liczyły 
454 434 izb (według spisu z 1970 r.) 
przy przeciętnej ilości izb w miesz
kaniu 3,47. Na 1 izbę przypadało 
1,19 osób. Zagęszczenie mieszkań w 
miastach było wyższe niż na wsi.

Województwo posiadało 3 955 us
połecznionych punktów sprzedaży 
detalicznej i 256 zakładów gastrono
micznych (dane z 1973 r.).

Długość sieci wodociągowej w 1974 
r. w miastach wynosiła 575,1 km, we 
wsiach 432,2 km. Sieć kanalizacyjna 
miała długość w miastach 365,5 km, 
we wsiach '56,6 km. Komunikację 
miejską miało 5 miast, a w 14 mia
stach była sieć gazowa.

Województwo zielonogórskie ma 
2 wyższe uczelnie. Szkół ogólno
kształcących w 1973/74 r. było w wo
jewództwie 357, w tym stopnia lice
alnego 27. Średnich szkół technicz
nych i zawodowych miało woje
wództwo 105.

Województwo zielonogórskie po
siadało 61 kin stałych i 2 teatry. Pla
cówek pocztowo-telekomunikacyj
nych było 182.

Na terenie województwa zatrud
nionych było 683 lekarzy medycyny, 
czyli 12 na 10 tys. ludności. Szpitale 
dysponowały 76,5 łóżkami na 10 tys. 
mieszkańców.

Zebrał:
JERZY DZIĘCIOŁOWSKI
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ORGANIZACJE GOSPODARCZE W NOWYM UKŁADZIE ADMINISTRACYJNYM

SPRAWNA OBSŁUGA 
ROLNICTWA
KAŻDY, kto uważnie obserwuje 

rozwój rolnictwa,, dostrzega nie
wątpliwie, że w coraz większym 

stopniu rezultaty pracy rolników za
leżą od sprawnie działającego syste
mu instytucji, które zajmują się ob
sługą techniczną i produkcyjną go
spodarki rolnej. Wiadomo, że bez do
brze zorganizowanych usług, zaopa
trzenia/ opieki weterynaryjnej, do
radztwa fachowego, realizacji inwe
stycji itp, na pewno niemożliwe było
by w ogóle prowadzenie gospodarst
wa. Coraz większe są dziś zresztą 
wymagania, jakie stawia nowoczesna 
gospodarka zarówno przed ogniwa
mi administracji terenowej, które 
kierują i zarządzają produkcją, rol
ną, jak i przed licznymi wyspecjali
zowanymi instytucjami obsługujący
mi rolnictwo.-

Wynika ż tego, żć w miarę roz
woju 1 doskonalenia systemu zarzą
dzania- gospodarką żywnościową 
wzrastać będzie znaczenie i rola te
renowych ogniw administracji rol
nej — zwłaszcza stojących najbliżej 
produkcji,- a więc gmin — i podle
gających im instytucji; obsługi pro
dukcyjnej. Można więc stwierdzić, 
że reforma władzy i administracji 
terenowej, przewidująca m. ,in. właś
nie jnaczne poszerzenie kompetencji 
i zadań gmin jest równocześnie waż
nym krokiem w realizacji programu 
żywnościowego uchwalonego na XV 
Plenum KC PZPR. .

Reforma ta wnosi wiele ’ nowych 
elementów do systemu kierowania i 
zarządzania rolnictwem oraz do or
ganizacji obsługi technicznej i pro
dukcyjnej gospodarstw' rolnych. Do
tyczy to wszystkich instytucji i or
ganizacji uczestniczących w przygo
towaniu i realizacji procesów' produ
kcyjnych — państwowych, spółdziel
czych i społecznych, które' dostosu
ją sw'oją strukturę i organizację do 

nowego układu administracji dwu
stopniowej.

Nowy układ administracyjny 
(przedstawiamy informacje o zmia
nach w strukturze organizacyjnej 
instytucji resortu rolnictwa)' sprzy
ja tym tendencjom, które w ostat
nich latach pojawiają się w syste
mie zarządzania i kierowania rol
nictwem. Uwzględniają one specyfi
kę niektórych działów i dziedzin 
gospodarki rolnej i od tego zależny 
system organizacji i zarządzania.. .

Niedawno na mocy decyzji rządu 
powołany został Centralny Zarząd 
Państwowych Przedsiębiorstw Go
spodarki Rolnej. Gospodarstwa zo
stały podporządkowane zjednocze
niom, podlegającym ' bezpośrednio 
Centralnemu Zarządowi PPGR. Są 
.one obecnie niezależne od planu te
renowego — a wszystkie państwo
we gospodarstwa rolne znalazły się 
w systemie centralnego zarządzania, 
jako organizm gospodarczy, a nie ad
ministracyjni'.

Zmiany te podyktowane zostały 
koniecznością sprawnego zarządza
nia dużymi organizacjami gospodar
czymi, jakimi stają się w coraz wię
kszym stopniu przedsiębiorstwa rol
ne, potrzebą prowadzenia ■ jednolitej 
polityki inwestycyjnej itp. Nie bez 
znaczenia jest także to, że PPGR 
spełniają liczne funkcje gospodarcze, 
takie, jak np produkcja nasienna, 
hodowla zarodowa, znacznie wykra
czające poza granice administracyj
ne nawet dotychczasowych wojewó- 
dztw. Centralne kierowanie, przez 
zjednoczenia, nie stoi oczywiście na 
przeszkodzie powstawaniu licznych 
powiązali gospodarczych PPGR z o- 
kolicznym rolnictwem, które stają 
się coraz ściślejsze i przejawiają się 
m. in. w kooperacji produkcyjnej z 
rolnikami indywidualnymi, zagospo
darowywaniu ziemi, aktywizacji fun
kcji socjalnych itp.

Poza CZ PPGR istnieją w rolni
ctwie jeszcze inne zarządzane cen
tralnie organizacje gospodarcze. Są 
to: Centralny Zarząd Budownictwa 
Wodnego i Melioracyjnego ze zje
dnoczeniami terenowymi, Centralny 
Zarząd Budownictwa Rolniczego z 
16 zjednoczeniami, oraz Centralny 
Zarząd Technicznej Obsługi Rolnict
wa z 17 zjednoczeniami. Wszystie te 
jednostki działają w' dziedzinie go
spodarczej i obsługują wszystkie se
ktory rolnictwa. W nowym układzie 
administracyjnym w ich strukturze 
i organizacji nie przewiduje się za
sadniczych zmian.'Ponieważ działają 
one bezpośrednio w sferze produk
cji. sprawą najważniejszą jest umo
cnienie przedsiębiorstw jako jedno
stek podstawowych, spełniających 
funkcje gospodarcze, a nie rozwija-, 
nie ich „nadbudowy” administracyj
nej. Toteż będą one działały w u- 
kładzie regionalnym ' — międzywo
jewódzkim.

Odstępstwo ód tej zasady1 przewi
duje się ' w organizacji technicznej, 

•obsługi rolnictwa. Przewiduje się 
mianowicie utworzenie w każdym 
województwie przedsiębiorstw' lub 
kombinatów' TOR. Będzie to potrze
bne ze W'zględu na znaczny zakres 
prac w tej dziedzinie i potrzebę o- 
peratywnego kierowania przez wła
dze wojewódzkie.

W dotychczasowym układzie admi
nistracyjnym istniały, podlegające 
władzom wojewódzkim, instytucje 
zajmujące się obsługą rolnictwa w 
zakresie sw'ojej specjalności. A otó 
kierunki ich przekształceń i dosto
sowania do now'ego podziału admi
nistracyjnego kraju:

Nadal będzie istnieć 17 Stacji Che
miczno-Rolniczych, zostaną one pod
porządkowane . Ministerstwu Rolni
ctwa, a jedna z nich będzie spełniać 
rolę wiodącą. Zarówno względy me
rytoryczne, organizacyjne, technicz

ne, jak 1 kadrowe nie uzasadniają 
konieczności powiększenia liczby 
tych placówek. Z dotychczasowych 
ich zadań zostanie wyłączona proble
matyka gospodarki nawozowej. Za
gadnienia te będą powierzone wy
działom rolnictwa urzędów wojewó
dzkich.

Dotychczasowe Wojewódzkie In
spektoraty Kontroli Materiału Siew
nego będą podporządkowane Mini
sterstwu Rolnictwa. „Policja nasien
na” musi być bowiem niezależna i 
działać obiektywnie w oparciu o je
dnolitą, centralną metodykę.

Bardzo znacznie natomiast będzie 
rozbudowany system instytucji o- 
chrony roślin. Już obecnie istnieją 
wojewódzkie i powiatowe (319) Sta
cje Kwarantanny i Ochrony Roślin. 
Przewiduje się zorganizowanie takiej 
stacji w każdym województwie 
i przekształcenie stacji powiatowych 
w rejonowe, podległe wmjewodom o- 
raz stopniowe rozbudowywanie służb 
w gminach. Do 1980 r. w każdej gmi
nie istnieć będzie stacja ochrony ro
ślin. Wzrasta znaczenie chemicznej 
ochrony roślin, ale także rosną wy
magania — zabiegi muszą być sto
sowane prawidłowo z zachowaniem 
pełnych środków' ostrożności. Jest to 
sprawa dotycząca nie tylko rolnict
wa. ale także ochrony zdrowia lud
ności i środowiska. Nadzór nad za
chowaniem zasad bezpieczeństwa w 
chemizacji rolnictwa będzie więc 
ważnym zadaniem tej wyspecjalizo
wanej służby rolnej. Zbliżenie jej do 
gospodarstw' rolnych przez usytuo
wanie w gminie pozwoli lepiej wy
konywać zadania kontrolne i porad
nictwa.

Zamiast dotychczasowych Woje
wódzkich Stacji Oceny Zwierząt i 
Zakładów Unasieniania Zwierząt (61) 
powstanie 16 rejonowych Stacji Ho
dowli Zwierząt Gospodarskich, któ
re będą obsługiwać przydzielone im 
województwa. Jedna z nich będzie 
spełniać funkcję stacji centralnej. 
Będą one realizować jednolitą poli
tykę hodowlaną.

W nowym układzie administracyj
nym przewiduje się znaczne wzmo
cnienie służby weterynaryjnej. W 
każdym województwie powetaną Za
kłady Weterynarii oraz w przyszło
ści w' każdej gminie lecznica wetery
naryjna. Przewiduje się powołanie 

urzędu wojewódzkich i gminnych le
karzy weterynarii.

Bardzo poważne zmiany nastąpią 
w organizacji instytucji zajmujących 
się inwestycjami w rolnictwie. Zosta
ną zlikwidowane Dyrekcje Budownic
twa Rolniczego. Część ich zadań zo
stanie przekazana do PPGR. Nato
miast te funkcje, które dotychczas 
DBRol spełniały na rzecz kółek roi; 
niczych, organizacji spółdzielczych i 
rolników indywidualnych, będą re- 
ąlizowane przez' nowe jednostki — 
Wojewódzkie Zarządy Inwestycji 
Rolniczych. Przejmą one także do
tychczasowe zadania wojewódzkich 
i powiatowych Zarządów Gospodars
ki Wodnej i Melioracji. Nowym_ je
dnostkom będą podlegać istniejące 
już obecnie Terenowe Zespoły Usług 
Projektowych (jest ich 314), które 
będą obsługiwać kółka rolnicze, spół
dzielnie produkcyjne i rolników- in
dywidualnych oraz koordynować in
westycje bloku żywnościowego na 
terenie gminy.............

Kolejnym ważnym zadaniem..-któ
re będą spełniać organa administra
cji terenowej, są sprawy związane 
z gospodarką ziemią. Do zadań tych 
będzie dostosowana struktura orga
nizacyjna jednostek usługowych. Do
tychczasowe funkcje. Biur Geodezji 
i Urządzeń Rolnych (wojewódzkich 
j powiatowych) zostaną rozdzielone. 
Funkcje, władcze spełniać będą u- 
rzedy wojewódzkie i gminne, nato
miast obsługę fachową realizować 
bodzie 17 Okręgowych Biur Geodezji 
i Organizacji Terenów’ Rolnych, pod
porządkowanych Ministerstwu Rol- 
nictw'a. Przewiduje się powołanie w 
gmmie stanowiska instruktora zaj- 
.muiącego sie ewidencją gruntów, o- 
brotem zómią i uwłaszczeniami; O- 
kręgowe Biura Geodezji i Organiza
cji Terenów’ Rolnych utworzą, w’ za
leżności od potrzeb, rejonowe zakła
dy liib działy pracujące na rzecz o- 
kreśónych terenów’, w zakresie ob
sługi projektowej i geodezyjnej.

W- miejsce dotychczasowych Rejo
nowych Rolniczych Zakładów Do
świadczalnych powstaną w’e wszyst
kich nowych, województwach, na ba
zie dotychczasowych RRZD lub szkół 
rolniczych, wojewódzkie ośrodki po
stępu rolniczego, które będą zajmo
wać się, wdrażaniem postępu rolni
czego, upowszechnianiem wiedzy rol

niczej, szkoleniem kadr zatrudnio
nych w rolnictwie i producentów. Do 
czasu ukształtowania tych ośrodków 
będą działać dotychczasowe RRZD.

Wszystkie wymienione tu instytu
cje, jak widać z krótkiego przeglą
du’ich zadań, będą spełniać ważne 
funkcje w zakresie obsługi gospodar
ki rolnej. Koordynacją i programo
waniem rozwoju rolnictwa na tere
nie województwa będą zajmować się 
wydziały rolnictwa, leśnictwa i sku
pu urzędów’ wojewódzkich.

Podstawowym ogniwem zarządza
nia i kierowania rolnictwem będzie 
gmina, bedaca najbliżej spraw' lud
ności i realizująca bezpośrednio za
dania planów' rozwoju społeczno-go
spodarczego. Stanie się to możliwe 
dzięki przejęciu przez gminę licz
nych dotychczasowych kompetencji 
powiatów. W urzędzie gminy zosta
nie powołany gminny agronom, któ- 
rr w imieniu naczelnika gminy bę
dzie kierował służbą rolną i praco
wnikami .urzędu gminy zajmujący
mi się sprawami rolnictwa, leśnic
twa i skupu. Do zadań pracowników 
urzędu będą należały m. in. takie 
sprawy jak planowanie i programo
wanie rozwoju produkcji rolnej, wy
konywanie funkcji władczych, kon
trola i koordynacja działań w za- 
kres;e rozwoju ronictwa.

Od zadań o charakterze •admini
stracyjnym zostanie oddzielona dzia
łalność służby rolnej. Służba rolna 
będzie zajmować się przede wszy
stkim takimi zagadnieniami, jak po
radnictwo, upowszechnianie postępu 
rolniczego, kształcenie i dokształca
nie producentów’, instruktaż w za
kresie budownictwa, ochrony roślin 
itp.

Reforma administracji terenowej 
w* poważnym stopniu obejmuje za
kres spraw dotyczących bezpośred
nio kierowania, zarządzania i orga
nizacji produkcji rolnej. Umożliwi 
ona wzmocnienie podstawowych og
niw’ zarządzania i instytucji, których 
wpływ’ na pozóm produkcji rolnej 
już obecnie jest znaczny, a w przy
szłości będzie miał decydujące zna
czenie. Realizacja reformy jest kon
tynuacją dotychczas podjętj'ch dzia
łań na rzecz umocnienia gminy oraz 
zadań wynikających z programu go
spodarki żywnościowej.

(Mak)

HANDEL 
NIE ROZDROBNIONY
CZY reforma władz terenowych 

pociągnie za sobą duże zmiany 
organizacyjne w handlu pań

stwowym? W zasadzie nie... Tak się 
złożyło, że handel w ostatnich la
tach, jak gdyby „przygotował” się 
organizacyjnie do nowego, dwustop- 
.niowegó funkcjonowania administra
cji.

Przypomnijmy, że jeszcze kilka lat 
temu handel wewnętrzny cechowało 
duże rozdrobnienie organizacyjne. W 
1967 roku działało 668 przedsię
biorstw handlowych i gastronomicz
nych oraz 38 central handlowych 
i terenowych zjednoczeń. W małych 
miastach powiatowych funkcjonowa
ły odrębne MHD — przedsiębiorstwa 
miejskiego handlu detalicznego. Pod
legały one prezydium PRN. Faktycz

nie nikt się nimi na serio nie zaj
mował.

Program rekonstrukcji organiza
cyjno-technicznej handlu — o któ
rym pisaliśmy niejednokrotnie •— 
wyznaczał jako jeden z głównych 
celów dókonanie koncentracji orga
nizacyjnej. Chodziło o utworzenie 
dużych przedsiębiorstw o wojewódz
kim lub ogólnokrajowym zasięgu 
działania, objętych planem central
nym. Dokonywano tej koncentracji 
w miarę łączenia jednostek handlu 
hurtowego i detalicznego.

W wyniku tych zmian ukształto
wał się w latach 1971—1975 zupeł
nie nowy rodzaj przedsiębiorstw, o 

zasięgu działania nie mniejszym niż 
obszar województwa (dotychczaso
wego). Zadaniem ich jest nie tylko 
organizowanie obrotu rynkowego ar
tykułami danej branży na swoim te
renie, ale również pełnienie funkcji 
organizacji wiodących w branży w 
stosunku do wszystkich jednostek 
Obrotu towarowego.

Efektem „rzeczowym” rekonstruk
cji organizacyjnej jest zmniejszenie 
się liczby przedsiębiorstw handlo
wych i gastronomicznych do 215 oraz 
liczby central handlowych i zjedno
czeń do 11.

HANDEL SPOŻYWCZY. Najwy
raźniejszym przykładem jest handel 
artykułami spożywczymi. Po połą
czeniu hurtu z detalem funkcjonu

ją obecnie 22 wojewódzkie przedsię
biorstwa handlu spożywczego 
(WPI-IS). Podlegają one ogólnokrajo
wemu Zjednoczeniu Przedsiębiorstw 
Handlu Spożywczego.

Projektuje się, że w nowym ukła
dzie administracyjnym działać będą 
nadal WPHS, z tym, że ich liczba nie 
powiększy się, a wprost przeciwnie 
— zmniejszy do 18. „Wypadną” czte
ry WPHS: w Lodzi, Poznaniu, 
Krakowie i Wrocławiu.

Przedsiębiorstwa handlu spożyw
czego pozostaną przedsiębiorstwami 
wielozakładowymi i posiadać będą w 
poszczególnych województwach od
działy działające na zasadach we
wnętrznego pełnego rozrachunku go
spodarczego. Liczba tych oddziałów 
dostosowana będzie do specyfiki i 
wielkości regionów. Według wstęp
nych założeń, liczba oddziałów na 
wewnętrznym pełnym rozrachunku 
gospodarczym zmniejszy się o 33.

Przewiduje się, że efektem tych 
zmian będzie zmniejszenie osobowe
go funduszu płac dla zarządów 

przedsiębiorstw o około 10,5 min zło
tych rocznie. „Odblokowanych” zo
stanie około 280 etatów.

BRANŻA PRZEMYSŁOWA. Na 
wstępie wspomnijmy, że układ orga
nizacyjny szeregu' central bądź zjed
noczeń handlowych nie pokrywał 
się wcale z dotychczasowym podzia
łem administracyjnym. Dla przy
kładu: Centrala „Jubiler” skupiała 
tylko sześć przedsiębiorstw, silą rze
czy międzywojewódzkich. Podobnie 
Centrala Handlowa /Arged” prowa
dziła T8 przedsiębiorstw, a nie 22. 
„Arged” nadal prowadzić będzie 18 
przedsiębiorstw handlowo-usługo
wych.

W branży odzieżowej, obejmującej 
artykuły odzieżowe, tekstylne, skó
rzane, obuwnicze i galanterię działać 
będą przedsiębiorstwa o zasięgu mię
dzywojewódzkim. Podlegać będą no
wo utworzonemu Zjednoczeniu Han
dlu Odzieżą. W zjednoczeniu tym 
przewiduje -się uzyskanie najwyż
szych efektów w postaci zaoszczę
dzenia około 450 etatów i około 17 

min złotych funduszu plac pracow
ników zarza.dów przedsiębiorstw.

W handlu artykułami papierniczy
mi i sportowymi liczba przedsię
biorstw zmniejszy się o dwa (do 15) 
w wyniku likwidacji odrębnych 
przedsiębiorstw w Koszalinie i w 
Opolu. W handlu meblami zmniejszy 
się o jedno (do 16) —: wskutek po
łączenia przedsiębiorstwa w Opolu 
i we Wrocławiu.

W handlu opalem i materiałami 
budowlanymi liczba przedsiębiorstw 
ma na razie pozostać bez zmian (17). 
Jednakże w kwietniu przyszłego 
roku •— po zakończeniu sezonu opa
lowego — zakłada się likwidację od
rębnych przedsiębiorstw w Koszali
nie i Opolu.

Przewiduje się, że na skutek łą
czenia i likwidacji części przedsię
biorstw i oddziałów zaoszczędzi się 
ponad tysiąc etatów (łącznie z tran
sportem MHWiU) administracyjnych 
i blisko 40 min zł funduszu płac. Osz
czędności te przydadzą się bardzo na 
uzupełnienie kadr bezpośrednio w 
sklepach. A.N -J.

INSPEKCJA BUDOWLANA 
I KSZTAŁTOWANIE 
ŚRODOWISKA

W DWUSTOPNIOWYM PODZIA
LE : ADMINISTRACYJNYM . roz
szerzony zostaje znacznie zakres kom
petencji i uprawnień wojewódzT 
kich organów gospodarki terenowej 
i ochrony środowiska. Wydziały go
spodarki terenowej i ochrony środo
wiska powstaną we wszystkich u- 
rzędach wojewodów i stanowić one 
będą ośrodek nadzoru i. kontroli, 
odpowiedzialny za prawidłową za
budowę i zagospodarowanie inwe
stycyjne terenów ' wchodzących w 
skład danego województwa,

Wydziały ,te pełnić1 będą nad
zór nad jednostkami odpowie
dzialnymi ' za kontrolę techniczną w 
budownictwie, m. in. nad organami 
kontrolnymi w przedsiębiorstwach 
budowlanych, biurach projektów, 
jak również u użytkowników obiek

tów budowlanych. Wyposażone zo
staną tw odpowiednie uprawnienia do 
wydawania kompleksowych decyzji 
w sprawach dotyczących wszelkich 
nieprawidłowości działania w tym 
zakresie. Wydziały uzyskują szerokie 
uprawnienia, pozwalające na' spra
wowanie inspekcji nad ochroną śro
dowiska w pełnym zakresie. A więc 
ochroną wód, powietrza, ladą prze
strzennego, zagospodarowywania i 
utylizacji odpadów. Podobnie jak 
dotychczas w sprawowaniu tych fun
kcji korzystać będą one z pomocy 
ośrodków badań i kontroli środowis
ka, działających na terenie poszcze
gólnych województw.

Obok tych funkcji są one 
powołane do rozstrzygania wszel
kich kwestii związanych z u- 
prawnieniami wojewody do sprawo

wania roli II instancji we wszyst
kich sprawach gospodarki terenowej 
i ochrony środowiska. Rozpatrywać 
.będą więc i opiniować wszelkie skar
gi i odwołania dotyczące spraw bu
downictwa, ochrony środowiska, 
funkcjonowania urządzeń gospodarki 
komunalnej, spraw mieszkaniowych 
itp. Z wydziałów' wyodrębnia się 
zagadnienia związane ■ z koncep
cyjną i koordynacyjną działal
nością wojewódzkich organów gos
podarki przestrzennej, które przej
mują utworzone do tego celu za
rządy rozbudowy miast i osiedli, po
dlegle bezpośrednio wojewodom lub 
wicewojewodom. Zarządy kierować 
będą rozwojem, przestrzennym wo
jewództw poprzez opracowywanie 
planów przestrzennych terenów 
wchodzących w skład województwa.

Odpowiedzialne stają się one jedno
cześnie za koordynację decyzji inwe
stycyjnych, geodezyjnych oraz cało
ści przedsięwzięć mających wpływ 
na kształtowanie środowiska.

W każdym zarządzeniu pow
stanie biuro planowania prze
strzennego, którym kierować bę
dzie główny architekt woje
wództwa. Główny architekt wo
jewództwa kierując pracami z 
zakresu planowania przestrzennego 
podejmuje również z upoważnienia 
wojewody decyzje dotyczące ustaleń 
związanych z warunkami realizacji 
inwestycji, zatwierdza plany realiza
cji i udziela pozwoleń na budowę. 
W ten sposób główny architekt wo
jewództwa będzie koncentrował swo- 
ją działalność na prawidłowym 
kształtowaniu zabudowy przestrzen
nej, miast i wsi — według bezpo
średnio przez siebie ustalonych pla
nów przestrzennych oraz decyzji z 
tego zakresu. Będzie więc miał wa
runki do kojarzenia działalności 
planistycznej z koordynacją inwe
stycji. i

Zarządom Rozbudowy Miast i O- 
siedli podporządkowane będą dyrek
cje inwestycji miejskich tam, gdzie, 
uzasadnione jest istnienie tych oi;ga- 
nizacji, oraz biura projektów resor
tu gospodarki terenowej i ochrony 
środowiska w tych województwach,' 
które dysponują tego typu jednost
kami. t.g.

GOSPODARKA 
KOMUNALNA

ZE WZGLĘDU NA ZNACZNE 
ZRÓŻNICOWANIE w wojewódz
twach rozmiarów1 potencjału gos
podarczego, różnego stopnia rozwo
ju infrastruktury technicznej oraz 
zasobów, mieszkaniowych.- w warun
kach nowego podziału administra
cyjnego , zakłada się istnienie w 
kraju trzech typów organizacji: ko
munalnej, mieszkaniowej oraz bu
downictwa komunalnego. Będą to 
odrębne zjednoczenia dla gospodar
ki komunalnej, dla gospodarki 
mieszkaniowej oraz dla budownic
twa komunalnego. . W drugim wa
riancie— powołane zostaną wspól
ne zjednoczenia gospodarki komu
nalnej mieszkaniowej oraz budow
nictwa komunalnego. I wreszcie w 
trzecim wariąncie — utworzone zo
staną oddzielne, wojewódzkie, wielo
branżowe przedsiębiorstwa gospo
darki komunalnej i mieszkaniowej 
oraz budownictwa komunalnego.

Pierwszy typ zjednoczeń organi
zować sie bedzie w województwach, 
w których nadzorowane przez te zjed
noczenia . przedsiębiorstwa osiągają 
odpowiednio wysoka wartość rocz
nej produkcji. Jako kryterium two
rzenia odrębnych zjednoczeń brać 
sie będzie pod uwagę również cha
rakter vvoiewód-’twa1‘stopień jego, 
urbanizacji, liczbę , przedsiębiorstw, 
ich 1 rozmieszczenie i wyposażenie 
oraz przewidywany na tym, terenie 
wzrost zadań w najbliższych latach.

W woiewództwach o mniejszym 
potencjale produkcyjno-ushurnwym 
zakłada się organizowanie wspól

nych zjednoczeń nadzorujących za
równo przedsiębiorstwa gospodarki 
komunalnej, mieszkaniowej, jak i 
budownictwa komunalnego. Przewi
duje się jednak, że w ramach tego 
typu organizacji może działać zjed
noczenie'z wydzielonym kombina
tem budownictwa komunalnego.

Oddzielne wojewódzkie wieloza
kładowe przedsiębiorstwa gospodar
ki komunalnej z wytypowanym 
przedsiębiorstwem do roli jednostki 
wiodącej, organizować się będzie 
tam: gdzie obecnie nie ma uzasad
nienia dla tworzenia organizacji 
zjednoczenia.

Zasięg działania jednostek gospo
darki komunalnej i mieszkaniowej 
oraz budownictwa komunalnego — 
według założeń — powinien obej
mować obszar nie wykraczający w 
zasadzie poza granice administra
cyjne województwa, na'terenie któ
rego działa ta jednostka. Zasada ta 
nie dotyczy przedsiębiorstw produk
cji materiałów budowlanych, które 
zaspokajają również potrzeby resor- 
towe. innych województw. Przynaj
mniej w okresie przejściowym dzia
łać będą na dotychczasowym obsza
rze województwa przedsiębiorstwa 
komunikacyjne, . wodociągów i 
kanalizacji. Przewiduje się rów
nież, że przejściowo, do cza
su ukształtowania własnego po
tencjału produkcyjnego, przedsię
biorstwa robót inżynieryjnych będą 
świadczyć usługi w dotychczaso
wym zasięgu działania.

T.G.

8 str. ŻYCIE GOSPODARCZE nr 22 (1237) 1.VI.1975 r.



CZECHOStOWACJA
DODATEK SPECJALNY POŚWIĘCONY 30 ROCZNICY WYZWOLENIA CZECHOSŁOWACJI’*

Maj 1945 r. — do Pragi wkracza Armia Czerwona

LAT SOCJALISTYCZNEJ CZECHOSŁOWACJI
B

IEŻĄCY rok jest niezwykle waż
ny dla obu zaprzyjaźnionych 
krajów — Czechosłowacji i 

Polski. Czechosłowacja święci 30- 
lecie wyzwolenia przez bohater
ską Armię Radziecką spod oku
pacji hitlerowskiej, w Polsce zaś zo
stanie, zwołany, .VII,Zjazd . Polskj.ej 
Zjednoczonej Party Robotniczej.;,

W minionych trzydziestu latach w 
społeczeństwie czechosłowackim za 
sprawą Komunistycznej Partii Cze
chosłowacji nastąpiłj' głębokie rewo
lucyjne przemiany. Otworzył}' one 
nową epokę w historii narodu cze
chosłowackiego. Do podstawowych 
przemian społecznych, realizowanych 
w praktyce, należy zniesienie, wy
zysku człowieka przez człowieka i 
wdrażanie przyjacielskich stosun
ków międzyludzkich.

Głębokie, rewolucyjne przemiany, 
jakie zaszły w dziedzinie produkcji i 
sil wytwórczych, legły ii podstaw bu
dowy Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej jako kraju rozwinię
tego przemysłowo, o wysokiej stopie 
życiowej ludności, o typowych ce
chach społeczeństwa socjalistyczne
go. Sojusz ze Związkiem Radzieckim 
był i jest rękojmią pokoju, su
werenności i niezawisłości nasze
go kraju. Z klasowo-antagonistycz- 

nego społeczeństwa kapitalistyczne
go Czechosłowacja przekształciła się 
w społeczeństwo socjalistyczne o 
trwałym sojuszu robotników i rol- 
ników.-spółdzielców z nową warstwą 
inteligencji pracującej. Władza lu
dowa od samego początku przystąpi
ła do budowy politycznych‘i ekono
micznych: podstaw stopniowego 
umacniania socjalistycznych stosun
ków społecznych.

Naród czechosłowacki pod kierow
nictwem KPCz, dzięki swej wytrwa
łej prący oraz przyjaźni i współpra
cy ze Związkiem Radzieckim i kra
jami demokracji ludowej, rozbudo
wał ogromny — w stosunku do' zaj
mowanego obszaru — potencjał, eko
nomiczny i osiągnął wysoką , stopę 
życiową zajmując miejsce w czołów
ce państw wysoko rozwiniętych. Wy
sokość dochodu narodowego osiąg
nęła w 1974 r. ponad 380 mld koron, 
na jednego mieszkańca przypada 
więc średnio 26. tys. koron. ,

Czechosłowacja zajmuje obszar o 
powierzchni 127 877 km2, co stanowi 
zaledwie 0,1 proc, kuli ziemskiej, zaś 
odsetek ludności w stosunku do ca
łego zaludnienia świata stanowi 0,4 
proc. (14 735 000). Udział CSRS w 
światowym globalnym dochodzie na
rodowym wynosi ok. 1,1—1,3 proc., 

na jeariego opywateia CSRS przypa
da więc ponad trzykrotnie większy 
udział w wytwarzaniu dochodu na
rodowego niż wynosi średnia świato
wa.

Dochód narodowy CSRS w 1974 r. 

był 4,6 raza wyższy od dochodu na

rodowego przypadającego na 1937 r. 

— uważany przed wojną za wyjąt

kowo pomyślny — produkcja prze
mysłowa większa 9,3 raza, a produk

cja rolna większa o 40 proc. Wydaj

ność pracy wzrosła w latach 1948— 

1974 ponad czterokrotnie, co przy

niosło wzrost dochodu narodowego 

o 90 proc. Wydajność pracy w prze

myśle w 1974 r. była 5,9 raza wyż

sza niż w 1937 r., zaś przyrost pro

dukcji rolnej z 1 ha podniósł się o 

1,6 raza. Rozmach prac budowlanych 

w 1974 r. w stosunku do 1948 r. był 

o 9,8 raza większy, a wydajność pra

cy w budownictwie wzrosła o 4,2 

raza.

Rozwój bazy materialnej i tech

nicznej pozwolił na wysokie tempo 

inwestycji. W latach 1948—1974 zain

westowano w. gospodarkę narodową 

1,5 biliona koron. Zbudowano dzie

siątKi nowych zakładów produkcyj

nych, rozszerzono i odnowiono sieć 

transportową, oddano do użytku 100 

tys. mieszkań, nowe szpitale, szkoły, 

obiekty sportowe i kulturalne.

Do najważniejszych nowo wybu

dowanych obiektów przemysłowych 

należą: Nowa Huta im. Klementa 

Gottwalda w Ośtrawie-Kuniczycach, 

Wschodnio-Słpwacka Huta Żelaza w 

Koszycach, Silon Piana, Kaprolaktan 

w Humenne, Kauczuk-Kralupy, Azo- 

ty-Szala, elektrociepłownia w Nowa

kach, Hodonin, Komorzany, Opato- 

wice, Mielnik, Tisowa i Tuszimice, 

dziesiątki fabryk maszyn, cementow

nie, zapory wodne Slapy, Orlik, Lip

no, -Ważska Kaskada, zapora w za- 

chodnio-słowackiej nizinie, port na 

Dyi, Flaje. W latach 1948—1973 prze

kazano w Czechosłowacji do eksplo

atacji elektrociepłownie o ogólnej 

mocy 9362 MW, elektrownie wod

ne o ogólnej mocy 1374 MW, osiągnię

to roczne wydobycie 18 457 tys. ton 

węgla kamiennego i 51858 tys. ton 

węgla brunatnego, produkcja cegieł 

osiągnęła 1647 min szt., prefabryka

tów 4620 tys. m’, .wybudowano 3500 
km dróg.

Tygodniowy czas pracy został w 

CSRS skrócony do 42,5 godziny, tzn. 

wprowadzony pięciodniowy tydzień 

Pracy.

PRZEMYSŁ

ubiegłych 30, latach rpzwój po

tencjału ekonomicznego CSRS opie

rał się przede wszystkim ha rozma

chu i strukturalnej przebudowie 

przemysłu, jak również na jego uno

wocześnieniu. Na przemyśle spo

czywała głównie odpowiedzialność za 

rozwój pozostałych gałęzi wytwór

czości. Rolnictwo zostało wyposażo

ne w nowoczesną technikę, • wyeli

minowano ludzki trud, co umożliwi-, 

ło przejście z rolnictwa ponad 1,1 

min osób do innych gałęzi gospodar

ki: i poprzez dostawy... nawozow 

sztucznych zapewnienie wysokiej 

wydajności z ha. Przemysł dosfarr 

czał dla budownictwa nie tylko urzą

dzenia techniczne i podstawowe su

rowce, ale poprzez dostawy maszyn 

. budowlanych przyczynił się do jego 

uprzemysłowienia. Umożliwił zmo

dernizowanie transportu kolejowego 

- i rozwój transportu samochodowego.

Czechosłowacki przemysł ma głów

nie charakter przetwórczy. Czecho

słowacja musi importować . znaczną 

część surowców, gdyż jej bogactwa 

naturalne są niewielkie, z wyjątkiem 

pokładów węgla kamiennego,- w 

większości koksującego, niezbędne

go dla przemysłu hutniczego, elek

trownie i- gazownie korzystają z wę

gla brunatnego. W Czechosłowacji 

^występuje duża obfitość surowców 

budowlanych, takich jak: kaolin, 

piasek dla hutnictwa szklarskiego, 

znaczne zasoby magnezytu, drewna, 

rozwija się również rolnictwo do

starczające produktów dla przemysłu 

spożywczego, rozwija się także prze- 

- mysi Iniarski. Poza tym wydobywa 

się niewielkie ilości takich surow

ców, jak np.: rudy żelaza, niektóre 

rudy metali kolorowych oraz gaz 

ziemny.

Przemysł dostarcza około 61 proc. ■ 

dochodu narodowego i stanowi 35 

proc, potencjału gospodarczego Cze

chosłowacji. W całym przemyśle 

pracuje ok. 2,5 miliona osób. Ponad 

■85 proc, całego eksportu Czechosło

wacji, przypada na produkty prze

mysłowe. w ciągu 1,5 miesiąca wy-

DOKOŃCZENIE NA STR, 10
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twarza się całoroczną produkcję z 
roku 1937. Rozwój: przemysłu, jaki 
nastąpił w okresie powojennym, po
stawił Czechosłowację w rzędzie naj
bardziej uprzemysłowionych krajów 
świata. Około 1,6 proc, światowej 
produkcji przemysłowej przypada na 
Czechosłowację, a produkt wytwa
rzany na głowę ludności jest cztero
krotnie wyższy o;d średniej świato
wej. Pod względem globalnej pro
dukcji przemysłowej przypadającej 
na jednego mieszkańca zalicza się 
ona do pierwszej dziesiątki krajów 
uprzemysłowionych. Udział Czecho
słowacji w światowej produkcji stali 
wynosi 1,9 proc., węgla 2,7 proc., 
energii elektrycznej — 0,92 proc., 
kwasu siarkowego 1,3 proc., cementu 
1,3 proc., włókien chemicznych — 
1,1 proc. Tempo wzrostu produkcji 
przemysłowej jest w Czechosłowacji 
szybsze niż w rozwiniętych krajach 
kapitalistycznych.

Wzrost produkcji przemysłowej w 
ostatnich latach był w Czechosłowa
cji szybszy, niż to zakładała piąta

I 
pięciolatka, i został zrealizowany, 
zgodnie z planem, w ponad 90 
proc. dzięki wzrostowi wydaj
ności pracy. Stopniowo realizo
wane są planowane przemiany 
strukturalne, szybciej rozwija się 
Chemia i przemysł maszynowy. 
Udział produkcji przemysłu maszy
nowego w całym przemyśle zwięk
szył się z 11 proc, w 1937 r. do 29,7 
proc, w 1973 r., zaś udział przemysłu 
chemicznego w tym samym czasie 
wzrósł z 1,9 proc, do 7,9 proc.

Rozwinięto i rozbudowano gałęzie 
przemysłu, mające kluczowe znacze
nie dla dalszego postępu riaukowo- 
-technicznego: elektronikę^ przemysł 
jądrowy i chemię. Nastąpiło wdro
żenie szeregu nowych postępowych 
technologii. Od 1948 r. prawie trzy
krotnie wzrosło wyposażenie szere
gu zakładów w nowe maszyny i urżą- 
dzenia. Uprzemysłowienie budowr 
nictwa i wdrożenie nowych postę
powych technologii umożliwiło spe
cjalizację przedsiębiorstw budowla
nych oraz budowę najtrudniejszych 
technicznie obiektów.

Czechosłowacki przemysł maszy
nowy produkuje i eksportuje do 
różnych części świata szeroki asor
tyment wyrobów. Należą do nich: 
urządzenia i maszyny dla energety
ki, hutnictwa, chemii, przetwórstwa' 
i przemysłu spożywczego, budownic
twa i rolnictwa, obrabiarki, łożyska 
kulkowe,, środki transportu, a tak
że szeroki asortyment maszyn dla 
wytwarzania towarów konsumpcyj
nych.

Czechosłowacja bierze udział w 
procesach socjalistycznej integra
cji ekonomicznej krajów-członków 
RWPG. Aktualnie powstają warun
ki do tego, aby w najbliższych latach 
rozszerzyć pomiędzy państwami- 
-członkami RWPG specjalizację i ko
operację produkcji, zorientowaną na 
większą koncentrację produkcji, 
podwyższanie poziomu technicznego 
i jakości wytwarzanych wyrobów, 
rozwinięcie produkcji nowych arty
kułów. W ramach tego programu bę
dzie się dążyć do szerszej współpra
cy międzybranżowej, między posz
czególnymi wielkimi jednostkami 
gospodarczymi, zrzeszeniami i iń. 
Czechosłowacji szczególnie zależy na 
budowie i rozbudowie'wspólnej bazy 
paliwowo-energetycznej i surowco
wej.

Dwustronna i wielostronna współ
praca między narodami ma olbrzy
mie znaczenie dla wzrostu efektyw
ności rozwoju naukowo-techniczne
go poprzez skoncentrowanie wspól
nych badań na rozwiązywaniu za
sadniczych problemów.

ROLNICTWO

Rozwój rolnictwa CSRS oparty 
jest na gospodarce uspołecznionej. 
Zasadnicza koncentracja sił i środ
ków produkcji na roli nastąpiła w 
stosunkowo krótkim czasie 10 lat 
(1950—1960), co stworzyło podstawy 
dla rozwoju wielkoprzemysłowej 
produkcji rolnej. To najpierw w 
CSRS — dzięki uprzemysłowieniu — 
wprowadzono w życie leninowski 
plan spółdzielczości.

W czasie zachodzących przemian 
rolnictwo nie zmniejszyło swej pro
dukcji. Od 1965 r. daje się zaobser
wować jej stały wzrost, ciągle tak
że wzrasta' wydajność pracy, kształ
tując się na poziomie krajów o wy
soko rozwiniętym rolnictwie. Przy
rost produkcji rolnej od 1965 r. stale 
osiągał poziom jeden z najwyższych 
w Europie.

W 1974 r. produkcja rolna była 
o 1,4 raza wyższa niż w 1936 r., a w 
porównaniu z 1948 r. — wzrosła o 
około 9,1 raza. Te wyniki udało się 
osiągnąć na obszarze o '10 proc. . 
mniejszym w stosunku do okresu 
przedwojennego. W całym' minio- ■ 
nyrń okresie stopniowo zmniejszała 
się ilość osób zatrudnionych w rol
nictwie. ?

W 1974 r. osób zatrudnionych w 
rolnictwie było o 2,3 min mniej niż 
przed wojną, tj. o ponad 2/3. Global
na produkcja rolna w przeliczeniu 
na jedhego zatrudnionego wzrosła w 
tym samym czasie o 4,5 raza.

W Czechosłowacji jest 7 060 tys. ba 
ziemi ornej. Dobrej ziemi otnej jest 

niewiele, poważną część stanowią te
reny podgórskie, mniej urodzajne. 
Jest ona jednak intensywnie nawo
żona, dzięki czemu stanowi jedno z 
głównych bogactw narodu.

Ponad 55 proc, powierzchni ziemi 
zajęte jest pod uprawę czterech 
zbóż, ziemniaki zajmują 6 proc, po
wierzchni, rośliny pastewne — 29 
proc., inne płody rolne (zwłaszcza 
buraki cukrowe) — 6 proc.

Mechanizacja, chemizacja i zasto
sowanie wysoko wydajnych odmian 
roślin, były głównymi czynnikami 
podniesienia plonów zbóż. Podczas 
gdy średni plon z ha wynosił przed 
wojną 17 q pszenicy, 16 q żyta, 17 q 
jęczmienia, 135 q ziemniaków i 286 q 
buraków cukrowych, to w 1974 r. 
uzyskiwano już 40 q pszenicy, 31 q 
żyta, 39 q jęczmienia, 164 q ziemnia
ków i 368 q buraków cukrowych. 
Zbiór pasz w roku 1974 osiągnął 10,6 
min ton w stosunku do 5,7 min ton 
w latach przedwojennych. Pod 
względem wysokości plonów osiąga
nych z 1 ha Czechosłowacja zbliży
ła się do najbardziej rozwiniętych 
rolniczo krajów europejskich.

Jeszcze intensywniej wzrastała 
produkcja zwierzęca. Rozszerzono 
hodowlę zwierząt gospodarskich, 
głównie prosiąt. Produkcja zwierzę
ca jest w stanie obecnie pokryć wy
sokie zapotrzebowanie ludności.

Ciężka praca w rolnictwie została 
zmechanizowana. Dla porównania: w 
1930 r. na 1000 ha użytków rolnych 
przypadał tylko 1 traktor, a w 1973 r. 
jednostek traktorowych było aż 36. 
W rolnictwie CSRS pracuje 141000 
traktorów, 18 300 kombajnów zbożo
wych, 29 100 maszyn do zbioru pasz, 
maszyny do zbioru ziemniaków, rze
py, itd. Zbiory zbóż w 1973 r. były 
zmechanizowane w ponad 95 proc, 
ziemniaków — w ok. 70 proc, bura
ków cukrowych w 85 proc., a pasz 
roślin pastewnych w 80 proc. W pro
dukcji zwierzęcej dojenie zostało 
zmechanizowane w 95 proc., pojenie 
w 98 proc., sprzątanie nawozu w 
95 proc.

Przemysł .socjalistyczny dostarcza 
dla rolnictwa coraz więcej nawozów 
sztucznych oraz środków ochrony 
rośli. W 1936 r. zużywano na 1 ha 
użytków rolnych 13 kg NPK (czy
stego składnika). W roku gospodar
czym 1973/1974 zapotrzebowanie na 
nawozy wzrosło do 205 kg na 1 ha 
zwiększyło się Więc piętnastokrotnie.

W końcu 1973 r. produkcja rolna w 
CSRS-była skoncentrowana w 4 449 
JZD (spółdzielniach produkcyjnych) 
o ogólnej powierzchni 907 tys. ha 
użytków rolnych i w 300 państwo
wych gospodarśtwach rolnych o po
wierzchni użytkowej 4 840 tys. ha. 
W ostatnich latach rozwija się'w ról- 
nićtWie specjalizacja produkcji. Spół
dzielnie rolnicze i państwowe gospo

darstwa rolne zakładają wspólne 
przedsiębiorstwa i związki spółdziel
cze, co pozwala na bardziej racjonal
ną i bardziej efektywną produkcję.

STOPA ŻYCIOWA

W miarę wzrostu potencjału eko
nomicznego kraju wzrastała także 
stopa życiowa ludności. Kierunek 
polityki gospodarczej wytyczała 
KPCz, której zawsze przyświecał 
główny cel — wzrost stopy życiowej. 
Minione trzydziestolecie charaktery
zowało się stale wzrastającą ilością 
bezpłatnie zaspokajanych potrzeb 
ludności ze środków społecznych, co 
miało istotny wpływ na wzrost sto
py życiowej i jest charakterystycz
ne dla ustroju socjalistycznego.

Prawo do pracy oraz pełne zatrud
nienie należą do podstawowych praw 
obywatelskich. Jeden lekarz przy
padał w 1973 r. na 393 osoby; Bez
płatne wykształcenie i kwalifikacje 
uzyskało w 1973 r. prawie 800 000 
studentów i uczniów. Granica wieku 
przejścia na emeryturę należy do 
najniższych na świecie, każdy pracu
jący ma zapewnione prawo do renty 
i zasiłków chorobowych.

Państwo poświęcało wiele uwagi 
rodzinom posiadającym dzieci. W ro
ku 1973 z tytułu dodatków na pierw
sze, drugie i następne dziecko, opie
kę macierzyńską, zasiłki porodowe i 
inne wypłacono 9,2 mld Kcs. Na 
1000 noworodków umierało 117 rocz
nie, obecnie tylko 21.

Pieniężne dochody ludności (płace, 
wypłaty w spółdzielniach produkcyj
nych, dochody z tytułu opieki socjal
nej i in.) wzrosły od 1953 r., kiedy 
pierwszy raz przeprowadzono bada
nia, do 1974 r. — prawie 3,5 krot
nie. Jeszcze w 1953 r. na jednego 

Centrum handlowe praskiego osiedlą na Nowodworskiej

mieszkańca łącznie z dziećmi przy
padało 6300 Kcs, a w 1974 r. docho
dy te wynosiły już ok. 19150 Kcs, 
tzn. były 3 razy wyższe.

Wysokie zarobki pozwalają na 
oszczędzanie na zakup przedmiotów 
trwałęgo użytku, na spędzanie urlo
pów za granicą, budowę domków 
jednorodzinnych, pozwalają także 
oszczędzać na zabezpieczenie staro
ści itp. Stan wkładów oszczędnościo
wych ludności na koniec 1974 r. wy
nosił około 108 mld Kcs. Wkłady 
osiągnęły 7300 Kcs na jednego mie
szkańca, a 22 400 na rodzinę, zaś 
oszczędności w gotówce wynosiły7 ok. 
26 mld Kcs.

Pod względem konsumpcji żyw
ności Czechosłowacja zalicza się tak
że do czołówki światowej. Ilość kalo
rii spożywanych przez 1 osobę dzien
nie wynosi ok. 3100—3200. Spo
życie mięsa na osobę w 1973 r. 
wynosiło 77,3 kg, i jest wyższe w 
CSRS niż np. w Szwecji, Holandii, 
Austrii, Danii. .Także konsumpcja 
podstawowych wyrobów przemysło
wych jest w CSRS jedną z najwyż
szych na. świecie.

Wyposażenie w trwałe przedmio
ty domowego użytku osiąga w CSRS 
wysoki poziom. Aparaty radiowe po
siadają prawie wszyscy, zapotrzebo
wanie na pralki także zostało w peł
ni zaspokojone, podobnie jest z te
lewizorami. Lodówki posiada więcej 
niż dwie trzecie rodzin, a własne sa
mochody osobowe — co czwarta ro
dzina.

W okresie powojennym, od 1945 -r. 
do 1974 r. wybudowano 1900 000 
mieszkań, a w ostatnich czterech la
tach budowano ich więcej niż 100 000 
rocznie. W domach wybudowanych 
po 1945 r. mieszka 45 proc, ludności 
CSRS.

Państwo poświęca szczególną uwa
gę polepszeniu warunków środowi

skowych. Do wyraźnych sukcesów 
rozwoju należy zaliczyć — obok dob
rego połączenia autobusowego i ko- 
lejowego pomiędzy wszystkimi osa
dami i wioskami a większymi mia
stami — telefoniczne połączenie 
wszystkich gmin już od 1953 r., a 
pełną elektryfikację osad i miesz
kań od 1960 r. W wodociągi wypo
sażono 34 proc, wszystkich osad za
mieszkanych przez 60 proc, całej lud
ności, w kanalizację — 17 proc., z 50 
proc, całej ludności kraju. Obek miast 
wszystkie większe osady są dziś wy
posażone w placówki służby zdro
wia, szkoły i przedszkola, sklepy spo
żywcze, sklepy z podstawowymi 
artykułami przemysłowymi oraz 
punkty usługowe. W większych 
miejscowościach zostały wybudowa
ne w większości nowe, nowoczesne 
obiekty kulturalne i sportowe. W ra
mach ochrony środowiska przezna
czą się poważne środki na poprawie
nie czystości powietrza, rozszerzenie 
terenów zielonych, zmniejszenie ha
łasu, zwiększenie czystości wód.

Trzydzieści -lat budowy socjali
stycznej Czechosłowacji jest przeko
nywającym dowodem, jakie sukcesy 
osiągnął naród czechosłowacki we 
wszystkich dziedzinach rozwoju pod 

kierownictwem Komunistycznej Par
tii Czechosłowacji w braterskiej 
współpracy z krajami obozu socjali
stycznego. Rezultaty te potwierdza
ją w pełni, że socjalizm umożliwia 
skok jakościowy również dla kraju 
rozwiniętego przemysłowo, jakim 
Czechosłowacja była w zasadzie już 
przed wojną, że socjalizm może za
gwarantować wysoką i stale rosną
cą stopę życiową i zapewnić milio
nom mas pracujących niezawodne 
zabezpieczenie socjalne.
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Spotkanie polskiej delegacji partyjno-rządowej — z tow. E. Gierkiem na czele — z czechosłowacką delegacją partyjno-rządową pod przewodnictwem 
tow. G. Husaka.

WSPÓŁPRACA gospodarcza
między Czechosłowacją i Pol
ską, mająca bogate i długie 

tradycje, rozwija się pomyślnie i 
przynosi coraz większy pożytek obu 
naszym bratnim krajom. Zwłaszcza 
w ostatnich latach zaznaczył się jej 
dynamiczny rozwój. W ogromnej 
mierze przyczyniły się do tego bez
pośrednie i częste kontakty pomię
dzy przywódcami państwowymi i 
partyjnymi obu krajów.

Początki czechósłowacko-polskiej 
współpracy gospodarczej datują się 
już od pierwszych lat powojennych. 
W marcu 1947 r. zawarto w Warsza
wie umowę o przyjaźni i wzajemnej 
współpracy między Czechosłowacją 

Obróbka silnika statku przeznaczonego dla Polski w Przedsiębiorstwie Skoda Pilzno.

i Polską, która miała znaczenie hi
storyczne dla rozwoju wzajemnych 
stosunków. Uzupełniało ją porozu
mienie podpisane w li.pcu 1947 r. 
w Pradze. Porozumienie to było 
pierwszą próbą stworzenia podstaw 
prawnych dla czechosłowacko-pol- 
skiej współpracy gospodarczej.

Duże znaczenie dla rozwoju- dal
szych stosunków gospodarczych po
między Czechosłowacją a Polską 
miał 1957 r., w którym powstał Cze- 
chosłowacko-Polski Komitet Współ
pracy Gospodarczej i Naukowo- 
-Technicznej. Utworzenie Komitetu 
stanowiło nie tylko przejście do wyż
szej formy współpracy, ale przede- 
wszystkim umożliwiało zaspokojenie 

rosnących potrzeb, wynikających za
równo z dynamicznego rozwoju go
spodarki narodowej obu krajów, jak 
i zaleceń Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej.

Współpraca gospodarcza i nauko
wo-techniczna została wzbogacona o 
nowoczesne formy, poświęcono więk
szą uwagę rozwojowi specjalizacji i 
kooperacji produkcyjnej, obejmuje 
ona obecnie prawie wszystkie dzie
dziny gospodarki narodowej obu 
krajów. Do najważniejszych należy 
współpraca w eksploatacji bazy su
rowcowej, w dziedzinie przemysłu 
maszynowego, chemicznego i hutni

czego, w wymianie dokumentacji 
technicznej i we. wzajemnej wymia
nie towarowej.

Czechosłowacko-polską wymianę 
towarową można podzielić na trzy 
etapy:

Pierwszy etap to okres lat 1947— 
—1956, w którym wzajemną wymia
nę towarową charekteryzował duży 
udział eksportu czechosłowackich 
maszyn i urządzeń, zwłaszcza obiek
tów inwestycyjnych, oraz import su
rowców, półfabrykatów i produktów 
rolniczych z Polski. Podstawę praw
ną stanowiła umowa z czerwca 1947 
r., ujęta, w 13 punktach dotyczą
cych współpracy w różnych dziedzi
nach.

W drugim etapie — w latach 1956— 
—1960 — następuje dalsze pogłębie
nie stosunków gospodarczych. Na 
podstawie czechosłowackich kredy
tów przystąpiono do wspólnej roz
budowy urządzeń umożliwiających 
eksploatację polskich bogactw natu
ralnych, co stworzyło korzystne wa
runki dla zwiększenia wymiany to
warowej, wydobycia i produkcji 
siarki (czerwiec 1957 r.), następnie 
wzrostu wydobycia węgla koksu
jącego w Polsce (maj .1958 r.j.

Do trzeciego etapu należy zaliczyć 
okres ostatni, od 1961 roku. Najpierw 
podpisano umowę o rozwoju współ
pracy przy eksploatacji złóż miedzi, 
tj o budowie kopalni i hut miedzi 
w Polsce i jej eksporcie do Cze
chosłowacji. W kwietniu 1962 r. za
warto międzynarodowe porozumienie 
o współpracy przy prodtfkcji trak
torów i in. W tym czasie znacznie 
rozwinięto wzajemną wymianę han
dlową, jednocześnie stopniowo zmie
niała się jej struktura.

Podstawę czechosłowackiego eks
portu w okresie powojennym stano
wiły maszyny i urządzenia. W ciągu 

dwudziestu lat (1950—1970) Czecho
słowacja dostarczyła do Polski mię
dzy innymi urządzenia dla elektro
ciepłowni w Miechowicach, Czechni- 
cy, Stalowej Woli, Koninie, Skawi
nie, Halembie i Płocku o ogólnej 
mocy 1000 MW.

Współpraca w dziedzinie wspólnej 
budowy obiektów inwestycyjnych 
przyczyniła się w znacznym stopniu 
do uprzemysłowienia Polski, która 
stała się poważnym producentem 
niektórych surowców i urządzeń 
przemysłowych.

Obecnie Polska zajmuje trzecie 
miejsce w obrotach handlowych Cze
chosłowacji, jej udział w obrotach 
czechosłowackiego handlu zagranicz
nego wynosi około 8 proc. Także 
CSRS jest jednym z największych 
partnerów Polski.

Wymiana towarowa pomiędzy 
CSRS i PRL rozwija się w szybkim 
tempie, dowodzi tego jej ponad 10 
proc, roczny wzrost w ostatnich la
tach. W 1974 r. wielkość wymiany 
towarowej osiągnęła 1 mld rubli. 
Ten wzrost wymiany towarowej wy
nika ze zmian strukturalnych pole
gających na zwiększeniu udziału 
urządzeń przemysłowych i maszyn 
oraz przemysłowych artykułów kon
sumpcyjnych.

Udział maszyn . i urządzeń w 
eksporcie do Polski przekracza 
60 proc. W imporcie z Polski 
także wzrósł udział produktów 
przemysłu maszynowego. Główne 
pozycje eksportu czechosłowackiego 
do Polski stanowią: obrabiarki do 
metali, wyroby przemysłu elektro- 
-energetycznego i elektronicznego, 
maszyny i urządzenia elektroniczne 
i techniki obliczeniowej, maszyny 
rolnicze, odlewy i odkuwki, wyroby 
hutnicze oraz w ramach kooperacji 
— niektóre elementy i części 'do 
ciągników, wyroby hutnicze, produ

kty przemysłu chemicznego, obuwie 
skórzane, i inne towary konsumpcyj
ne. Po polskich szosach jeździ kilka
dziesiąt tysięcy czechosłowackich sa
mochodów osobowych marki „Sko
da”. Na wielu budowach w Polsce 
sprawdziły swą wartość różne typy 
samochodów ciężarowych oraz ma
szyny budowlane i drogowe. Dobrze 
jest także znane w Polsce czecho
słowackie szkło, porcelana, biżute
ria i inne wyroby tradycyjne.

Ż Polski oprócz niektórych typów 
maszyn do obróbki metali i produk
tów przemysłu elektro-energetyczne- 
go i elektronicznego, importujemy: 
urządzenia transportowe i podnośni
ki, aparaturę do produkcji kwasu 
siarkowego, maszyny budowlane i 
drogowe, maszyny rolnicze, samocho
dy, a także węgiel, energię elek
tryczną, siarkę, produkty przemysłu 
hutniczego i chemicznego, szereg to
warów przemysłu spożywczego i in- 
nych. Ponadto w dalszym ciągu li
czymy na pomoc polskich przedsię
biorstw budowlanych w Czechosło
wacji.

Ważną pozycję stanowią usługi 
transportowe i komunikacyjne. W 
portach polskich: Gdyni, Gdańsku, 
i Szczecinie przeładowano w 1974 r. 
ponad trzy min ton towarów czecho
słowackich. Czechosłowacja korzy
sta także z transportu rzecznego, 
przede wszystkim Odrą.

Wyniki współpracy gospodarczej i 
rozwoju wymiany w okresie powo
jennym, tzn. w okresie budowy spo
łeczeństwa socjalistycznego, rokują 
duże nadzieje na przyszłość. Od
zwierciedlają one realizację postula
tów kompleksowego programu dal
szego pogłębiania i doskonalenia 
współpracy i rozwoju socjalistycznej 
integracji ekonomicznej krajów 
RWPG.

KOVO, ZSE, METALIMPEX, CESKOSLOVENSKA KERAMIKA, FER- 
ROMET, CHEMAPOL PRAHA, CHEMAPOL BRATISLAVA, CHIRANA, 
INTERSIGMA, KERAMETAL, MARTIMEX, MOTOKOV, PRAGOINVEST, 
STROJEXPORT, SKODAEXPORT, TECHNOEXPORT,

Są to nazwy siedemnastu przedsiębiorstw handlu zagranicznego, któ
re wezmą udział w wiosennych Międzynarodowych Targach Poznań
skich w bieżącym roku.

Szczegółowe Informacje o wszystkim, co Pań
stwa zainteresuje z zakresu przemysłu maszy
nowego, otrzymacie od przedstawicieli poszcze
gólnych przedsiębiorstw na naszych stoiskach 
w Poznaniu.

Serdecznie zapraszamy do zwie
dzenia naszej ekspozycji.

CZECHOSŁOWACKA EKSPOZYCJA BĘDZIE SIĘ ZNAJDOWAĆ W HALI NR. 9 8.6.-17.6.1975
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MIEJSCE W SWIECIE j I f 
CZECHOSŁOWACKIEGO PRZEMYSŁU b
BUDOWY MASZYN
HISTORIA rozwoju czechosło

wackiego przemysłu maszyno
wego sięga zamierzchłych cza

sów. W CSRS jest wiele zakładów o 
ponad stuletnićh tradycjach, takich 
np. jak Vitkovicka Huta i Fabryka 
Maszyn im. Klementa Gottwalda 
■w Ostrawie, Skoda — Pilzeń, CKD — 
w Pradze, Hute — Trzyniec, CKD — 
Blansko, Pierwsza Brneńska Fabry
ka Maszyn itd.

.Wyroby z ich znakami firmowymi 
.można znaleźć we wszystkich czę
ściach świata i wszędzie tam~ są 
uznawane za produkty wjrsokiej ja- 
ikości. Także zakłady wybudowane 
ipo roku 1948, po nacjonalizacji cze
chosłowackiego przemysłu, uzyska
ły dóbr, markę na rynkach zagra
nicznych. Przykładem mogą być: 
Nowa Huta im. Klementa Gottwal
da — Kunszyce, Wschodniosłowac- 
ka Fabryka Maszyn— Koszyce, Fa
bryka Maszyn i Odlewnia — Zdźary.

Przemysł maszynowy stanowił 
zawsze podstawę czechosłowackiej 
gospodarki narodowej. Jego znacze
nie dalej rośnie. Udział CSRS w 
Światowej produkcji przemysłowej 
wynosi obecnie ok. 2 proc., co sta
wia ją w rzędzie najbardziej uprze
mysłowionych i technicznie rozwi
niętych krajów. W przeliczeniu 
produkcji przemysłowej na gło
wę ludności produkcja CSRS na
leży do przodujących na świecie. Pod 
względem produkcji stali w przeli
czeniu na jednego mieszkańca CSRS 
znajduje się na czwartym miejscu 
w świecie. Czechosłowacja wytwarza 
dziś (w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca) więcej energii elek
trycznej niż np. Francja i Włochy, a 
w wydobyciu Węgla (w przeliczeniu 
na jednostkę paliwa) zajmuje drugie 
miejsce na. świecie. Poziom produk
cji przemysłowej na głowę ludności 
jest w CSRS cztery razy wyższy niż 
średniaświatowa.

Dynamiczńie rozwija się produk
cja nowych materiałów oraz wdra
żanie nowych technologii, wprowa
dza się zasadnicze zmiany w kon
strukcjach, rozwija specjalizację i ko
operację. Warunki ku temu stwarza 
międzynarodowa współpraca gospo
darcza i integracja w ramach RWPG.

Znacznie wzrosła, wymiana spe
cjalistów oraz ilość umów o wiążą- 
cej współpracy kooperacyjnej. For
suje się przejśćie od akcji jednora
zowych do utrzymywania trwałych 
powiązań pomiędzy przedsiębior
stwami a jednostkami gospodarczy
mi. Zyskują na znaczeniu także in

wy wdrożył więc do swych progra- ■ 
mów produkcyjnyeh wynikl prac ba-^ jące się ną„. dzisiejszym . obszarze 

Czechosłowacji produkowały kom
pletne obiekty przemysłowe dla 
przetwórstwa artykułów spożyw
czych nie tylko dla potrzeb kra-

Już przed pierwszą wojną świato
wą zakłady budowy maszyn znajdu-

ne efektywne formy współpracy, na
leżą do nich np. — organizowanie 
wspólnych biur konstrukcyjnych, 
koordynacja programów .inwestycyj
nych itd. W czechosłowackim prze
myśle maszynowym opracowano 21 
projektów rozwojowych programów 
wiodących, realizacja których zaczy
na przynosić pierwsze efekty. Pro
gramy te dotyczą przede wszystkim 
obrabiarek, pras z numerycznym 
sterowaniem, maszyn dla przemysłu 
skórzanego, obuwniczego i włókien
niczego, półprzewodników o wyso
kim i niskim napięciu, maszyn mate
matycznych trzeciej generacji itp.

W ostatnim ćwierćwieczu w nie
których specjalnościach przechodzi 
się od uniwersalności do specjaliza
cji. Koncern Skoda posiada samo
dzielny, specjalny zakład produk
cji ciężkich obrabiarek, zakład TOS- 
Hostivarz w Pradze specjalizuje się 
w produkcji najnowocześniejszych 
szlifierek, TOS-Kurim — w produk
cji frezarek itd. Wprowadzana spe
cjalizacja przynosi liczne korzyści 
nie tylko dla własnej produkcji, ale 
jest również źródłem doświadczeń i 
wielkich możliwości, z których ko
rzystają odbiorcy tych urządzeń.

Rozwój specjalizacji korzystnie 
wpłynął również na wymianę han
dlową. Niektóre czechosłowackie 
placówki handlu zagranicznego spe
cjalizują się w sprzedaży określo
nych rodzajów maszyn i urządzeń, 
co podniosło stopień ich znajomości 
fachowych oraz poziom techniki 
sprzedaży i innych usług.

Przykładem współpracy przemy
słu maszynowego z innymi gałęziami 
przemysłu w CSRS może być prze
mysł włókienniczy, który zatrudnia 
ponad 300 000 pracowników, a które
mu nowoczesna technika jest nie
zbędnie potrzebna. Przemysł budo- 

zy badawczo-rozwojowej, wybudo
wano nowe zakłady o najnowocze
śniejszej technologii. W wyniku 
współpracy tych dwóch gałęzi prze
mysłu — budowy maszyn i włókien
niczego — skonstruowano maszyny 
do przędzenia bezwrzecioriowego, 
krosna dyszowe, maszyny ARACH
NE i inne. Czechosłowacki prze
mysł maszyn włókienniczych posia
da znaczny udział w rozwoju świato
wego przemysłu dziewiarskiego. O 
jego wysokim poziomie świadczy 
fakt, że 80 proc, czechosłowackiej 
produkcji włókienniczej' przeznacza 
się na eksport.

Do tradycji czechosłowackiego 

przemysłu maszynowego należał 
eksport jego wyrobów już , przed 
drugą wojną światową. Pomimo du
żego zapotrzebowania na moderniza
cję zakładów produkujących dla po
trzeb krajowych, w latach budow
nictwa socjalizmu eksport rozwijał 
się bardzo dynamicznie. Od 1948 do 
1970 r. eksport czechosłowackich wy
robów maszynowych wzrósł trzyna
stokrotnie i wykazuje nadal tenden
cję rosnącą.

Udział Czechosłowacji w świato
wym eksporcie urządzeń hutniczych 
i walcowanych, przekroczył na 
przykład w ostatnim okresie- 17 
proc, i wyniósł ponad 52 proc, 
eksportu państw-członków RWPG. 
Eksport urządzeń dla przemy
słu skórzanego i obuwniczego z 
CSRS wynosi prawie 14 proc, świato
wego i ponad 90 proc, eksportu 
państw RWPG. Czechosłowackie lo
komotywy Skoda utrzymywały przez 
szereg lat pierwsze miejsce na świa
towej liście eksportowej. Podob
nym rekordem mogą poszczycić się 
tylko dieselowskie lokomotywy CSK 
Praha, przy czym niektóre typy spo
śród nich są już tradycyjnie ekspor
towane w tysiącach sztuk. W ostat
nich latach wyeksportowano setki 
czechosłowackich turbo-sprężarek i 
turbo-dmuchaw o różnych mocach. 
Również koncern CKD Praha dostar
czył do licznych krajów tysiące die- 
selowskich silników okrętowych i in., 
a traktory ZETOR z dobrym wyni
kiem współzawodniczą dzisiaj na 
wszystkich rynkach światowych z 
międzynarodową konkurencją. Tak
że motocykle JAWA-CZ, należące 
przed wojną do produkcji margine
sowej, należą dzisiaj do najbardziej 
poszukiwanych na świecie 

jowych, ale i dla wielu kra
jów europejskich i zamorskich. 
Tradycję tę zachowano i rozwinięto 
w znacznym stopniu po 1948 r. Do 
tradycyjnych już dostaw komplet
nych urządzeń cukrowni, browarów, 
gorzelni itd. doszły bardzo trudne 
technologicznie urządzenia zakładów 
budowy maszyn oraz innych wyso
ko wyspecjalizowanych urządzeń 
przemysłowych. W ostatnim dziesię
cioleciu Czechosłowacja wyeksporto
wała 77 walcowni, ponad 70 turbin

i

WneŁ^e solskiej elektrowni wodnej Życiowo. Części do turbin mają znak CKD Slansko, generatory wyprodukowanebyływ przedSZrstwie Skoda Pilzno, do Polski dostarczyła je Centrala Handlu Zagranicznego -
SKODAEXrORT.

parowych o mocy 50, 100 i 200 MW, 
120 kotłów parowych o wydajności 
200 i 900 jednostek atm. na godzinę 
i ponad 100 turbin wodnych wszy
stkich typów.

Na uwagę zasługują również do
stawy niektórych .kompletnych 
obiektów przemysłowych, wymie
nić tu można przykładowo u- 
rządzenia dla kombinatu meta
lurgicznego i produkcji cięż
kich obrabiarek w Ranchi oraz 
urządzenia do produkcji kotłów wy
soko ciśnieniowych w Tiruchirapali 
w Indiach, szereg najnowocześniej
szych obiektów dla- Brazylii, około 30 

cukrowni dostarczonych do różnych 
państw Europy. Do ważniejszych do
staw należą także urządzenia rafine
rii ropy naftowej w Homsu w Sy
rii. wieże ciśnień dla Kuwejtu, wy
posażenie metalurgiczno-maszyno- 
wego kombinatu w Tybrizie w Iranie. 
Dziesiątki zakładów w Związku Ra
dzieckim wyposażone są w czecho
słowackie maszyny, CSRS dostarcza 
także do pozostałych państw — 
członków RWPG, a także do krajów 
kapitalistycznych i krajów trzeciego 
świata gotowe obiekty przemysłowe.

Obecnie realizowane są niektóre 
dostawy przewyższające swymi wy

Centrala Handlu Zagranicznego 

maganiami technologicznymi wszy
stkie dotychczasowe, można je. za
liczyć do największych w świecie. 
Należy do nich największa do
tychczas walcownia wyproduko
wana w Czechosłowacji dla Związ
ku Radzieckiego. Jest to walcarka 
kwarto 3,6, której ciężar wynosi po
nad 60 000 ton. Roczna wydajność 
tej walcowni zaprojektowana jest 
na 1700 000 ton blachy. Także rea
lizowane zamówienie na dostawę 
urządzeń walcowni o profilu 450 dla 
Związku Radzieckiego może być za
liczone do dostaw o wyjątkowym 
znaczeniu.

ROZWÓJ KOOPERACJI I SPECJALIZACJI 
W DZIEDZINIE KONSTRUKCJI I BODOWY MASZYN 
MIEDZY CSRS I PRL

W VZKG Ostrawa kończy się montaż nowego typu okrętowych wałów korbowych dla polskich stoczni.

JAKOŚĆ wyrobów przemysłowych, 
produkowanych w ĆSRS i PRL, 
umożliwia stopniowe przechodze

nie do wyższych form współpracy, tj. 
do kooperacji i specjalizacji. Koor
dynatorem w tym zakresie jest Cze- 
chosłowacko-Polski Komitet do 
Spraw Współpracy Gospodarczej i 
Naukowo-Technicznej, utworzony w 
1957 r., który w' br. zbierze się na 
swym XVI posiedzeniu.

Do końca 1973 r. . polskie 1 czecho
słowackie placówki handlowe i za
kłady produkcyjne zawarły 19 umów 
dotyczących kooperacji i specjaliza
cji w produkcji wyrobów przemy- 
mysłowych. Najwięcej (piętnaście) 
umów dotyczy współpracy w zakre
sie budowy maszyn, w hutnictwie 
i w przemyśle chemicznym. Obejmu
ją one elektronikę, ■ produkcję dla 
wyposażenia służby zdrowia, u- 
rządzenia oświetleniowe, obrą- " 
biarki, niektóre rodzaje urzą
dzeń dla przemysłu włókienni
czego i rolnictwa'. Istnieją tak
że możliwości podpisania' • umów 
dotyczących współpracy w nie
których gałęziach przemysłu takich 
np.: jak przemysł ' maszyn bu
dowlanych, maszyn dla przemysłu 
spożywczego, automatyki i urządzeń 
pomiarowych, automatyki dla urzą
dzeń niskiego i wysokiego napięcia.

Przykładem pomyślnej kooperacji 
jest- linia technologiczna zastosowa
na w produkcji włókien sztucznych, 
którą prezentowały ’ną Międzynaro
dowych Targach - Maszynowych w 
Brnie w 1972 r. polska „Befama” 
i czechosłowacki „Elitex”. Innym 
przykładem współpracy jest produk
cja urządzeń elektrycznych dla hut
nictwa, w której specjalizuje się Pol
ska, jak również produkcja czecho

słowackich pomp elektrycznych do 
obrabiarek dla Polski.

Oba kraje współpracują także w 
produkcji traktorów, maszyn rolni
czych, specjalizują się w produkcji 
urządzeń do kwasu siarkowego, teru 
i materiałów kwasoodpo-rnych, w 
produkcji blach i stali profilowanej, 
stali uszlachetnionych, wyrobów 
walcowanych, wałów korbowych dla 
silników okrętowych itd.

Rozwój produkcji przemysłu ma
szynowego, kooperacji i specjaliza
cji odzwierciedla także struktura 
czechosłowacko-polskiego handlu. 
Rokrocznie rośnie udział maszyn i 
urządzeń we wzajemnych obrotach. 
Zgodnie z wieloletnią umową han
dlową zawartą pomiędzy CSRS i 
PRL ńa lata 1971—1975 wywóz cze
skich. maszyn i urządzeń do Polski 
ma wzrosnąć w stosunku do ubieg
łej pięciolatki o około jedną, trze
cią, . a wartość urządzeń i maszyn 
eksportowanych z Polski do Czecho
słowacji o przeszło 50 proc.

Na skutek realizacji .umów doty- 
■ czących kooperacji i specjalizacji w 

1975, r. udział tej produkcji w całko
witej wymianie towarowej w eks
porcie czechosłowackim do Polski 
wzrośnie do 19 proc., a w Polskim 
eksporcie do CSRS — do około 14 
proc.

Znaczny wzrost dostaw nd warun
kach kredytowych maszyn i urzą
dzeń z Czechosłowacji do Polski jest 
także związany z kontynuacją do
staw urządzeń przeznaczonych na 
rozwój bazy surowcowej w Polsce. 
Rozwijamy współpracę w dziedzinie 
wydobycia siarki i produkcji wyro
bów siarkowych, węgla energetycz
nego, miedzi i in. W 1974 r. zawarto 

umowę o dalszej' wymianie cennych 
surowców pomiędzy CSRS a Polską. 
Na jej podstawie Czechosłowacja bę
dzie dostarczała do Polski polichlo
rek winylu, w zamian za co otrzy
ma węglan siarki.

Współpraca gospodarcza jest bar
dzo korzystna dla obu naszych brat
nich krajów, dlatego też poświęca się 
jej wiele uwagi. Ta zasada znajduje 
również odbicie w deklaracji podanej 
do publicznej wiadomości w 1974 r. 
po wizycie partyjno-rządowej dele
gacji czechosłowackiej w Polsce. Czy
tamy w niej: „Czechosłowacja i Pol
ska są zgodne co do tego, że dalszy 
rozwój socjalistycznego budownic
twa w ich krajach, przyspieszenie 
postępu naukowo-technicznego, pod
wyższenie efektywności ekonomicz
nej wyrobów, jak również wzrost po
ziomu dobrobytu i kultury życia mas 
pracujących wymagają jeszcze inten
sywniejszej współpracy i pogłębie
nia związków gospodarczych”.

Ta myśl przyświecała również pra
cy nad opracowywaniem programu 
czechosłowacko-polskiej współpracy 
gospodarczej, który przygotowano 
uwzględniając koordynację narodo- 
wo-gospodarczych planów CSRS i 
Polski na okres następnej pięciolat
ki, tj. na lata 1976'—1980. Zgodnie z 
postanowieniami partyjnego i rządo
wego kierownictwa CSRS i PRL w 
ramach realizacji zamierzeń komp
leksowego programu dalszego pogłę
biania i doskonalenia współpracy 
i rozwoju socjalistycznej i ekono
micznej integracji państw RWPG, 
zakłada się dalszy rozwój specjaliza
cji, kooperacji i współpracy pomię
dzy Czechosłowacją a Polską w ta
kich gałęziach produkcji, jak: prze
mysł obrabiarkowy, budowa maszyn, 
hutnictwo i przemysł chemicznych.
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dzieci z kluczem
PIOTR KRÓL

BADANIA, prowadzone przez pe
dagogów Uniwersytetu Gdań
skiego na terenie osiedli PSM 

„Przymorze” wykazały, że 92 proc, 
matek pracuje zawodowo, a 41 proc 
ojców podejmuje dodatkowo, poza 
zajęciem podstawowym, pracę zarob
kową. Czas wolny ojców wynosi od 0 
do 2 godz. dziennie. Matki poza pra
cą zawodową przeznaczają na pracę 
w gospodarstwie domowym 3 do 5 
godz. 3 £ proc, matek pracuje w domu 
ponad 5 godz. Z badań tych wynika 
lównież. że około 50 proc, dzieci w 
wieku szkoły podstawowej w ciągu 
dnia, poza zajęciami w szkole, nie ma 
zapewnionej opieki.

Pomoc rodzinie w opiece nad dziec
kiem oraz rozwój różnorodnych form 
działalności przystosowującej dzieci 
i młodzież do życia społecznego, wy
chowującej. kształcącej zaintereso
wania i charaktery — jest więc waż
nym społecznym zagadnieniem.

CO ZROBIĆ Z MAŁYM 
CZŁOWIEKIEM?

W sytuacji, w której — jak o tym 
pisaliśmy niedawno *) — liczba miejsc 
w żłobkach i przedszkolach jest zna
cznie mniejsza niż liczba dzieci, któ
rym rodzice chcieliby zapewnić tego 
typu opiekę, a społeczne punkty opie
ki nad dzieckiem, „przechowalnie”, 
świetlice itp. w nieznacznym tylko 
stopniu' łagodzą sytuację, problem: 
co zrobić z małym człowiekiem? — 
jest dla wielu rodzin sprawą naj
trudniejszą do rozwiązania. Lawiro
wanie między korzystaniem z pomo
cy babci, sąsiadki, „pani do dziecka”, 
a urlopem bezpłatnym matki — koń
czy się zazwyczaj, kiedy ,już można 
uszczęśliwić dziecko pierwszą ozna
ką samodzielności: kluczem do drzwi 
domu zawieszonym jak medalion na 
szyi Pokolenie dzieci z kluczem. Wy
chowywane w szkole i w świetlicach, 
samowychowujące się na drodze ze 
szkoły do domu, na podwórku, przed 
telewizorem.

W jaki sposób zagospodarować 
wolny od zajęć w przedszkolu i w 
szkole czas dziecka, aby sprzyjało to 
rozwijaniu jego osobowości i fizycz
nemu rozwojowi organizmu? Jak 
uwolnić rodziców od nieustannego 
niepokoju, co robią dzieci czasie 
gdy oni pracują, a równocześnie nie 
zaprzepaścić możliwości pełnego roz
woju więzi rodzinnych będących pod
stawą wychowania i społecznego 
przystosowania dziecka?

Na te pytania mamy już teoretycz
ne i sprawdzone w praktyce odpo

wiedzi. Cała kwestia w tym. aby wa
runki, jakie tworzymy w miejscu za
mieszkania jak najlepiej sprzyjały 
wcielaniu tych zasad w życie.

Przed wieloma laty wypracowana 
została w spółdzielczości mieszkanio
wej koncepcja społecznego osiedla, to 
znaczy osiedla zaspokajającego w 
możliwie pełnym stopniu potrzeby 
bytowe i społeczne wszystkich jego 
mieszkańców, a więc, ex definitione, 
także rodziców, posiadających dzieci 
oraz samych dzieci w różnych kate
goriach wieku.

W SPÓŁDZIELCZYCH 
OSIEDLACH

Posłużmy się programowym i sta
tystycznym obrazem działalności 
opiekuńczej, społeczno-wychowaw
czej i kulturalnej w spółdzielczych 
osiedlach, uchodzących w powszech
nej opinii za najlepiej w tym zakre
sie zorganizowane, to znaczy pro
wadzących ogniska przedszkolne i 
świetlice dla dzieci i najmłodszych 
klas szkoły podstawowej, organizu
jących różnorodne zespoły zaintere
sowań dzieci oraz imprezy osiedlowe, 
podczas roku szkolnego i w czasie 
ferii Osiedla rozwijające działalność 
samorządów dziecięcych, a więc 
kształtujące tym samym społeczne 
postawy dzieci, współodpowiedzial
nych za wspólne urządzenia do za
baw, porządek i piękno najbliższe
go otoczenia.

Statystyka dowodzi, że w 1974 r. 
spółdzielczość mieszkaniowa prowa
dziła 180 ognisk i przedszkoli społe
cznych oraz 590 świetlic dziecięcych. 
Baza lokalowa i terenowa dla dzia
łalności społeczno-wychowawczej to 
63 domy kultury, 924 świetlice i klu
by. 278 bibliotek. 615 pracowni poli
technicznych, 1151 boisk sportowych 

zespołach artystycznych, 290 oświa
towych, 228 technicznych i 850 ze
społach i sekcjach sportowych. Do
dajmy, że w okresie ferii szkolnych 
zorganizowano m. in. 536 punktów 
nieobozowego lata w świetlicach i 
klubach, 127 stanic podmiejskich, 
309 obozów 2—3 tygodniowych. 329 
biwaków1, ponad tysiąc wycieczek i 
ponad 4.2 tys. imprez osiedlowych.

i 4489 placów zabaw.
Dla dzieci do lat 15 działały róż

norodne zespoły zainteresowań: 330 
oświatowych (7.3 tys. uczestników), 
504 techniczne (9.5 tys. uczestników), 
901 artystycznych (19,7 tys. uczestni
ków) i 684 sportowe (14,6 tys. ucze
stników). Działalność ta prowadzo
na jest w/ ścisłej współpracy z orga
nizacjami społecznymi i nie od rze
czy będzie podać, że w spółdziel
czych osiedlach istniało .6,65 środowi
skowych kół TPD (37 tys. człon
ków). 258 kół TKKF (21,7 tys. czł.). 
155 kół LOK (4^3 tys. czł.), 187 ogniw 
PTTK (6,7 tys. czł.). 155 ZMS (3,7 tys. 
czł.) i 703 drużyny ZHP (30 tys. czł.).

Około 40 tys. młodzieży w wieku 
powyżej 15 lat skupiało się w 355

Dużym osiągnięciem minionego ro
ku był znaczny rozwój i uaktywnie
nie się samorządów dziecięco-mło
dzieżowych. Ogólnopolskie konkursy 
„Nasze osiedla — nasze dzieci” i 
„Harcerze — współgospodarzami 
osiedli” — przyniosły wiele nowych, 
interesujących inicjatyw i konkret
nych społecznych korzyści. Wymień
my tylko nazwy najciekawszych im
prez ubiegłego roku zorganizowa
nych w spółdzielczości mieszkanio
wej jak: IX Ogólnopolskie Zawody 
Modeli Latających. II Ogólnopolskie 
Zawody Modeli Żaglowych, II Ogól
nopolski Przegląd Amatorskich Ze
społów Artystycznych, Ogólnopolski 
Przegląd Amatorskiej Twórczości 
Fotograficznej i Filmowej, konkur
sy „Sport i rekreacja w naszym 
osiedlu”. „Krajobrazy XXX-lecia”. 
Setki innych przeglądów, konkursów, 
pokazów, giełd i zawodów zorgani
zowano w poszczególnych wojewódz
twach. miastach i spółdzielniach.

Baza lokalowa i terenowa, prog
ram działalności i liczba uczestników 
zwiększają się co roku. A mimo to 
daleko jeszcze do zaspokojenia po
trzeb. Budownictwo towarzyszące 
rozwija się mniej dynamicznie niż 
mieszkaniowe i dotychczas jego za
kres był stereotypowy, nie maiacy 
wiele wspólnego z nowoczesnymi me
todami wychowawczymi.

Obecnie ustalono nowy normatyw 
urbanistyczny dla terenów mieszka
niowych w miastach. Wvnika z nie
go, że dla iednego mieszkańca nale
ży zapewnić co na jmniej 8 m kw. po
wierzchni terenów wynoczvnku. ii. 
zieleni wraz z placami zabaw dia 
dzieci. Całkowita powierzchnia prze
znaczona pod zieleń wypoczynkowa i 
izobnąca nnwlnna stanowić pie mniei 
niż 50 nrnc. Powierzchni »p*n>ińw ne- 
tto zabudowy wielorodzinnej.

Według propozycji Ministerstwa 
Oświaty i Wychowania zawartych 
w projektach nowych normatywów, 
w skład urządzeń terenowych wy
chowania fizycznego powinny wcho
dzić boiska do gimnastyki, gier i za
baw. boiska do siatkówki, koszyków
ki i piłki ręcznej, skocznie w dal i 
wzwyż, bieżnie tip? Do powierzchni 
placów i urządzeń terenowych zali
czono place gier i zabaw zespoło

wych (ruchowych), place zajęć posz
czególnych grup wiekowych dzieci, 
place do zabaw konstrukcyjnych, 
place z przyrządami sportowymi, 
brodziki, natryski amfiteatr, górki 
saneczkowe, grządki doświadczalne 
itp.

CO LUBIĄ DZIECI

Tradycyjne place zabaw, już nawet 
nie betonowane i nie asfaltowane, 
ale ze stałymi urządzeniami w ro
dzaju huśtawki, karuzeli, przepletni 
itp., a nawet z bardziej wymyślnymi 
urządzeniami stają się — z biegiem 
czasu — rezerwatami dla dzieci. Mo
gą się one tam wprawdzie bawić, ale 
nie mogą nic zmieniać, przerabiać, 
przebudowywać, demontować, było
by to bowiem uważane za dewasta
cję. Nic więc dziwnego, że nawet 
tam, gdzie istnieją tego typu place 
zabaw — dzieci chętnie bawią się na 
placach budów, wysypiskach śmieci, 

"wśród rupieci i wraków. Jest to zwią
zane z naturalnym dążeniem dziecka 
do poszukiwania przygody. Dobrze 
więc, że nareszcie uwzględniono t?n 
element w przygotowaniu placów za
bawowych. które muszą mieć zupeł
nie inny niż dotychczas wygląd.

Zabawy przygodowe (robinsonady) 
wymagają wydzielonego terenu, na 
którym można palić ognisko, wspi
nać, się po drzewach i linach, budo
wać szałasy, pokonywać karkołom
ne przeszkody, i — co ważne — 
gdzie można bez przeszkód zmieniać 
i przebudowywać urządzenie terenu. 
Plac zabaw konstrukcyjnych wyma
ga zgromadzenia budulca — desek, 
belek, obrzynek, cegieł, papy, wió
rów, trocin, gliny itp. Dzieciom po
trzebne są zarówno duże tereny, jak 
i mniejsze kąciki do zabaw tematy
cznych, iluzyjnych. imaginacyjnych 
itp.

Oczywiście, pożądane byłyby ba
seny wodne, o głębokości ok. 20 — 
30 cm. po których pływałyby wielkie 
brvlv z plastiku o kształcie i faktu
rze zbliżonych do odłamów skn^vch 
i głazów. Warto też pomyśleć o tu
nelach. grotach, jaskiniach z two
rzyw sztucznvch — do zabaw w cho
wanego itp.

KTO TO PRODUKUJE?

i-Gdzie to można zobaczyć? Kto to 
produkuje? Niestety, na te pytania 
nie ma na razie odpowiedzi. Choć 
przecież takie urządzenia nie są trud
ne do zrealizowania. Wykorzystać tu

Fot. S. ZUBCZEWSKI

można surowce odpadowe i ...inwen
cję komitetów blokowych w organi
zowaniu prac społecznych. Chyba bez 
przesady można powiedzieć, że jeśli 
odpowiednie normatywy zostały już 
ustalone, a plany i programy takich 
miejsc zabaw nakreślone — teraz 
wiele zależy już od inicjatywy kie
rownictwa osiedli i dobrej woli jego 
mieszkańców.

Przede wszystkim, oczywiście cho
dzi o zwiększenie tempa w budowni
ctwie towarzyszącym i zagospodaro
waniu terenów osiedlowych. A także 
o pełniejszą integrację działań rodzi
ców. samorządu mieszkańców szko
ły. organizacji społecznych i ’ pla
cówek wychowania pozaszkolnego 
oraz szerokie dokooptowanie do 
współpracy z nimi w tworzeniu i 
realizacji programu organizacji 
związkowych i samorządów robotni
czych zakładów produkcyjnych i 
spółdzielczych, które mogłyby się 
podjąć seryjnej produkcji elemen
tów wyposażenia. Należałoby też 

prowadzić szeroką wymianę do
świadczeń, upowszechniać najlepsze 
wzory organizacyjne i programowe, 
nawet z obligatoryjnym wprowadze
niem ich we wszystkich osiedlach.

Rzecz w tym, że trzeba się spieszyć. 
Pokolenie „dzieci z kluczem” jest 
wrażliwe i zdolne. Chłonie otacza
jąc}’ świat w szybkim tempie. Źle 
byłoby, gdyby zakodowany został w 
ich pamięci taki model dorosłego 
świata, w 'którym nikt dla nikogo 
nie ma czasu, w którym bliskość lu
dzi jest pozorna, gdzie nie ma miej
sca na fantazję, na wielką przygodę, 
która zdarzyć się może — nawet na 
własnym podwórku.

- P Anna Symańska: ..Wyrzeczenie i ra
dość” — „Z G." nr 21 z maja 19«a.

O Wykorzystałem materiały z semi
narium zorganizowanego przez CZSE3I 
w dniach 7—9.IV.75 r., na temat „Dziec
ko w osiedlu”. UL in.: S. Kukuryka — 
„Działalność społeczno-wychowawcza w 
osiedlach spółdzielczych” oraz S. Jaro
siński — „Osiedlowe urządzenia rekrea
cyjne dla dzieci — wybrane propozycje.”

Fot. S. ZUBCZEWSKI

START DO SEZONU
MARIIAN SIKORA

Aczkolwiek telewizja od dłuż
szego czasu pokazuje nam 
wczasowiczów wypoczywających 

na plażach, a nawet kąpiących się 
w. morzu — oficjalne otwarcie letnie
go sezonu turystycznego nastąpi z 
dniem 1 czerwca. Co roku dzień ten 
poprzedzają wielkie przygotowana: 
szykują się do przyjęcia urlopowych 
gości ośrodki wczasowe, handel i ga
stronomia. Optymistyczne zapowie
dzi, że wszystko będzie „na medal” 
nie zawsze wytrzymują próbę życia, 
co odczuwa się szczególnie' wtedy, 
gdy nie dopisze pogoda.

Niemniej każdy rok przynosi pew
ną poprawę — przybywa ośrodków 
wczasowych, miejsc w hotelach, do

mach turystycznych i na kampin
gach, powstają różne inicjatywy i 
nowe formy spędzania urlopów. Cze
go możemy się spodziewać w tym 
roku?

Uspołecznione ośrodki wczasowe 
mają zapewnić wypoczynek ok. 4 
min osób. 3 300 tys. wypoczywać bę
dzie na wczasach zakładowych, a ok. 
700 tys. — w ośrodkach FWP. W po
równaniu z rokiem ubiegłym ozna
cza to znaczny wzrost możliwości 
zorganizowanego wypoczynku. W ro
ku 1974 z wczasów FWP skorzystało 
bowiem 605 tys. osób, w ośrodkach 
zakładowych, związków zawodowych 
i innych organizacji społecznych wy
poczywało 2 777 tys., a w ośrodkach 

wypoczynkowych „Orbisu” 18 tys. 
Razem — 3 400 tys. osób.

Ok. 280 tys. młodzieży pracującej 
i uczniów szkół przyzakładowych 
przebywać będzie na obozach wypo
czynkowych. Jest to o 20 proc, wię
cej niż w zeszłym roku. Zakłady 
pracy przeznaczają na organizację 
wczasów i innych form wypoczynku 
ok. 8,2 mld zł, tj. 58 proc, globalnej 
sumy zakładowych funduszy socjal
nych. Związki zawodowe wyasygno
wały na ten cel ogółem 1 mld zło
tych.

Mimo ciągłego przyrostu miejsc, 
baza wczasowa jest oczywiście wciąż 
za szczupła, w związku z pzym jak 
najpełniejsze jej wykorzystanie po- 

zostaje naczelnym zadaniem organi
zatorów wypoczynku. Można to ro
bić, wydłużając czas otwarcia do
mów wczasowych, udostępniając sto
łówki oraz urządzenia sportowo-re
kreacyjne turystom indywidualnym, 
czy też wczasowiczom z tych ośrod
ków, które +akich urządzeń nie jna- 
ją-

Przykładem gospodarności jest 
pod tym względem Fundusz Wcza
sów Pracowniczych. Dysponuje on 
zaledwie 63 tys. miejsc, podczas gdy 
ośrodki zakładowe mają ich 400 tys. 
Baza wczasowa FWP powiększa się 
nieznacznie, większość środków in
westycyjnych musi on bowiem prze
znaczać na remonty i modernizację 
ośrodków. Przyrost miejsc —: z 35,5 
tys. w roku 1949 do 63 tys. obecnie 
— uzyskano głównie przez wydłuże
nie sezonu oraz odnajmowanie kwa
ter prywatnych. W tych ostatnich 
spędzi w fym roku urlop 104 tys. o- 
sób.

W ośrodkach zakładowych, bran
żowych i resortowych wciąż są zna
czne rezerwy, wykorzystywane w 
zbyt słabym stopniu. Trudno je o- 
szacować, gdyż nikt właściwie nie 
wie, jak gospodaruje się miejscami 
wypoczynkowymi w ośrodkach- za
kładowych. Od czasu do czasu kon
trole stwierdzają, iż nawet w sezo
nie niektóre z nich zapełnione są tyl
ko w 60 proc. Zakłady pracy nie mu
szą się z tego stanu tłumaczyć. Choć 
podejmuje się próby szerszego udo
stępniania ośrodków zamkniętych I 
tworzenia bazy międzyzakładowej, 
wydaje się, że generalnie zmienić ten 
stan mogą tylko decyzje podjęte na 
szczeblu centralnym. Niewątpliwie 
wzrastające wciąż potrzeby społecz
ne na wczasy w ośrodkach uspołecz
nionych — wcześniej czy później — 
podyktują tu racjonalne i ekonomi
czne rozwiązania.

FWP stara się nawiązać współpra
cę z zakładowymi ośrodkami przez 
organizację tzw. banków rezerw 
wczasowych. W 13 wojewódzkich 
biurach skierowań banki te nie tyl
ko przyjmują do komisowej sprze
daży nierozprowadzone inną drogą 
skierowania na wczasy, ale pośred
niczą także w wymianie miejsc wcza
sowych i żywieniowych między o- 
środkami zakładowymi. Banki po
winny być pomocą m. in. dla tury
stów indywidualnych, szukających 
możliwości stołowania się w domach 
wczasowych.'

Z dniem 1 stycznia bież, roku w 
stołówkach FWP podwyższono staw

kę żywieniową o 5 złotych dziennie 
od osoby, poprawiła się więc jakość 
posiłków. W większości ośrodków 
wczasowych wprowadzone zostały 
dania do wyboru, posiłki regenera
cyjne, a nawet dania regionalne. 
Stołówki FWP mają, w miarę swo
ich możliwości, obowiązek żywić tu
rystów indywidualnych oraz wcza
sowiczów z pobliskich ośrodków nie 
dysponujących własną kuchnią. Po
nadto turystów indywidualnych ży
wić będą stołówki pracownicze, aka
demickie, szkolne' i osoby prywatne.

Godne polecenia pozostałym orga
nizatorom letniego wypoczynku są 
inne innowacje zastosowane w tym 
roku w domach FWP. Aby maksy
malnie udostępnić wczasowiczom 
możność udziału w wycieczkach 
zbiorowych i indywidualnych, prze
dłużono czas wydawania śniadań, o- 
biadów i kolacji. Kto nie lubi na 
wczasach ustalonego porządku dnia, 
będzie miał możność ułożenia sobie 
życia według własnego życzenia. W 
nowych zespołach domów wczaso
wych, znajdujących się pod wspólną 
administracją, wprowadzono swego 
rodzaju specjalizację, powierzając 
prowadzenie zajęć sportowych, tury
stycznych i rozrywkowych nie jed
nemu, lecz kilku fachowcom. Ponad
to rozszerza się możliwość wypoży
czania łódek żaglowych, motoro
wych i kajaków. FWP wprowadza i 
rozwija formy wczasów specjalisty
cznych: dla włóczęgów górskich, za 
kierownicą, wczasy seniora, dla osób 
z nadwagą — ze specjalnym progra
mem żywienia i zajęć.

Można więc stwierdzić, że szcze
gólnie w domach wczasowych FWP 
zachodzą korzystne zmiany. Myśli 
się już nie tylko o tym, gdzie wcza
sowicza położyć spać i jak, go nakar
mić, ale także jak mu uatrakcyjnić 
pobyt, jak stworzyć warunki dosto
sowane do indywidualnych potrzeb 
i Zainteresowań.

Wobec zwiększającego się udzia
łu kwater prywatnych w bazie 
wczasowej FWP, zaostrzono kontro
lę ich przygotowania i standardu. 
Niestety, część kwater to pomieszcze
nia niezbyt wygodne — gęsto utka
ne łóżkami bez należytego wyposa
żenia i podstawowych urządzeń sa
nitarnych. Ceny czynszów za wyna
jem są często wygórowane. Wpraw
dzie biura zakwaterowań opracowa
ły cennik'opłat według realnej war
tości kwater, jednak ich właścicie- ! 
le omijają ustanowione zasady wy
najmu. Skrzętnie pomagają im w 

tym zakłady pracy, wynajmujące 
kwatery na własną rękę i podbija
jące niejednokrotnie ceny.

Resort handlu zapewnia, że w dru
gim kwartale zwiększy dostawy 
mięsa i wędlin o 7 proc., konserw o 
16 proc. O 24 proc, będzie więcej 
drobiu i jaj oraz warzyw i owoców. 
Lepsze także powinno być zaopatrze
nie w sprzęt turystyczny. Pourawiło 
się wyposażenie' placówek gastrono
micznych w urządzenia chłodnicze i 
różnego rodzaju maszyny i urządze
nia. Fesort powołał specjalny zespół 
roboczy, którego zadaniem jest czu
wanie nad prawidłowością i spraw
ną obsługa ruchu turystycznego.

W związku z tym. że ludność du
żych miast i ośrodków przemysło
wych coraz bardziej pragnie spędzać 
wolne czas poza miastem, trzeba się 
liczyć z ogromnym nasileniem się 
liczby klientów w handlu i gastro
nomii. Zadanie ich obsługi spoczy
wa. przede wszystkim na handlu i 
gastronomii na wsi. Niestety, gastro
nomia wiejska rozporządza o poło
wę niższym odsetkiem sezonowych 
zakładów w miejscowościach rekrea- 
cyjno-wczasówych," niż gastronomia 
miejska.

Sezonowa działalność gastronomi
czna jest wciąż niezadowalająca;’ 
Sieć zakładów jest niedostateczna i 
nierównomiernie rozbudowana: sta
nowi zaledwie 6,9 proc, ogólnej li
czby zakładów gastronomicznych. 
Tym bardziej pożądana jest więc 
pomoc uspołecznionych ośrodków 
wczasowych w żywieniu turystów 
indywidualnych. Nie tylko domy 
FWP, ale też ośrodki zakładowe po
winny im jak najszerzej udostępnić 
swoje stołówki, co zresztą i ich fi
nansom wyjdzie na zdrowie.

Nie będzie to więc lato łatwe ani 
dla wczasowiczów, ani dla organi
zatorów wypoczynku, szczególnie w 
lipcu i siernniu. Ludzie, którzy zde
cydowali się wziąć urlop w maju 
lub czerwcu wynoczną zapewne le
piej i milej będą wspominać tego
roczne wczasy. Amatorów wypo
czynku poza pełnia sezonu wyraźnie 
przybwa. Gdyby- ośrodki zakładowe 
wzorem Funduszu Wczasów Pra
cowniczych, bardziej wychodziły’ 
im na przeciw, wcześniej otwierając 
swoje podwoje i później je zamyka
jąc — powstawałyby coraz wieksże 
szanse rozładowywania ’ sławnych 
„szczytów urlopowych” — w komu
nikacji, restauradach i barach, skle
pach. wypożyczalniach sprzętu spor
towego, na plażach i ścieżkach, gór
skich.
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koniunktura na świecie

na rynkach pieniężnych

Tabela nr 1

CENA ZŁOTA 

(W DOŁ. ZA UNCJĘ)

16.IV. 2LV. 23.V.

Londyn 165,75 168,5 173,4

Zurych 166,0 169,0 173,25

Paryż 169,19 178,87 178,76

KURSY WALUT Tabela nr 2
16.IV. 21.V. 23.V.

Funt szterling (w doi. za funt) 2,302 2,310 2,326
Gulden holenderski (w guld. za doi.) 2,408 2,398 2,401
Frank belgijski (we fr. za doi.) 35,96 34,74 35,82
Marka RFN (w mk. za doi.) a,256 2,336 2,331
Lir wioski (w lirach za doi.) 627,9 — 624,0
Frank franc. (we fr. za doi.) 4,038 4,015 3,983
Frank szwajcarski (we fr. za doi.) 2,523 2,497 2,481
Korona szwedzka (w kor. za doi. 3,945 3,921 3,914
Jen japoński (w jen. za doi.) 291,6 292,2 291,0

W TRZECIM TYGODNIU MAJA 
cena złota .wyraźnie drgnęła w górę, 
po okresie względnej stabilizacji 
trwającym od połowy kwietnia. 
W dniach 22—23 maja była ona noto
wana na poziomie dochodzącym do 
175 doi. za uncję, podczas gdy w okre
sie względnej stabilizacji oscylowała 
wokół 166 dolarów (por. tabela Nr 1 i 
wykres). W komentarzach na temat 
wzrostu ceny złota wskazuje się, że 
została ona spowodowana nową zni
żką kursu dolara oraz obawami 
przed ponownym zaostrzeniem kry
zysu walutowego krajów kapitalis
tycznych. W każdym bądź razie per
spektywy konferencji na temat re
formy systemu walutowego która 
odbyć się ma 10-11 czerwca nie są 
zachęcające. W wywiadach i enun
cjacjach prasowych obserwuje się po
głębiającą się rozbieżność stanowisk 
między USA i Francją, i to właśnie 
na temat roli złota w tym systemie.

Dominującym czynnikiem w roz
woju sytuacji na rynkach waluto
wych stał się znów spadek kursu do
lara. Pozycja funta szterlinga uległa 
bowiem pewnemu wzmocnieniu.

Za główną przyczynę ponownego 
osłabienia kursu dolara uznaje się 
nową falę obniżki stopy procentowej 
w USA, którą sygnalizowaliśmy w 
poprzednim przeglądzie (por. Z. G. 
Nr 21) W trzecim tygodniu maja wy
raziło się to w obniżce prime rate 
przez First National City Bank z 7,25 
próc. do 7 proc. Do ubiegłego tygod
nia ten drugi pod względem wielko
ść! bank USA miał najniższą stopę 
procentową, do której przystosowały 
się inne wielkie banki handlowe. Nic 
więc dziwnego, że obecną obniżkę 
prime ratę tego banku uważa się za

zapowiedź dalszego obniżenia stopy 
procentowej w USA.

Wśród przyczyn dalszego osłabie
nia kursu waluty amerykańskiej wy
mienia się jednak również znaczną 
sprzedaż dolarów przez kraje walu
towe w obawie przed jego dalszą 
zniżką. W dolarach odbywa się bo
wiem nadal podstawowa część rozli
czeń za ropę naftową, jego kurs ma 
więc dla producentów ropy bardzo 
istotne znaczenie.

Kurs dolara zniżkował w stosun
ku do większości walut wysoko roz
winiętych krajów -kapitalistycznych, 
w tym również do słabego funta 
szterlinga. W dniu 23 maja za dolara 
płacono 2,487 franki szwajcarskie 
(przed tygodniem 2,522 franki), 2,331 
marki zachodnio-niemieckiej (przed 
tygodniem 2,356) i 3,983 franki fran
cuskie (przed tygodniem 4,032) (por. 
tabela Nr 3). Mówi się, że w stosun
ku do franka francuskiego dolar 
zszedł poniżej bariery psychologicz
nej 4 franków. W każdym razie wy
wołało to zaniepokojenie francus
kich władz finansowych, które w oba
wie przed nadmiernym wzrostem 
konkurencyjności towarów amery
kańskich interweniowały na rynku 
skupując 40 min dolarów.

Na uwagę zasługuje jednak przede 
wszystkim fakt, że kurs dolara wy
kazał również znaczne osłabienie w 
stosunku do marki zachodnionie- 
mieckiej.-Poczynając od dnia 23 ma
ja Bundesbank obniżył bowiem stopę 
dyskontową z 5 na 4,5, a z dniem 1 
czerwca obniżył ponadto wielkość 
rezerw jakie obowiązane są utrzymy
wać banki handlowe o 5 proc., co oz
nacza w praktyce zwiększenie poda
ży pieniądza o 2,2 mld marek. Decy

zje te komentowane są jako reakcja 
na obniżkę stopy procentowej w 
USA, przede wszystkim jednak jako 
istotną zmianę w polityce gospo
darczej RFN.

Wprowadzone ostatnio zmiany oz
naczają bowiem, że główny akcent 
kładzie się obecnie nie na walkę z 
inflacją, lecz na pobudzenie gospo
darki. Ta, bardzo zasadnicza zmia
na w polityce gospodarczej RFN wy
nika z nowych zjawisk jakie pojawi
ły się w rozwoju koniunktury gos
podarczej tego kraju. Wbrew prog
nozom z początku br. obecnie 
przewiduje się, że produkt na
rodowy nie wykaże w roku 1975 
wzrostu, a bezrobocie będzie większe 
niż pierwotnie zakładano. Główną 
przyczyną zaniepokojenia jest jed
nak spadek zamówień eksportowych, 
które działały do tej pory na pod
trzymanie koniunktury w RFN. Spa
dek ten jest odbiciem utrzymującej 
się recesji w większości wysoko roz
winiętych krajów kapitalistycznych, 
i jej wpływu na handel światowy.

Prawda, z danych opublikowanych 
ostatnio przez EWG wynika, że w 
kwietniu nastąpiło pewne zmniej
szenie bezrobocia w krajach zrzeszo
nych w tej organizacji (z wyjątkiem 
Wielkiej Brytanii). Utrzymuje się o- 
no jednak nadal na poziomie znacz
nie wyższym niż przed rokiem. Inne 
wskaźniki świadczą bardziej wyraź
nie że recesja utrzymuje się nadal. 
O przejawach tego w RFN wspom
nieliśmy wyżej. W USA według os
tatnich informacji przewiduje się że 
w ciągu pierwszych miesięcy br. do
chód narodowy po wyeliminowaniu 
wzrostu cen wykazuje spadek rzędu 
11,5. proc, w skali rocznej, podczas 
gdy pierwotnie szacowano go na 10,4

na rynkach towarowych

W TRZECIM TYGODNIU MAJA 
wskaźnik cen surowców oscylował 
na poziomie 163, w końcu tego okre
su wykazał jednak lekkie osłabie
nie. W dniu 21 maja wskaźnik ten 
wynosił 162,66, a więc był o 2,4 pun
kta niższy niż przed miesiącem i o 
45,4 punkta niższy niż przed rokiem. 
Dla wyjaśnienia /tendencji zmian 
ogólnego wskaźnika ruchu cen su
rowców sięgnijmy jak zwykle do 
danych tabeli Nr 4. Z tabeli tej wy
nika, że:

© Ceny zbóż i pasz wykazały pew
ne wzmocnienie w stosunku do- 

proc. Za obniżką stopy procentowej 
w obu tych krajach kryje się więc 
nie tylko dążenie do pobudzenia ko
niunktury, lecz również świadomość, 
że przed końcem br. nie ma co liczyć 
na ożywienie gospodarki.

Wskaźnik produkcji przemysłowej 
we Francji (1970 r. = 100) wy
niósł w marcu 112, a więc był o 
4 punkty niższy niż w lutym i o 
11 punktów niższy niż w mar
cu 1974 roku, Na uwagę za
sługuje, że poza produkcją energii 
elektrycznej i gazu, pozostałe gałęzie 
przemysłu wykazały spadek. Najsil
niej zaznaczyło się to w przemyśle 
samochodowym, szklarskim, chemi
cznym, gumowym, tekstylnym, skó
rzanym i papierniczym.

W Japonii wskaźnik produkcji 
przemysłowej (1970 r. = 100) wyniósł 
w marcu 109,7, a więc wzrósł w sto
sunku do lutego o 1,4 punkta, był 
jednak nadal o 16,1 punkta niższy 
niż przed rokiem.

Wyrazem trudności, jakie przeżywa 
gospodarka krajów kapitalistycznych, 
są również coraz częstsze żądania 
krajowych przemysłów, które chcąc 
poprawić swą sytuację domagają się 
od rządów wprowadzenia ograniczeń 
importowych. Tendencje te są szcze
gólnie silne w Wielkiej Brytanii. 
W odpowiedzi na te żądania premier 
Wilson zapowiedział w Izbie Gmin 
ograniczenie importu wyrobów 
przemysłu lekkiego z takich kra
jów jak Rumunia, Polska i Cze
chosłowacja oraz zbadanie sprawy 
importu japońskich samochodów i 
odbiorników telewizji kolorowej. 
Uzasadniając te decyzje premier 
Wilson stwierdził, że brytyjski prze
mysł lekki przeżywa najtrudniejszy 
okres od wielkiego kryzysu lat 30.

ubiegłego tygodnia, co związane jest 
z pogłoskami o możliwości zakupu 
znacznych ilości zbóż przez Związek 
Radziecki. Pogłoski te nie mają jed
nak pokrycia w dotychczasowych 
ocenach przebiegu wegetacji zbóż w 
ZSRR, które przewidują dobry uro
dzaj. . Rekordowy urodzaj- -w USA 
przewidują również eksperci ame
rykańskiego Ministerstwa Rolnictwa. 
Wszystko to sugeruje, że wzmocnie
nie cen zbóż i pasz traktować trze
ba raczej jako zjawisko przejściowe.

Na rynku mięsa, według oceny 
FAO, nie należy spodziewać się

Tabela nr 4

jedn« g » m S n 5 '5 2
"TS 5 gg tl ta ii

PsBz?nita1I,ASZE centy/buszl 329 75 327 75 344 5 336 0 984

& ;; B? s w
Ziarno soi_______________ dol/tóna 219,0 213,0 225,25 231,0 94,8

INNA ŻYWNOŚĆ =
KaTao ™na 576,0. 544,0 5«,0 lOS^ 5W
Cukier centy/lb 17,2a 16,5 z6>° __________

WŁÓKNA I SKORY „ „ „,
Bawełna centy/lb 49,75 49,0 48,5 57,75 |6,1
Wełna pensy/kg 192,0 192,0 177,0 18^ j
Skóry ciężkie (krowie) centy/kg 23,0 -l»o * »

METALE
Złom. stali dol/tona 81,5 84,17 86,2 9-’®7
Miedz elektr. (wire bars) f. szt/tona ^,0 ^45,0 ^9,5 1^

■ cvnk ' ’’ 328^0 M®’5 332>® o80’?
ST"w „ «6,® 1^.5 199’23 -3,q 72,3

Kauczuk pensy/kg 28,0 28,5 27,0 36,5 76,7
Miejsce notowania: Chicago — pszenica, kukurydza, skóry ci?^kie (krowie); 

Winnipeg — jęczmień, owies; Rotterdam — ziarno soi; Nowy Jork Kawa,
cukier, złom stali; Bradford — wełna; Liverpool — bawełna; Londyn — kajao, 
miedź elektrolityczna (wire bars), cyna, cynk, olow, kauczuk.

zmiany sytuacji w stosunku do ro
ku 1974. Eksperci FAO przewidują 
wprawdzie możliwość, że światowa 
produkcja mięsa zmniejszy się w 
stosunku do ubiegłego roku, w któ
rym wzrosła o 4 proc, w stosunku 
do roku 1973. Podaż mięsa była jed
nak nadal duża. I to zarówno z wła
snej produkcji wysoko rozwiniętych 
krajów kapitalistycznych, jak rów
nież z krajów będących tradycyjny
mi eksporterami mięsa. W rezulta
cie przewiduje się, że rynek mięsa 
wołowego charakteryzować będzie w 
roku 1975 nadal nadwyżka podaży 
nad popytem oraz zniżkowa tenden
cja cen. Przemawiają za tym także 
czynniki działające po stronie po
pytu, takie jak utrzymująca się na
dal recesja, wysokie ceny detaliczne 
mięsa w EWG czy znaczne nadal je
go zapasy w krajach zrzeszonych w 
tej organizacji.

© Pewne wzmocnienie cen miało 
również miejsce w zakresie innych 
artykułów żywnościowych. Wzrosły 
ceny kawy w związku z jej mniej
szym zaoferowaniem oraz pewnym 
ożywieniem popytu. Wzmocniły się 
również ceny kakao, w związku z 
informacjami o słabych zbiorach na 
Wybrzeżu Kości Słoniowej oraz pew
nemu ożywieniu Zapotrzebowania w 
krajach importujących. Ogólnie 
rzecz biorąc nadwyżka podaży nad 
popytem na tę używkę utrzymuje 
się jednak nadal. Pewną zwyżkę wy
kazała również cena cukru, - choć 
i w tym przypadku obserwuje się 
nadal zmniejszone zainteresowanie 
zakupami ze strony importerów.

@ Zwyżka nastąpiła również w 
zakresie surowców dla przemysłu 
lekkiego. O ile jednak w ubiegłym 
tygodniu dotyczyła ona wełny, tym 
razem objęła ona bawełnę i skóry. 
Wzmocnienie cen skór związane jest 
z mniejszą ich podażą oraz pewnym 

ożywieniem zainteresowania ze stro
ny kupujących.

© Na rynku metali panowały 
zróżnicowane tendencje.

Producenci stali w krajach EWG 
przyjęli zasadę dobrowolnego ogra
niczenia produkcji w celu podtrzy
mania cen słabnących w związku z 
malejącym popytem. Tendencja 
spadku produkcji stali dotyczy jed
nak nie tylko krajów zrzeszonych w 
EWG, lecz również innych wysoko 
rozwiniętych krajów kapitalistycz
nych. Według danych opublikowa
nych przez Międzynarodowy Insty
tut Żelaza i Stali w kwietniu pro
dukcja stali w krajach zrzeszonych 
w Instytucie (stanowią one więk
szość krajów kapitalistycznych) by
ła o 9,8 proc, niższa niż przed ro
kiem. Wysoki spadek wykazały w 
tym okresie USA (o 14,3 proc.) oraz 
Janonia (o 14,5 proc.) W krajach 
EWG produkcja stali obniżyła się w 
stosunku do ubiegłego roku średnio 
o 12,4 proc., w Belgii spadek ten 
wyniósł jednak 32,8 proc., w Holan
dii 28.8 proc, a w Portugalii 30,2 
proc. W niektórych tylko krajach 
produkcja stali wykazała w kwiet
niu wzrost. Należą do nich Szwecja, 
Hiszpania. Argentyna, Brazylia, Au
stralia i Płd. Afryka.

Ceny metali nieżelaznych wykaza
ły niejednolite tendencje. Pewnemu 
wzmocnieniu uległy ceny cynku 
i miedzi, choć zapasy giełdowe mie
dzi wykazały dalszy wzrost. Warto 
jednak zwrócić uwagę, że ceny obu 
tych metali są nadał- o : 51,2—55-5 
proc, niższe niż przelf rokiem. Osłab
ły natomiast ceny cyny i ołowiu.

Omawiając zmiany cen surowców 
warto przypomnieć, że są one noto
wane w dolarach i funtach szterlin- 
gach. Słabość obu tych walut była 
więc również czynnikiem wpływają
cym na omówione wyżej zmiany 
cen.

ze świata nauki i techniki wiadomości gospodarcze ze świata
ODBIORNIK „Q Hi Fi 1000”

FIRMA TELEFUNKEN wypuściła pier
wszy na świecie odbiornik radiowy ste
rowany przy pomocy światła. Regulacja 
głośności, jak też regulacja barwy od
bywa sią nie za pośrednictwem prze
wodów, lecz przy pomócy wiązki świa
tła, sterującej fotokomórkami, które 
przekazują odpowiednie impulsy elek
tryczne do filtrów, potencjometrów itp. 
Pomysł ten ma na celu zmniejszenie 
ilości elementów pośredniczących i u- 
proszczenie obsługi, bowiem obecnie 
można przy pomocy jednego tylko po
krętła regulować głośność, oraz barwę w 
zakresie niskich i wysokich częstotli- 
wości dla wszystkich czterech kanałów. 
Aparat „Q Hi Fi 1000” jest to odbiornik 
quadro/stereo z wbudowanym - deko 
derem SQ Matrix Jest też możliwe włą
czenie systemu CD-4, Moc wyjściowa 
przy użyciu jako stereo — 2x5» W, jako 
quadro — 4x25 W. Pasmo przenoszenia 
20 Hz — 22 000 Hz (wg norm Hi Fi 
winno być co najmniej 50 Hz — 12 500 
Hz). Zakłócenia w zakresie wysokich 
częstotliwości poniżej 0,5 proc, (norma 
Hi Fi: max. 1 proc.). (Innowacje)

SILNIKI NA KRYZYS
Obecnie w związku z kryzysem na 

rynku paliwowym, odkrywa się w sil
nikach rezerwy sięgające 40 proc. Po- 
wśtają przy tym pomysły tak zadziwiają
co proste, Iż niezrozumiale zupełnie, że 
nikt na nie wcześniej nic wpadł. Można 
np. zwiększyć moc silników, przy tym 
samym zużyciu paliwa przez podwyższe
nie ciśnienia powietrza zasilającego. Wy
starczy w tym celu odpowiednio ukształ
tować wlot powietrza do gażnika, Moc 
silnika wzrasta wtedy wraz z szybko
ścią samochodu.

(Interpress)

DEGENERACJA 
PSÓW RASOWYCH

Wypadki atakowania przez psy raso
we ich właścicieli lub dzieci zwróciły 
uwagę opinii publicznej na negatywne 
aspekty troski o „czystość” psich ras. 
Stwierdzono np., że owczarki cierpią 
często na dolegliwości artretycznc, zaś 
cockery są bardzo pobudliwe (pewien 
neurolog amerykański dokonał 15 opera
cji lobotomii u cockerów, które zacho
wywały się w sposób przypominający 
zachowanie schizofreników); Zdaniem 
amerykańskiego specjalisty, zajmującego 
się hodowlą psów, przesadna dbałość o 
czystość psich ras powoduje stopniową • 
degenerację kolejnych pokoleń, która 
jest następnie jedną z przyczyn agresyw
nych zachowań psów wobec swych wła
ścicieli. (PAP)

MIKROSKOP Z EKRANU
System „Dynascope”, według którego 

obraz z mikroskopu odtwarzany jest na 
dużym ekranie z powiększeniem do 1500 
razy, opracowała angielska firma Vision 
Engineering LTD Ważną zaletą- systemu 
jest prostota jego obsługi. .„Dynascope" 
wymaga jedynie nieco wyższego pozio

mu naświetlenia niż przy normalnej o- 
bserwacji mikroskopowej przez okular.

(WiT)

ELEKTROMAGNES 
BATERYJNY

Nowy mały elektromagnes bateryjny, 
którego siła podnoszenia jest 71 razy 
większa niż jego ciężar własny, wypuści
ła na rynek firma Demag (RFN). Wraz z 
wyposażeniem elektromagnes waży 78 kg. 
Jego nowoczesna konstrukcja sprawia, że 
nadaje się do współpracy z każdym 
podnośnikiem o odpowiednim udźwigu. 
Szczególnie dużo korzyści można od
nieść ze stosowania nowego elektroma
gnesu przy transporcie stosunkowo cięż
kich, a nieporęcznych wyrobów. (Inter
press)

KONCENTRATY 
BIAŁKOWO-WIT AMINOWE

Metodę otrzymywania koncentratów 
bialkowo-witaminowych z tłuszczów o- 
pracowano w Centralnym Instytucie Ba
dawczym Przemysłu Spożywczego w Bu
dapeszcie. Koncentraty otrzymywane są 
przede wszystkim z tłuszczów zwierzę
cych w drodze biosyntezy przy pomocy 
drobnoustrojów (głównie drożdży) zdol
nych do rozmnażania się na pożywkach 
roślinnych. (WiT)

SŁONECZNY GRZEJNIK
W biurach konstrukcyjnych firmy Uni- 

versal Solar System z Ocala (stan Flo
ryda) opracowano sposób dostarczania 
dla domu dosłownie nieograniczonych 
ilości gorącej wody..Urządzenie to zwane 
Solar Walter Heater (słoneczny grzejnik 
wody) składa się z receptorów słonecz
nych, tzn. rur winylowych wypełnio
nych pochłaniającym ciepło płynem. Ru
ry układa się na dachu domu, a ogrzewa
ny w nich płyn przekazuje ciepło sło
neczne zbiornikowi wodnemu (o pojemno
ści 120 galonów) ze stall galwanizowanej, 
w którym woda zachowuje swoją tem
peraturę przez kilka dni. (Innowacje).

TECHNIKA ATOMOWA 
W OCHRONIE WÓD

Do ochrony czystości wód w zatoce 
Piarnuńskiej Morza Bałtyckiego zastoso
wano znaczone atomy. Do wszystkich wód 
ściekowych w rejonie pbpularnego kuro
rtu morskiego Piarnu (Estonia) dodaje 
się izotop. Na podstawie liczby znaczo
nych ' atomów, które przedostały się 
przez filtry urządzeń oczyszczających 
ocenia się czystość wody. Jeśli jest ich ’ 
zbyt wiele, woda kierowana jest do po
nownego oczyszczenia.. Dzięki temu : od
prowadzane do morza wody ściekowe 
są obecnie całkowicie nieszkodliwe. 
(PAP)

HODOWLA KOMÓREK 
MÓZGU

W Instytucie Biochemii im. Maxa 
Plancka pod Monachium udało się wy

hodować sztucznie komórkę, która po
siada odnogi, podobnie jak „naturalne” 
komórki nerwowe. Niemiecki Bioche
mik Bcrnad Hamprecht wspólnie że 
swym kolegą Takehiko Amano zespolił 
komórki tumoru młodej myszy z em
brionem szczura. Powstałe w ten spo
sób nowe komórki, utrzymywane przy 
życiu w puszkach plastykowych, nadają 
się. doskonale do różnych badań, któ
rych nie można było dotychczas prze
prowadzać , na niezwykle złożonych 
„prawdziwych" komórkach mózgu. (DaD)

REKORDOWO GŁĘBOKIE 
WIERCENIA

Światowy rekord głębokości osiągnięto 
w otworze wiertniczym Bertha Rogers 1 
kolo Washita w Oklahoma (USA). Od
wiert firmy Lone Star Producing Co. 
sięgnął głębokości 31 441 Stóp (9583 me
try) w warstwach kambruordówiku. 
Koszt najgłębszego odwiertu na świecie 
wyniósł 5 min dolarów Poprzednio re
kord głębokości należał do odwiertu Ba? 
den Unit 1 — 30 050 stóp (91159 metrów), 
też firmy Łone Star Producing Co. (In
terpress)

ELETKROWNIE NA LODZIE
Interesujący projekt wykorzystania- 

gigantycżnych ilości wody, powstałej ze 
stopionych w lecie grenlandzkich lodow
ców, zaproponowali szwajcarscy eksper
ci prof. H. Stauber i jego współpracow
nik, Kollbrunner. Zdaniem szwajcarskich 
uczonych, lodowce Grenlandii stanowią 
ogromną rezerwę energetyczną możliwą 
do uruchomienia po wybudowaniu wiel
kich siłowni wodnych. Według przepro
wadzonych obliczeń, tylko w Południo
wej Grenlandii można, wykorzystując 
stopniowe wody warstwy 1 metra z area
łu 40 tys. km kw. przy różnicy poziomów 
1900 metrów, uzyskać z jednej elektrowni 
wodnej energię 90 mld kllowatogodzin. 
Przy budowie gigantycznej hydroelek
trowni absolutną nowością byłoby uży
cie do wykonania szeregu przegród pię
trzących, sztolni dopływowych i sztolni 
ciśnieniowych lodów lodowcowych. (WiT)

PIECE SŁONECZNE
Celem ogromnego urządzenia w formie 

pierścienia, które montuje się obecnie 
w Instytucie Fizyki Plazmy im. Maxa 
Plancka w Farching kolo Monachium, 
jest „sprowadzenie słońca na ziemię”. 
Tzw. „Hoćh-Beta-Stellarator” jest naj
większym na świecie urządzeniem eks
perymentalnym, przy pomocy którego 
będzie można stworzyć w laboratorium 
warunki istniejące we wnętrzu słońca. 
Niezwykle silne pola magnetyczne mają 
nagrzewać do temperatury wielu milio
nów stopni mieszaninę gazów (plazmę), 
utrzymując ją w kolistym naczyniu 
próżniowym. Celem tych doświadczeń 
jest ujarzmienie bomby wodorowej. To, 
co tam zachodzi w sposób gwałtowny, 
a mianowicie zespolenie jąder atomów 
deuterium i tritium (fuzja),' ma się od
bywać w sposób kontrolowany w celu 
wyzwalania energii. Fizycy z Garchlng 
sądzą, że pod koniec tego tysiąclecia 
czynne będą pierwsze reaktory oparte 
na tej zasadzie. (PAP)

BUŁGARSKIE ROLNICTWO 
W 1975 ROKU

W 1975 roku gospodarka rolna i 
przemysł spożywczy Bułgarii wytwo
rzą 25 proc, dochodu narodowego i 
zapewnią ponad 33 proc, bułgarskie
go eksportu. Produkcja rolna wzro
śnie o 9,3 proc, (w porównaniu z ro
kiem 1974), a przemysłu spożywcze
go o 6,4 proc. Dla podniesienia stopy 
życiowej gospodarka rolna i prze
mysł spożywczy zapewnią m. in. u- 
zyskanie spożycia na głowę ludności: 
196 1 mleka i produktów mlecznych, 
57 kg mięsa i wyrobów mięsnych, 
137 kg warzyw, 179 kg owoców.

Przewidziany wzrost produkcji 
rolnej osiągnięty zostanie głównie 
przez zwiększenie średnich zbio
rów upraw i produktywności zwie
rząt hodowlanych. Rolnicy dążyć bę
dą do podniesienia wydajności pracy 
o 20 proc, w porównaniu z 1974 r. 
Decydującą rolę w 1975 roku w za
kresie podnoszenia efektywności 
produkcji odgrywać będzie mechani
zacja uprawy kukurydzy, buraka cu
krowego, pomidorów, owoców i wi
nogron przeznaczonych do produkcji 
wina.

TURYSTYKA W AFRYCE

Napływ turystów do Afryki trak
towany jest czasem jako panaceum 
na przyzwyciężanie ekonomicznych 
trudności krajów tego kontynentu. 
Tymczasem w praktyce za turysty
ką w Afryce kryją się zachodnie 
kompanie, ciągnące z niej olbrzymie 
zyski, Inwestorzy zagraniczni wyko
rzystali turystyczny boom, oferując 
krajom rozwijającym się pomoc w 
rozwoju bazy turystycznej, ale już po 
kilku latach przekonano się, że w 
rezultacie turystyka przynosi nie
wielkie korzyści tuziemcom, nato
miast główne dochody wpływają na 
konto zagranicznych właścicieli to

warzystw lotniczych i hoteli. Jak 
wynika z raportu Afrykańskich Li
nii Lotniczych, Afryka faktycznie ni
czego nie otrzymuje z turystyki: bi
lety opłacone są w Europie, więk
szość hoteli należy do Europejczy
ków, a w tej sytuacji grozi nawet 

' popadnięcie w niebezpieczną zależ
ność od wielkich międzynarodowych 
kompanii kontrolujących przemysł 
turystyczny.

KANAŁ REN-DUNAJ

13 krajów połączy Kanał Ren- 
-Men-Dunaj, którego budowa zmie
rza ku końcowi. Najdalej w 1982 
roku 1500-tonowe jednostki będą 
mogły żeglować po nowoczesnej tra
sie wodnej od Morza Północnego — 
do Morza Czarnego. Droga morska z 
Hamburga poprzez Biskaje, Morze 
Śródziemne i Bosfor, której długość 
wynosi 7800 km, skrócona zostanie o 
połowę. Drogę wodną, która by wiod
ła „w poprzek Europy”, planowano 
już kilkaset lat temu, ale dopiero 
zdobycze techniki XX wieku umoż
liwiły realizację tego trudnego za
mierzenia.

BUŁGARSKIE ELEKTROWNIE 
ATOMOWE

Dowodem postępu w bułgarskiej 
energetyce są przygotowania do wy
korzystania energii jądrowej, czego 
konkretnym wyrazem jest budowa 
pierwszej elektrowni atomowej w 
Bułgarii „Kozłoduj”. Rozpoczął już 
pracę pierwszy reaktor z dwiema 
turbinami o mocy 440 megawatów i 
w bieżącym roku oddany zostanie do 
eksploatacji drugi reaktor o takiej 
samej mocy. W następnej pięciolat
ce w elektrowni uruchomione zosta

ną jeszcze dwa reaktory tego same
go typu i o takiej samej mocy. O- 
becnie prowadzi się badania na te
mat budowania w Bułgarii po 1980 
roku reaktorów o mocy 100 megawa
tów.

MIĘDZYNARODOWE 
KONCERNY PRZEMYSŁU

SPOŻYWCZEGO

W krajach kapitalistycznych sze
reg koncernów o zasięgu między
narodowym, skupiających w swym 
ręku produkcję, przetwórstwo i 
sprzedaż artykułów spożywczych, a 
w rezultacie znaczna część produk
cji i obrotów artykułami'spożywczy
mi znalazły się pod kontrolą kilku 
międzynarodowych organizacji mo- 
nopolis tycznych.

Tak np. firma angielsko-holen- 
derska Uriilever produkuje produk
ty podstawowe dla przemysłu spo
żywczego i tłuszczowego, artykuły 
spożywcze oraz kontroluje większość 
angielskich i zachodnioniemieckich 
przedsiębiorstw, zajmujących się po
łowami, przetwórstwem ryb mor
skich. Tysiące farm rozsianych po 
całym świecie produkuje surowce 
potrzebne dla tej firmy. Liczba za
trudnionych przez nią wzrosła z 170 
tys. w 1963 r. do 380 tys. w 1973 r. 
Podobnie United Fruit Company (o- 
becnie United Brands), mający sie
dzibę w USA, posiada olbrzymie 
plantacje owoców, południowych 'i 
trzciny cukrowej w wielu krajach 
Środkowej i Południowej Ameryki 
oraz na Antylach, dysponuje własną 
flotą handlową (62 statki przysto
sowane do przewozu owoców), licz
ne zakłady przetwórcze, 2700 km 
linii kolejowych i 1480 km sieci dro
gowej. Zatrudnia ogółem 120 tys; 
pracowników i eksportuje swoje wy
roby prawie na cały świat.,
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aktualności w ubiegłym tygodniu
WZROST IMPORTU 

RYNKOWEGO

Wartość dostarczanych na rynek 
towarów importowanych w I kw. br. 
była o ok. 18 proc, wyższa niż w I 
kwartale roku ubiegłego (w bieżą
cych cenach detalicznych), podczas 
gdy w analogicznym okresie ub.r. 
wartość tych dostaw wzrosła o nie
całe 3 proc.

Wydatniej wzrósł w br. import 
chłodziarek domowych, odbiorników 
radiowych i telewizyjnych, samocho
dów osobowych, wyrobów farmaceu
tycznych, ceramiki szlachetnej, kom
ponentów paszowych, przetworów o- 
wocowych, herbaty, kawy, przypraw 
korzennych i owoców cytrusowych.

DOSTAWY RYB
I PRZETWORÓW Z RYB

Dostawy ryb i przetworów z ryb 
w kwietniu br. były niższe niż przed 
rokiem (w wadze handlowej o ok. 10 
proc.), co sprawia, że w okresie 4 
miesięcy br. w ujęciu ilościowym by
ły o ok. 6,4 proc, niższe niż przed 
rokiem. W sumie oznacza to jednak, 
że wzrost dostaw ryb nie uzupełnia 
w br. w pożądanym stopniu dostaw 
mięsa i przetworów mięsnych. (Sb)

WZROST PRZECIĘTNEJ 
PŁACY

Przeciętna płaca miesięczna netto 
w ujęciu nominalnym wyniosła w 
kwietniu br. ok. 3430 zł i była o 12 
proc, wyższa niż przed rokiem. Po
dobne tempo wzrostu wykazuje 
przeciętna płaca miesięczna liczona 
w okresie 4 miesięcy br.

Na ten wzrost przeciętnej płacy 
składa się wzrost przeciętnej płacy 
z tytułu regulacji płac — o 4,8 proc, 
oraz z tytułu opłacania wydajności 
pracy, awansów i przeszeregowań — 
o 7.2 proc.

Relatywnie wyższy wzrost prze
ciętnej płacy zanotowano w przed
siębiorstwach przemysłowych i han
dlowych. (Sb)

WIĘCEJ WĘGLA DLA WSI
W ostatnim okresie zanotowany 

zoslal znaczny wzrost dostaw węgla, 
zwłaszcza na zaopatrzenie wsi. Dzię
ki temu sprzedaż węgla kamiennego 
w kwietniu br. była o ok. 30 proc. 
wvższa niż przed rokiem, a w tym 
sprzedaż w handlu wiejskim prze
kroczyła poziom z ub. roku o 45 proc.

Pomin-o tak znacznego wzrostu 
sprzedaży, zapasy węgla w sieci han

dlu detalicznego uległy zwiększeniu 
i na początku maja br. były o 13 
proc, wyższe niż przed rokiem. Ska
la wzrostu zapasów węgla wskazuje, 
że sprawa jego rytmicznych dostaw 
do sieci handlu wiejskiego pozostaje 
nadal problemem wymagającym 
szczególnej uwagi, rzutującym na 
tendencje rozwoju hodowli trzody. 
(Sb)

DOSTAWY MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH

Dostawy materiałów budowlanych 
na zaopatrzenie wsi w okresie 4 mie
sięcy br. nadal nie nadążały za za
potrzebowaniem. Odnosi się to zwła
szcza do cementu, którego dostawy 
w okresie 4 miesięcy br. były tylko 
o 2,8 proc, wyższe niż przed rokiem, 
a w kwietniu spadły nawet o 5 proc, 
poniżej kwietnia ub.r. Poniżej pozio
mu z ub.r. kształtowały się również 
dostawy wapna budowlanego (w ok
resie 4 miesięcy br. o 22 proc.).

Wydatniej wzrosły jedynie dosta
wy materiałów ściennych (w okresie 
4 miesięcy br. o ok. 20 proc.).

Poprawa zaopatrzenia budownic
twa w cement krajowy, obserwowa
na w br. nie znalazła więc jeszcze 
wyrazu w dostawach na potrzeby 
rynku. (Sb)

PRZEMYSŁ LEKKI 
DLA RYNKU

W okresie czterech miesięcy, br. 
dostawy wyrobów przemysłu lekkie
go na rynek wykazują wysoką dyna
mikę wzrostu. Odnosi się to zwłasz
cza do tkanin wełnianych i wełnopo- 
dobnych, wyrobów dziewiarskich, fi
ranek. Jednak dostawy niektórych 
poszukiwanych na rynku artykułów 
przemysł realizuje ze znacznym o- 
późnieniem i niezgodnie z zamówie
niami handlu.

Niedostateczne są zwłaszcza dosta
wy bielizny dla niemowląt, dzianej 
bielizny bawełnianej, jedwabnej, sti
lonowej, męskich skarpet stilono
wych oraz bawełnianych tkanin po
ścielowych i pieluszkowych. Niedo
stateczne są też dostawy prochow
ców. obuwia letniego oraz dywanów 
i chodników (Sb) '

SPRZEDAŻ WÓDKI

Zadowalające zaopatrzenie rynku w 
spirytus oraz wódki czyste i gatun
kowe w okresie 4 miesięcy br. wy
magało zwiększenia ich dostaw 
(w przeliczeniu na alkohol 100 
st.) w porównaniu z analogicznym 
okresem ub.r. Jest to tempo wzrostu 

niższe od tempa wzrostu przy
chodów pieniężnych ludności, sza
cowanego w tym czasie na 15—16 
proc;

Szczególnie szybki jest wzrost za
potrzebowania na wódki gatunkowe. 
(Sb)

PRZEWOZY WCIĄŻ 
NIE NADĄŻAJĄ

Pomimo osiągniętego w kwietniu 
br. dość znacznego wzrostu przewo
zów towarów kolejami (o 5,2 proc.) 
i samochodami (o 16,8 proc.) zaspo
kojenie potrzeb przewozowych na
szej gospodarki nadal było niezado
walające.

Notowane są zwłaszcza opóźnie
nia w przewozach węgla kamienne
go, rud, cementu, kruszywa natural
nego, drewna i wyrobów z drewna 
oraz nawozów sztucznych.

Opóźnienia te w dużej mierze spo
wodowane były znacznym wzrostem 
liczby wagonów przetrzymanych 
przez przedsiębiorstwa leśnictwa i 
przemysłu drzewnego, przemysłu 
chemicznego, górnictwa, energetyki 
oraz CRS „Samopomoc Chłopska”. 
(Sb)

TERMINARZ

spotkań organizowanych w 
Ośrodku Konsultacji Ekono
micznych PTE w Warszawie, ul. 
Nowy Świat 49, w czerwcu 

1975 r.

6.VI.1975 r. godz. 10.00 — „EKSPER
CI PTE — TRYB POWOŁYWANIA, 
ZASADY DZIAŁANIA” Konsultant: 
doc. dr. CZESŁAW UHMA

12.VI.1975 r. godz 13.00 — „NIE- | 
KTÓRE TYPOWE NIEPRAWIDŁO- I 
WOŚCI W PRZEDSIĘBIOR
STWACH HANDLU ZAGRANICZ
NEGO” Konsultant: mgr ZYGMUNT 
RAKOWICZ

13.VI.1975 r. godz. 10.00 — „ZASA
DY OPODATKOWANIA EKSPOR
TU” Konsultant: mgr TADEUSZ 
SOBCZUK

w kraju
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ja br. powzięło decyzję w sprawie 
zmniejszenia liczby nowo rozpoczy
nanych inwestycji w 1975 r., co u- 
możliwi większą koncetrację poten
cjału wykonawczego na obiektach 
szczególnie ważnych dla gospodarki. 
Ustalono również listę zadań inwe-' 
stycyjnych, których realizacja ze 
względu na brak odpowiednich mo
cy wykonawczych zostanie przesu
nięta na okres późniejszy. Przeanali
zowano wstępnie sprawy związane z 
gospodarką wodną i koncepcjami jej 
rozwoju. Zatwierdzono też założe
nia rządowego programu na lata 
1976-1980, którego celem jest stwo
rzenie podstaw naukowych, techni
cznych i organizacyjnych gospodaro
wania wodą w skali ogólnokrajowej. 
Zaakceptowano program oszczędnej 
gospodarki papierem, tekturą i prze
tworami papierniczymi do 1980 r. 
Prezydium Rządu omówiło sprawy 
związane z rozwojem w przyszłym 
5-leciu produkcji ciężkich maszyn i 
urządzeń, których eksport byłby 
szczególnie korzystny. Zaakceptowa
no także program rozwoju zakładów 
wytwórczych maszyn elektrycznych 
we Wrocławiu i Żychlinie. Dokonano 
oceny przebiegu wypłat zakładowego 
funduszu nagród za ub. rok. Podjęto 
decyzję mającą na celu prawidłową 
realizację wieloletniego programu 
wymiany łatwopalnych pokryć da
chowych w budynkach na obszarach 
wiejskich.
• BUDOWA HUTY „KATOWI

CE” wkroczyła w czwarty, niezwy
kle ważny i trudny rok realizacji. 
Rok 1975 jest na tym placu budo
wy okresem wielkich dostaw kon
strukcji, maszyn i urządzeń, głównie 
ze Związku Radzieckiego. Dla po
nad 20 tys. załogi budowniczych hu
ty „Katowice” z ok. 100 przedsię
biorstw wykonawczych z całego kra
ju, tegoroczne zadania oznaczają 
między in. wykonanie robót budowla
no-montażowych wartości ponad 7 
mld zł. Plany za pierwsze 4 miesiące 
br. zostały zrealizowane pomyślnie 
na wszystkich niemal odcinkach tej 
wielkiej inwestycji. Największe tem
po prac widoczne jest przy montażu 
potężnych konstrukcji hal stalowni. 
„Mostostalowcy” ; budują obecnie 
fundamenty pod 320-tonowe konwe
rtory do wytopu stali. Pnie się w gó
rę pancerz I wielkiego pieca o po
jemności 3200 metrów sześć. Prawie 
gotowa jest już tlenownia. Podobne 
tempo robót obserwuje się w wy

dziale aglomerowni, w walcowniach 
i na całym rozległym zapleczu kom
binatu metalurgicznego.

9 Upalna pogoda przyspieszyła 
rozwój roślin uprawnych i dojrze
wanie traw łąkowych. NAJWAŻ
NIEJSZĄ KAMPANIĄ ROLNICZĄ 
SĄ OBECNIE SIANOKOSY. Zaczęły 
się one we wszystkich rejonach kra
ju, a w województwach zachodnich 
są już zaawansowane. Ten wcze
śniejszy zbiór stanowić będzie dobrą 
paszę dla cieląt. Przyrosty traw w 
ciągu dnia wahają się w granicach 
2 cm. W państwowych gospodar
stwach rolnych dobiera końca zbiór 
zielonek, które przeznacza się na 
kiszonki i susz. Z koszeniem zielonek 
trzeba uwinąć się jak najprędzej, 
aby cały areał uprzątnięty przygo
tować pod siew kukurydzy.

, # 8 czerwca br. rozpoez.ną się 46 
MIĘDZYNARODOWE TARGI PO
ZNAŃSKIE. Udział w nich zgłosiło 
ponad 3 tys. wystawców, m. in. z Ar
gentyny, Austrii, Belgii, Bułgarii, 
CSRS, Danii, Finlandii, Francji, Hi
szpanii, Holandii. Irlandii, Japonii, 
Jugosławii, Kanady. Kuby, Lichten- 
steinu, Luksemburgu, Norwegii, 
NRD, Portugalii, RFN, Rumunii, 
Stanów Zjednoczonych, Szwajcarii, 
Szwecji, Węgier, Wielkiej Brytanii, 
Włoch. ZSRR, Berlina Zachodniego. 
Czerwcowe targi będą prezentować 
wyłącznie artykuły techniczne i do
brą inwestycyjne. W polskiej eks
pozycji 75 proc, oferty stanowić będą 
wyroby przemysłu maszynowego i 
ciężkiego. Spodziewanj’ jest przyjazd 
ok. 15 tys. inżynierów i techników z 
całego świata.
9 W Ministerstwie Komunikacji 

w Warszawie podpisano UMOWĘ 
MIĘDZY RZĄDEM POLSKIM A 
RZĄDEM RFN O CYWILNEJ KO
MUNIKACJI LOTNICZEJ. Umowa 
reguluje całokształt spraw związa
nych z wykonywaniem komunikacji 
lotniczej przez narodowych przewoź
ników obu krajów, tj. Polskie Linie 
Lotnicze „LOT” i Lunfthansa. Mię
dzy in. PLL „Lot” obecnie będą mo
gły uruchomić nową regularną li
nię Warszawa-Kolonia-Bonn, będą
cą trzecim połączeniem lotniczym 
PLL „Lot” z RFN po już istnieją
cych liniach do Frankfurtu nad Me
nem i Hamburga. ' ■
9 PRZED „DNIEM STRAŻAKA” 

odbyło się w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych w Warszawie spot
kanie aktywu pożarniczego z całego 
kraju. W czasie spotkania wręczono 
odznaczenia państwowe zasluzcnvm 
strażakom, przekazano Sztandar 
Przechodni Ministra Spraw Wewnę
trznych za zwycięstwo we współza

wodnictwie ochotniczych jednostek 
straży pożarnych oraz nagrody i wy
różnienia. Sztandar Przechodni MSW 
i puchar prezesa ZK ZOSP za pier
wsze miejsce we współzawodnictwie 
wręczono Oddziałowi Powiatowemu 
Związku Ochotniczych Straży Po
żarnych w Kłobucku (woj. katowic
kie). Przyznano także tytuł mistrza 
pożarnictwa roku 1974. Został nim 
komendant powiatowy straży po
żarnych w Złotoryi — Józef Rudko;
9 „DNI MORZA” w tym roku 

trwać będą od 22 do 30 czerwca. Bę
dą miały szczególnie uroczysty cha
rakter ze względu na przypadającą 
30 rocznicę wyzwolenia Wybrzeża 
spod hitlerowskiej okupacji, odzy
skanie piastowskich ziem pomor
skich i 30-rocznicę powstania ludo
wej Marynarki Wojennej.
9 W Warszawie podpisano PO

ROZUMIENIE DOTYCZĄCE POL
SKO-BUŁGARSKIEJ WYMIANY 
TURYSTYCZNEJ na lata 1976-80. 
Dokument przewiduje stały wzrost 
obustronnej wymiany turystycznej o 
ok. 8 proc, rocznie. Jeszcze większe 
tempo wzrostu dotyczy zorganizowa
nych form wymiany. W najbliższych 
latach rozszerzone zostaną także 
kontakty polskich i bułgarskich za
kładów pracy, organizacji społecz
nych itp. Porozumienie zobowiązuje 
obie strony do stałego doskonalenia 
usług, różnicowania ofert turystycz
nych oraz stworzenia warunków do 
aktywnego i kulturalnego wypo
czynku turystów. Określono również, 
zasady rozwoju komunikacji między 
obu krajami, a także możliwości ro
zwoju turystyki zmotoryzowanej. W 
porozumieniu przewiduje się stalą 
współpracę i wymianę informacji, 
doświadczeń i specjalistów.

O Rozstrzygnięty został KON
KURS NA NOWE ODMIANY TKA
NIN BAWEŁNIANYCH i mieszanek 
bawełny z różnymi włóknami syn
tetycznymi. Zdecydowane zwycię
stwo odniosły Pabianickie Zakłady 
„Pamotex” oraz łódzki „Uniontex”. 
Ogólnym plonem konkursu jest po
nad 100 nowości tekstylnych, które 
wzbogacą- ofertę przemysłu baweł
nianego na II kwartał.
9 Po uruchomieniu oczyszczalni 

ścieków w Kielcach do przepływa-- 
jącej w pobliżu miasta rzeki Bobrzv 
POWRÓCIŁY RYBY. W rzece są 
szczupaki, karasie i inne gatunki ryb, 
które „przeprowadziły” się z Nidy 
i jej dopływów. Pojawienie się ryb 
oznacza, że woda w Bobrzy jest o- 
becnie czysta. Przypuszcza się, że do 
tej rzeki powrócą także raki, które 
dawniej łowiono w rejonie Kielc w 
dużych ilościach.

na rynku
„BEBIKO—2R”

Z okazji Dnia Dziecka zacznijmy 
od zaprezentowania bardzo Udanej 
nowości — „Bebiko-2R”, czyli „wita- 
minizowanej mieszanki mlecznej czę
ściowo humanizowanej z kleikiem 
ryżowym dla niemowląt”. Wyrób ten, 
prezentowani' po raz pierwszy na 
Targach Krajowych „Wiosna — 75” 
zdobył srebrny medal i wiele słów 
uznania ... opiekunów najmłodszych 
konsumentów.

Skład chemiczny „Bebika-2R” — 
według receptury uzgodnionej z In
stytutem Matki i Dziecka.— przed
stawia się następująco: białko — 14,8 
proc., tłuszcz — 18 proc., węglowoda
ny (sacharoza, lektoza, kleik) — 60,6 
proc., składniki mineralne — 3,7 proc., 
woda — 2,9 proc., witaminy A, D;t, Bb 
C, E oraz dwuwartościowe żelazo. 
Kaloryczność stu mililitrów przygo
towanej do spożycia mieszanki wy
nosi 79.1 kcal.

Dzięki wszystkim tym składnikom 
mieszanka „Bebika-2R” upodobnio
na jest do naturalnego mleka matki. 
Może być stosowana w przypadku 
braku pokarmu naturalnego lub jako 
jego uzupełnienie. Stosować ją moż
na od 3 do 6 miesiąca życia niemow
lęcia.

Aby otrzymać 100 ml mleka należy 
do 90 ml wody dodać 17 g „Bebika”. 
Mieszanka jest sprzedawana w opa
kowaniu półkilogramowym. a więc 
jedno pudełko wystarczy na 5-6 dni. 
Na pudełku producent podaje tabel
kę zawierającą informację, jak duże 
mają być jednorazowe porcje i ile 
ich trzeba serwować dziecku w po
szczególnych miesiącach życia. Po
daje też szczegółowy opis przyrzą
dzania.

Jest to pokarm łatwo przyswajalny 
i wysoko odżywczy. „Bebiko-2R” 
można stosować na przemian z klei
kiem gryczano-ryżowym „Bebiko- 
2GR”. Uwaga: dodatkowe podawa
nie dziecku witaminy D3, należy 
uzgodnić z lekarzem!

„Bebiko-2R’’ można już kupić w 
sklepach. Opolskie Zakłady Koncen
tratów Spożywczych przygotowały 
się również do produkcji podobnej 
mieszanki „Bebiko-1” dla dzieci je
szcze młodszych. Nie mogą jednak 
rozpocząć produkcji ze względu na 
brak opakowań. Opakowania limi
tują również orodukcję „Bebika-2R”. 
Oferta na „W-75” wynosiła tylko 60 
ton, mimo że i możliwości produk
cyjne są większe i handel chciał ku
pić więcej...

Cena pudełka „Bebiko-2R’t — 27 • 
złotych.

KRZESANIE RADOŚCI...
Od naszego Czytelnika, p. Czesła

wa Cofta zamieszkałego w Kaliszu 
przy ul. Targowej 3/8 otrzymaliśmy 
następujący list:

„Widząc, iż przedmiotem zaintere
sowania Redakcji są zarówno spra

wy wielkiej wagi, jak i drobne, zwy
kłe, ale przez swoją społeczną wy
mowę ważne, pozwalam sobie zwró
cić się do Was z prośbą o pomoc w 
następującej sprawie.

Zona moja w listopadzie 1972 ro
ku zakupiła futro z nutrii za sumę 
12 880 złotych. Producent — Przed
siębiorstwo Krawiecko-Kuśnierskie 
PT „Gracja” w Lublinie.

Niestety, futro użytkowane przez 
dwa sezony — i to bardzo rzadko, 
bowiem zim właściwie nie było — 
nie nadaje się do dalszego noszenia. 
Zupełnie „rozłazi się” (nie potrafię 
dobrać właściwego słowa, aby oddać 
sens tego faktu) szczególnie zaś przy 
szwach.

Zwróciłem się 20.XI. ub. roku do 
sprzedawcy — WSS w Kaliszu. Po
tem do producenta. Prosiłem o wy
mianę bądź zwrot pieniędzy. Otrzy
małem odpowiedzi odmowne z po
wołaniem się na przepis, iż prawo 
reklamacji na wady ukryte towaru 
przysługuje jedynie w ciągu 1 roku 
od daty nabycia. W zasadzie wszyst
ko jest w największym porządku. 
Sprzedawca i producent potraktowa
li mnie właściwie, odpowiadali bo
wiem na pisma bez zbytniego ocią
gania się, wyłuszczali zasadnicze po
wody odmów, podkreślali, że przepis 
traktujący o reklamacji wad ukry
tych jest w pełni szanowany itd. itp.

Powinienem być właściwie usatys
fakcjonowany, jednakże jakoś nie 
mogę tej radości z siebie wykrzesać. 
Bez mała 13 tysięcy zostało wyrzu
cone w błoto, żona nie posiada ani 
futra, ani pieniędzy — jedynie pi
semne odpowiedzi.

Moim zdaniem, z ducha pra
wa wnioskować by należało, iż 
przepis o terminie składania re
klamacji powinien być interpre
towany rozszerzająca' w odnie
sieniu do artykułów wybitnie se
zonowych, takich jak np. futro. 
Termin 1 roku, dla np. koszuli, nie 
może być stosowany do futra, cho
ciażby ze względu na częstotliwość 
używania. Intencją ustanawiającego 
przepis była z pewnością ochrona 
nabywcy, człowieka pracy, a nie tan
detnej roboty i brakoróbstwa. Nie 
jest bowiem możliwe i dopuszczalne, 
aby przedmiot o takiej wartości miał 
obliczoną żywotność na 1 rok, a po 
tym terminie mógł się rozlecieć, a 
skutki niewłaściwej pracy wytwórcy 
chronił przepis. Moja rodzina nie jest 
jeszcze na tym etapie, aby przejść 
obojętnie obok tak wysokiej straty 
finansowej".

Mamy nadzieję, że po opublikowa
niu tego listu zarówno „Gracja”, jak 
i jej jednostki nadrzędne zainteresu
ją się tą sprawą — i to z pozytyw
nym skutkiem dla poszkodowanego 
klienta.

„USŁUGOWA” SPRZEDAŻ
Pisaliśmy niedawno w artykule 

„Akcja cement dla wsi” o niedostar

czeniu w ub. roku na rynek wiejski 
planowanych ilości cementu, a tak
że o kłopotach z zaopatrzeniem tego 
rynku w I kwartale br. w tenże ma
teriał budowlany. Przeprowadziłem 
dwie krótkie rozmowy na temat: 
gdzie ten cement trafia?

— Dociera cement do GS i do Woj. 
Przeds. Handlu Opałem i Materiała
mi Budowlanymi — stwierdza in
spektor wojewódzki w Rzeszowie, 
AMALIA JAMRÓZ — ale jest mo
mentalnie rozchwytywany. W na
szym regionie około 80 proc, z puli 
rynkowej przeznaczamy na zaspoko
jenie potrzeb usługowych.

— Czyli punkty usługowe prze
chwytują cement z rynku?

— Najpierw dzieli się tę pulę wed
ług wskaźnika procentowego. Na us
ługi bardzo dużo potrzebujemy — 
mamy w regionie 465 uspołecznio
nych zakładów remontowo-budow
lanych i ponad trzy tysiące rzemieśl
niczych. Jak mogłyby te zakłady 
funkcjonować, gdyby nie dyspono
wały materiałami budowlanymi?

A oto co na ten temat ma do po
wiedzenia inspektor z woj. wroc
ławskiego, ZDZISŁAW HRYCKIE- 
WICZ:

— Na sprzedaż rynkową otrzymu
jemy okołg 280 tysięcy ton cementu. 
Nie starcza go dla wszystkich, podob
nie jak wapna, armatury sanitarnej 
itd. W ubiegłym roku usługodawcy 
remontowo-budowlani tłumaczyli 
się z niewykonania planu usług wła
śnie brakiem materiałów budowla
nych. Wydz. Handlu, Przemysłu i U- 
sług podjął decyzję, że w br. damy 
zakładom usługowym drobnej wy
twórczości tyle cementu, ile tylko 
będą chciały i potrzebowały. Zas
trzegliśmy jednak, iż cement ten ma 
być przeznaczony na usługi dla lud
ności, a nie dla instytucji, które po
winny samodzielnie starać się o 
przydział cementu. A w ogóle to Wy
dział scedował wszystkie uprawnienia 
w sprawie cementu na Wojewódzki 
Związek Gminnych Spółdzielni...

Z powyższych wypowiedzi jasno 
wynika, że tylko resztki cementu z 
puli rynkowej trafiają rzeczywiście 
na rynek wiejski, do sklepów. Nadal 
klient na wsi musi stawać na głowie, 
by zdobyć choć kilka worków ce
mentu np. na naprawę budynku in
wentarskiego Chyba, że zdecyduje 
się na korzystanie z pomocy jakiejś 
placówki usługowej...

Można byłoby zgodzić się z zasa
dą, że pierwszeństwo w uzyskaniu 
cementu mają punkty usługowe 
przed indywidualnym klientem, gdy
by... Właśnie, gdyby punkty te fak
tycznie wykonywały usługi, a nie 
prowadziły „pośredniej” sprzedaży 
cementu, wliczając jego wartość do 
rubryki „usługi dla ludności”.

n-j.

za granicą
9 PRAWDA w numerze z 15 ma

ja zamieściła artykuł wstępny, w 
którym zwraca uwagę na koniecz
ność bardziej racjonalnego i, staran
nego przygotowywania konferencji 
naukowych. Sprawa ma tym więk
szą wagę, że — jak pisze dziennik — 
co tydzień odbywa się w ZSRR 25— 
30 ogólnozwiązkowych konferencji 
naukowych i naukowo-technicznych, 
zjazdów, sympozjów i seminariów. 
Niekiedy — pisze dziennik — organi
zatorzy mierzą sukces konferencji tyl
ko liczbą uczestników i „rozcieńcza
ją” ich skład tak dalece, że zebrani 
z trudem rozumieją się nawzajem.

Niektóre konferencje odrywają po 
1000—1500 osób od pracy. Giganto
mania sprawia, że mówcom można 
udzielać głosu zaledwie na kilka mi
nut. Czy w ciągu tak krótkiego cza
su można coś powiedzieć i czegoś się 
dowiedzieć?

Jest rzeczą szczególnie niedopu
szczalną — pisze PRAWDA — kiedy 
konferencje naukowo-techniczne 
zwołuje się bez dostatecznych po te
mu podstaw.

Organizowanie konferencji nau
kowych jest ponadto bardzo kosztow
ne. Niekiedy dla ich uczestników 
specjalnie przygotowuje się cenne 
pamiątki i upominki. Urządza się wy
cieczki turystyczne itp. Ministerstwa 
i resorty oraz placówki naukowo- 
-badawcze nie wykorzystują wszy
stkich możliwości oszczędnego wy
datkowania funduszów.
• W bratysławskiej PRAVDZIE 

z 20 bm. ukazał się obszerny arty
kuł redakcyjny, w którym wytknięto 
niedociągnięcia w zarządzaniu pro
dukcją, hamujące podnoszenie efek
tywności gospodarowania.

Przyczyny naszych „rodzimych” 
trudności w produkcji — stwierdza 
dziennik — zostały określone przez 
KC KPCz jednoznacznie. Tkwią one 
w słabości zarządzania i kierowania 
produkcją. W szeregach kierowni
czej kadry gospodarczej przeważają 
oczywiście działacze wszechstronnie 
uzdolnieni, oddani sprawie socjali
zmu; ludzie, którzy pochodzą ze śro
dowisk robotniczych i chłopskich 
i są z ludem trwale związani. Wielu 
z nich zaczynało pracę w trudnych 
warunkach i w krótkim czasie mu- 
siało osiągnąć to, co inni wypraco
wywali przez cale lata. Tym, którzy 
kroczą z czasem i w wielu wypad
kach potrafili go prześcignąć, nale
ży się uznanie. Ich zasługi są oce
niane wysoko. Ale są i tacy, którzy 
nie wywiązują się ze swych obo
wiązków i robią sobie parawan 
z pracy innych. Powołują się bez 
przerwy na trudności obiektywne 
i nie mogą poradzić sobie z nawa
łem zadań, lub zachowując się wy
jątkowo przebiegle, czekają aż ich

sytuacja znów zastanie jakoś roz
wiązana. Trudno określić, ilu jest ta
kich „kierowników produkcji”, ale 
nie ulega wątpliwości, iż niektórzy 
niezdolni do działania dziś łub ju
tro będą musieli zwolnić miejsca dla 
ludzi lepiej przygotowanych, ludzi z 
inicjatywą, którzy potrafią sprostać 
stawianym przed nimi zadaniom.

Organ KC KPS zauważa, że sło
wa zawarte w tym artykule brzmią 
ostro, jak ultimatum, ale zachodzi 
potrzeba otwartego mówienia o tych 
sprawach. Produkcja nie jest dzia
łalnością charytatywną i nie może 
nikomu gwarantować ciepłej posad
ki z szerokimi pełnomocnictwami 
i dobrą płacą.

9 Na Węgrzech dobiega końca 
realizacja nakreślonego w 1960 ro
ku 15-letniego programu budowni
ctwa mieszkaniowego. Jak wynika 
z ostatnich danych, zaplanowana li
czba 1 min mieszkań zostanie do 
końca br. przekroczona o 30—40 tys.

Realizacja, programu umożliwia 
1/3 ludności ? kraju przeprowadzenie 
się do nowych mieszkań. Jednakże 
zmiany sytuacji rodzinnych powo
dują, że na nowe mieszkania czeka 
obecnie — według skromnych wyli
czeń — ok. 240 tys. rodzin.

Następny 15-letni program budow
nictwa mieszkaniowego na lata 
1976—1990 zakłada budowę 1,5 min 
mieszkań. Na Węgrzech istnieje obe- 

. cnie 10 fabryk domów i 5 zakładów 
gotowych elementów, co umożliwia 
budowę 90 tys. mieszkań rocznie.

G Belgradzka POLITIKA poinfor
mowała, iż wkrótce zostanie podpisa
ne jugosłowiańsko-czechosłowackie 
porozumienie w sprawie zatrudnienia 
robotników .jugosłowiańskich w 
przedsiębiorstwach czechosłowa
ckich. Jugosłowiańscy robotnicy 
pracowali dotąd na terytorium Cze
chosłowacji jedynie jako pracowni
cy firm jugosłowiańskich.

Robotnicy z SFRJ, którzy zostaną 
w przyszłości zatrudnieni w Czecho
słowacji, będą mogli przekazywać 
swoje oszczędności do kraju na pod
stawie aktualnego kursu wymienne
go walut obu krajów.
• W ubiegłym roku przebywało 

na Węgrzech 8,3 min gości zagrani
cznych, tj. o 15 proc, więcej niż w ro
ku poprzednim. Liczba turystów z 
krajów socjalistycznych (7,1 min) 
wzrosła o 16 proc., a z krajów nie- 
socjalistycznych (1,2 min turystów) 
o 6 proc.

Dochody z turystyki w 1974 r. by
ły o 18 proc, większe niż rok wcze
śniej i wyniosły około 5 mld forin
tów. '

O 50 proc, wzrosła liczba Węgrów, 
którzy przebywali za granicą w 
1974 r. (3,1 min osób). Praktycznie co 
trzeci Węgier brał udział w wycie
czce zagranicznej. 90 proc, z nich 
przebywało w krajach socjalistycz
nych. Największa liczba turystów 
węgierskich odwiedziła Czechosło
wację i Jugosławię. <

Wydatki WRL na turystykę wzro--. 
sły o 73 proc, i osiągnęły 2 mld fo- . 
rintów.
9 W Kairze ogłoszono komunikat, 

że nowe opłaty za przeprawę Kana
łem Sucskim będą wyższe o 90—100 
proc, w porównaniu z rokiem 1967.

O Minister spraw zagranicznych 
Portugalii, E. Melo Antune^ zażądał 
od EWG aktywizacji stosunków go
spodarczych z Portugalią. która jest 
związana ze Wspólnotą od 1973 r. 
porozumieniem o wolnej wymianie 
handlowej. Rząd portugalski prag
nie pomocy finansowej na industria
lizację. pomocy technologicznej dla 
małych przedsiębiorstw, poprawy lo
su portugalskich robotników sezono
wych oraz zwiększenia możliwości 
eksportu niektórych swych produk
tów na rynek „dziewiątki”. Żądania 
te minister Antunes przedłożył pod
czas spotkania z przewodniczącym 
komisji EWG, F. X. Ortołim.

Portugalia zwróciła się do swych 
partnerów z EFTA z prośbą o wpro
wadzenie taryf ochronnych dla wy
robów niektórych gałęzi przemysłu 
i obniżenie taryf importowych na 
portugalskie produkty rolne, oraz 
o utworzenie funduszu na rozwój . 
przemysłowy Portugalii.

• Produkt narodowy brutto USA : 
zmniejszyły się w I kwartale br. o 
11,3 proc, w porównaniu do poprzed- ' 
niego kwartału. Stanowi to najwięk
szy kwartalny spadek od czasu gdy 
w 1947 roku rząd zaczął. prowadzić 
tego rodzaju statystyki. Wskaźnik 
inflacji wyniósł w tym okresie 8,5 
proc. UPI pisze, iż te najnowsze da
ne wskazują, że najpoważniejsza w 
okresie powojennym recesja, jaką 
przechodzą - obecnie St. Zjednoczone, . 
nie wykazywała na początku bieżą- - 
cego roku oznak poprawy mimo po
dejmowanych w tym kierunku śród- v 
ków.
9 W Waszyngtonie opublikowano 

tajne dokumenty stanowiące załącz
niki raportu komisji Warrena w 
sprawie zabójstwa prezydenta Ken
nedyego. Wynika z nich, że Lee Har- 
vey Oswald działał jako tajny agent . 
FBI zaangażowany we wrześniu 
1962 roku.

Zeznający na ten temat przedstaw 
wiciele FBI utrzymywali, że nie by
ło żadnego związku między tym fak
tem a zabójstwem prezydenta. Jeśli : 
idzie o rolę Oswalda, to należał On 
do grupy tych agentów, którzy sta
rali się przeniknąć do różnych par
tii czy ugrupowań politycznych, 
szczególnie lewicowych.

• Znany publicysta Jack Ander
son wystąpił na lamach NEW YORK 
TIMES z twierdzeniem, że w 1961 r. 
organizowano w Stanach Zjednoczo
nych dwa zamachy na Fidela Castro. 
Jeden zamach miał być dokonany ■ 
przez Strzelca wyborowego, drugi za 
pomocą trucizny.
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... najwięcej ich w województwie 
poznańskim. Inicjatywa Wielkopol
ski stała się momentem przełomo
wym w naszym budownictwie tury
stycznym. Gościńce zdały egzamin 
chyba na 5 z plusem. Dowodem tego 
niech będzie powstawanie takich bu
dowli w woj. gdańskim oraz zainte
resowanie nimi władz Szczecina, 
Olsztyna, Krakowa oraz Zielonej 
Góry.

Budowa gościńca trwa 4—6 mie
sięcy, a koszt jej wynosi ok. 6,5 min 
zł. Jak na nasze warunki stanowi to 
fenomen.

W woj. poznańskim każdy powiat 
ma już swój gościniec. Projektodaw
cą tego obiektu jest inż. arch. Janusz 
Baszkiewicz. Każda budowla posiada 
ok. 80 miejsc w restauracji oraz 20 
miejsc noclegowych.

W lipcu upłynie rok od rozpoczęcia 
przez nie działalności. Około 20 za
jazdów na 50 istniejących wybudowa
ły na własną rękę państwowe gospo
darstwa rolne oraz GS. Połączenie 
działalności gospodarczej PPGR z 
usługami dla turystów jest godne 
pochwały.

Kilka dni temu miałem przyjem
ność być gościem Gościńca „Zerwi- 

kaptur” (na zdjęciu) na drodze War- 
szawa-Poznań koło Konina. Byłem 
mile zaskoczony bogatym menu (od 
golonki do de volaille). Ceny przy
stępne, obsługa szybka i miła, w sty
lizowanych strojach. Była nawet sza
fa grająca.

Nie tylko szafa, ale może wszystko 
grałoby jeszcze lepiej, gdyby nie mo
notonia architektoniczna wszystkich 

zajazdów bez względu na ich loka
lizację. Byłoby lepiej, aby inicjatorzy 
budowy zajazdów nie ignorowali 
cech charakterystycznych regionu 
ani pod względem architektonicz
nym, ani kulinarnym.

I jeszcze jedno: reklama zajazdów 
na drogach. „Krajowcy”, gdy zobaczą 
przydrożnego drewnianego chochoła, 
zwrócą również uwagę na mały na

pis „Gościniec". Niestety dla cudzo
ziemca nie stanowi to informacji. 
Wyda je się, że przy każdym takim 
chochole powinien stać międzynaro
dowy znak drogowy oznaczający re
staurację. Wtedy wszyscy będą wie
dzieli gdzie, co i jak.

Tekst i zdjęcia: 
STEFAN ZUBCZEWSKI

„NAGRADZAĆ DZIEŁA WYBIT
NE” -- to tytuł wywiadu „POLITY
KI” z prof. SYLWESTREM KALI
SKIM, ministrem nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki. Jednak nie sy
stem nagród za działalność naukową 
jest główną treścią wypowiedzi prof. 
Kaliskiego. Sprawa zasadnicza — to 
współpraca nauki z resztą gospodar
ki, jej wpływ na nasz rozwój ekono
miczny i społeczno-kulturalny.

W tej dziedzinie można odnotować 
znaczny postęp. Polega on na zbliże
niu, jakie niewątpliwie następuje 
między pracowniami naukowymi i 
przemysłem. I choć rozmówca „Poli
tyki” nie ukrywał, że na tym polu 
wiele jest jeszcze do zrobienia — to 
różnica na lepsze w stosunku do lat 
sześćdziesiątych jest niewątpliwa. 
Dotyczy to ilości samych wynalaz
ków, czy nowych rozwiązań zgłasza

nych przez zaplecze naukowo-bada
wcze i ich wdrożeń do praktyki.

Bardzo charakterystyczny jest ton 
tej wypowiedzi — odpowiedzialnoś
cią za niepowodzenia obciążani są 
zarówno ludzie pracujący naukowo, 
jak i pracownicy przemysłu. Ten ton 
w ustach wybitnego uczonego ma 
szczególny wyraz. Sygnalizuje bo
wiem równocześnie, jak w dziedzi
nie organizacji, stosunków międzylu
dzkich, systemie awansów i nadawa
nia stopni naukowych, w dziedzinie, 
którą — jako minister — prof. Ka
liski kieruje, wiele jest jeszcze do 
zrobienia.

Społeczno-gospodarcza efektyw
ność badań naukowych zależy jed
nak nie tylko od ilości, wagi i tem
pa wdrażania innowacji. Zależy rów
nież od usytuowania nauki w całym 
systemie ekonomicznym kraju. Tej 

sprawie poświęcono w wywiadzie 
nieco mniej miejsca, choć zasygnali
zowano znaczenie i rolę tzw. proble
mów węzłowych. W tym miejscu 
warto jednak dodać parę uwag.

Problemy węzłowe ukierunkowu
ją pracę placówek naukowo-badaw
czych na sprawy najważniejsze dla 
rozwoju kraju. Nadają tym bada
niom bardziej perspektywiczny cha
rakter, ustawiają niejako na proble
my przyszłości. Jest to ogromny krok 
naprzód w stosunku do sytuacji z 
lat ubiegłych. Zadania stawiane w 
tych latach przed nauką szły bo
wiem niejako „za planem”. A więc 
planiści napotykając trudności w 
rozwiązaniu poszczególnych pro
blemów — szukali pomocy u nau
kowców. Ponieważ jednak horyzont 
czasowy tego planowania nie był 
zbyt rozległy — nauka nawet przy 

najlepszych chęciach nie mogła na
dążyć za tak zgłaszanym zapotrze
bowaniem. Rodziło to rozmaite skut
ki pozanaukowe, m. in. pewne lek
ceważenie możliwości stwarzanych 
przez naukę ze strony działaczy go
spodarczych oraz atmosferę frustra
cji wśród niektórych środowisk na
ukowych.

Problemy węzłowe usunęły jedno 
ze źródeł tych negatywnych zjawisk, 
a w każdym bądź razie powinny je 
usunąć. Nie rozwiązują one jednak 
wszystkiego. Można powiedzieć, żc 
nauka dzięki temu może iść nie „za 
planem”, a równolegle z nim. Czy 
jednak to wystarcza? Czy nie ma 
wiele dziedzin, gdzie obecnie, w do
bie rewolucji naukowo-technicznej, 
nauka powinna iść przed planem? To 
znaczy — określać kierunki rozwoju 
i decydować o polityce inwestycyj

nej? Inaczej mówiąc — czy nie po
winna istnieć sytuacja, w której roz
wój określonych branż czy technolo
gii jest planowany dlatego właśnie, 
że nauka polska oferuje tu szcze
gólnie ciekawe i efektywne perspe
ktywy?

Można się zapytać o konkretne 
przykłady. Są, niestety, niezbyt po
zytywnie świadczące o korzystaniu 
z tych wyprzedzających szans ofia
rowywanych przez badaczy i wyna
lazców. M. in. metoda inż. Ruta. 
Sprzedajmy na nią co prawda li
cencje, ale sami na bazie tego wy
nalazku niewiele robimy. Nie trze
ba zresztą daleko szukać — w tym 
samym numerze „Polityki” została 
dokładnie opisana historia medycz
nego odkrycia prof. Tadeusza Lacho
wicza, dotycząca leku zwalczającego 
gronkowca złocistego, tzw. Stafiloko- 

kcyny A. Historia odkrycia ma już 
lat 13, a przemysł zainteresował się 
nim poważniej dopiero rok temu.

Wydaje się, że wykorzystanie ta
kich odkryć powinno być lepiej 
„wmontowane” w system planowa
nia. Praktyka wykazuje bowiem, źe 
najtrudniejsza droga do zastosowań 
praktycznych istnieje wtedy, gdy 
wymagają one znacznych nakładów 
inwestycyjnych, a więc z reguły de
cyzji przekraczających kompetencje 
przedsiębiorstwa — niekiedy nawet 
zjednoczenia czy resortu. W jaki spo
sób znaleźć prostą przekładnię od 
wyników badań do planu — to już 
sprawa odrębna. Ale warta zainte
resowania i wysiłku. Za dużo wyda- 
jemy już obecnie na naukę, żeby 
zrezygnować z ten szansy.

S.C.

r, » «■gospodarczy
Q 15 tys. złotych miesięcznie za

rabiał Stanisław Ch;: z-Gdańska, któ
ry czyścił kożuchy, wkładając je do' 
beczki z trocinami czymś tam na
sączonymi. Wszystkie oddawane mu 
kożuchy wracały do właścicieli zni
szczone, ale cóż można było zrobić

poza złorzeczeniem. Do milicji wpły
nęło Około 100 skarg ludzi, którzy za 
zniszczenie kożucha zapłacili po kil
kaset złotych. Okazało się, że przed
siębiorca otworzył warsztat nie ma
jąc żadnej koncesji. Władze skarbo
we zajęły więc warsztat, ale preten
sji klientów i skarbu państwa nie 
ma z czego zaspokoić. Egzekucja ko
mornika musiała ograniczyć się do 
maszyny pralniczej, czyli beczki z 
trocinami.

• Henryka M. ze Słupska kupiła 
kredens zrobiony przez Powiatową 
Spółdzielnię Usług Wielobranżowych 
w Złotowie. Szklane szybki nie pa
sowały do mebla. Po pół roku od 
złożenia reklamacji przybył przed
stawiciel producenta i przywiózł no
we szybki, zwane „suwankami”. 
Przedtem wytwórca przysyłał szyb
ki, ale ciągle nie pasowały. W zwią
zku z tymi wypadkami spółdzielnia 
wpadła na kapitalny pomysł. Napisa
ła do „Głosu Koszalińskiego”, że 
szybki te, robione przez kooperanta, 
polecono komórce kontroli jakości 
odbierać, sprawdzając ich zgodność 
z wymogami technicznymi. Dotych
czas kredensy były nie do użytku — 
wyjaśniono — ponieważ stanowisko 
kierownika kontroli technicznej po
zostawało nie obsadzone. Jak wiado
mo, sprawdzanie, czy szyby pasują 
do otworów, wymaga skaptowania 
profesora od laserów.

Q Rolnik ze wsi Radlin, Stanisław 
Białogoński kupił nawozy sztuczne 
za około 2 700 zł. Następnie Wydział 
Finansowy zajął mu cielaka za ka
rę, że nie kupił nawozów, choć po
winien był na ten cel wydać mini
mum 1890 zł. Okazało się, że urzęd

nik zgubił kwit poświadczający kup
no nawozów. Pan Białogoński odmó
wił napisania podania o umorzenie 
kary, argumentując, że nie ma po

wodu o nic urząd prosić. To urząd 
jego powinien przeprosić i koniec. 
Podanie napisano za niego i przyszła 
na nie odpowiedź: kara będzie umo
rzona, jeśli zapłaci 67 zł kosztów eg
zekucyjnych. Rolnik odmówił pła

cenia za przybycie komornika i za
jęcie mu cielaka. Uważa, że koszty 
powinien ponosić ten, kto zawinił, 
czyli urzędnik: Wydaje się, źe Stani
sław Białogoński ma prawidłowy in
stynkt administracyjny. To on po
winien zostać naczelnikiem gminy.

• Szukając w Kielcach przyczyny 
ślimaczenia się budowy domów usta
lono, źe nie przybywają na czas ele
menty prefabrykowane, np. płyty 
stropowe, „biegi schodowe” i inne. 
Skutkiem tego lokatorzy dostają 
mieszkania później, a prace budow
lane stają się drogie, bo harmono
gram robót diabli biorą i robotnicy 
bezczynnie czekają na dostawy. Pro
ducent elementów budowlanych — 
zakład w Sitkówce — odpowiedział, 
że nie dostarcza na czas budowlanym 
swoich wyrobów, bo nie otrzymuje 
terminowo stali zbrojeniowej z hut 
„Kościuszko” i im. Lenina. Wytwór
ca prefabrykatów, kupił lokomoty
wy zbudował specjalńą bocznicę ko
lejową, żeby ułatwić dostawy z hut, 
ale one tamtędy w ogóle nie nadcho
dzą. Jak się okazało, producent stali 
nie dostarcza jej bezpośrednio, tylko 
przez Centralę Materiałów Budowla
nych w Zielonej Górze na przykład.

Stal wędruje po całej Polsce (koszty), 
a wraz z nią obiegają dokumenty, co 
oznacza dodatkową stratę czasu. 
Stal z Huty im. Lenina do Sitkówki 
dostarczono przez Centralę w Lubli
nie. W drodze do Lublina przejeżd
żała ona pociągiem przez Sitkówkę. 
Po co pośrednik? Bo centrala musi 
zainkasować dwa procent prowizji, 
żeby istnieć.

• Ile wyniosła premia dla racjo
nalizatora, który wymyślił, że pol
skie konserwy z ananasa, w których 
plasterki leżały cylindrycznie ułożo
ne, komponować można inaczej? U- 
stawiając plasterki pionowo — trze

ma, zamiast kilkunastoma, wypełnią 
się puszkę. Nowy system pakowania 
ananasów ujemnie wpływa niestety 

~na 'bilans wodny'Polski, gdyż przest
rzenie po krążkach loypełnia się wo
dą właśnie.

• Kielecka pralnia przy Placu 
Katedralnym nie pierze, ponieważ 
zabrakło numerków do oznaczania 
kolejności przyjmowanej bielizny. 
Dociekania ekonomiczne wykazały, 
że personel nie jest zainteresowany 
w zdobyciu lub wypiso.””' wmr'-

ków, bo chociaż pralnia nie zarabia 
— on tak, bez żadnych zmian. W ten 
sposób koszt utrzymania personelu 
pralni przestał być ponoszony przez 
grono klientów, a ciężar ten mimo
wolnie przejęty został przez ogół o- 
bywateli piorących gdzie indziej, w 
domu, lub wcale.

giełda samochodowa
ZMIANY jakie dokonują się w 

profilu produkcyjnym europejskich 
i japońskich koncernć v samochodo
wych, zmierzające do ożywienia ryn
ku samochodowego, o czym informo
waliśmy w kolejnych wydaniach 
„Giełdy”, nie ominęły również kon
cernów amerykańskich. Ogłoszone w 
początkach maja dane o samocho
dach roku 1976 wskazują, że zarów
no Ford jak i General Motors czy 
Chrysler zaoferują w przyszłym ro
ku klientom samochody małe, kon
kurencyjne pod względem zużycia 
paliwa i kosztów utrzymania w sto
sunku do wozów takich firm, jak 
Volkswagen, Honda, Fiat czy Da- 
tsun. Przygotowania czynione przez 
amerykańskich producentów samo
chodów przed nowym sezonem o- 
kreśla się jako powrót do produkcji 
modeli z połowy lat pięćdziesiątych, 
a naczelną dewizą, którą powinni 
kierować się konstruktorzy, jest: jak 
najwięcej mil z galona benzyny, co 

inaczej mówiąc oznacza wozy lżej
sze i mniejsze.

Z szeregu modeli 1976 roku przy
gotowanych przez koncerny amery
kańskie, podam kilka bliższych 
szczegółów o jednym, mianowicie 
Chevrolet Chevette (koncern Gene
ral Motors), który, jak się ocenia, 
ma szanse wygrać w rywalizacji ma
łych wozów na rynku amerykań
skim. Chevrolet Chevette w swych 
zasadniczych parametrach nie różni 
się od Vauxhall Chevette, samocho
du produkowanego przez General 
Motors na montowniach Brazylii, 
Europy i Australii. Chevrolet Che
vette posiada 4-cylindrowy silnik o 
mocy 60 KM, który pozwala na ja
zdę z średnią szybkością ok. 90 km 
na godzinę. Samochód mieści dość 

ciasno 4 dorosłe osoby. Wóz został 
pomyślany jako tzw. drugi samo
chód lub pojazd używany do tran
sportu na krótsze dystanse. Zużycie 
benzyny na autostradzie kształtuje 
się na poziomie 6—7 litrów na 100 
kilometrów.

Na giełdzie warszawskiej. notowa
no:

WARSZAWA-COMBI z 1972 roku, 
po 60 tys. km — 90 tys. zł;

SYRENA 105 z 1974 roku, po 20 
tys. km — 95 tys. zł;

FIAT 125p (1500) z 1975 roku (sty
czeń), po 3 tys. km — 185 tys. zł;

FIAT 126p z początku ub. roku, po 
10 tys. km — 90 tys. zł;

FIAT 127p z 1973 roku, po 28 tys. 
km — 135 tys. zł;

FIAT 132p w wersji 1600 z 1974 
roku — 260 tys. zł;

SKODA S-100 de- Luxe z produk
cji tegorocznej — 170 tys. zł;

WARTBURG 353 z 1973 roku, po 
25 tys. km — 148 tys. zł;

TRABANT-limuzyna z 1973 roku, 
po 29 tys. km — 72 tys. zł;

VOLKSWAGEN 1500, półautomat 
z 1969 roku 135 tys. zł. VW w wersji 
1300 z przeznaczeniem na rynek ame
rykański, licznik w milach, z 1965 ro
ku miał cenę wywoławczą 90 tys. zł;

FIAT-FURGONETKA — 90 tys. zł;
CHRYSLER z 1965 roku, z 3 koła

mi zapasowymi — 150 tys. zł;
OPEL-REKORD 1900 z 1966 roku 

— 95 tys. zł.
(Jod) FOT S. ZUBCZEWSKI
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ogłoszenia PRZYJMUJE Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa — Książka — Ruch” — Wydawnictwo „Współczesne”, 00-490 Warszawa, ’ ul. Wiejska 12, telefon 28-24-11 oraz wszystkie Biura Ogłoszeń RSW „Prasa — Książka - Ruch" w miistnch <„„i„ 
wódzkich Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. . 1 voje-
warunki PRENUMERATY cena prenumeraty krajowej rocznie: 208 zł, półrocznie: 104 zł, kwartalnie 52 zł. Instytucje i zakłady pracy mające siedzibę w miastach wojewódzkich" 1 powiatowych zamawiają I opłacają prenumeratę wyłącznie w mipkm-.w* 
Oddziałach I Delegaturach RSW „Prasa - Książka - Ruch" w terminie do 25 listopada na rok następny. Instytucje I zakłady pracy z siedzibą w miejscowościach, gdzie nie ma Oddziałów I Delegatur RSW „prasa - Książka - Ruch" lak równie» 
prenumeratorzy Indywidualni, opłacają prenumeratę tylko we właściwych dla doręczeń pocztowych placówkach pocztowo-telekomuntkacyjnych lub u doręczycieli - w terminie do 10 dnia miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty Prenument» „ 
zleceniem wysyłki ża granicę, która 1est droższa o 40 proc, od prenumeraty krajowej, przyjmuje RSW „Prasa - Książka. - Ruch" Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych w Warszawie, ul Wronia 23, konto PKO nr 1-6-100024. “Łe ze
Sprzedaż egzemplarzy numerów zdezaktualizowanych na uprzednie zamówienia prowadzi Centrala Kolportażu Prasy 1 Wydawnictw RSW „Prasa — Książka — Ruch". 00-950 Warszawa, ul. Towarowa 28.
Druk Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa — Książka — Ruch” — 00-624 Warszawa, Marszałkowska 3/5. Numer indeksu 38603/38508. Zam. 1793 B-95


